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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­
dniu z wyjątkiem dni poświątecznycli.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen­
tów, pocztą 8 centów. — Biuro Eedakcyi i Admini- 
straeyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Ekspedycya 
miejscowa w Agencyi dzienników St. Sokołowskie­
go ; Pasaż Hausmanna 1. 9. —• Listy należy fran­
kować.

Beklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Eedakcyi nr. 8.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., półrocznie 8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W miejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., miesięcznie 1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. miesięcznie. 
We wszystkich innych państwach 1 zitjiO ct. miesięcznie.

„F rz a w o d a ik  n a u k ow y  1 lite ra ck i" , dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzy­
mają cało- i półroczn abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ówierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 ct. — P r z e w o d n i k  prenumeroivany osobno kosztuje 4 zł.

;l
Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­

tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława So­
kołowskiego Pasaż Hausmanna 1. 9 ; we Prancyi, 
w Paryżu ^wyłącznie agencya pana Adama Boule- 
yard Easpail Nr. 105 bis.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 22 
stycznia b. r. nadać najmiłośeiwiej radcy 
lwowskiego wyższego Sądu krajowego A le­
ksandrowi P r o k o p o w i c z o w i  przy spo­
sobności przeniesienia go na własną jego 
prośbę w stan stałego spoczynku tytuł i cha­
rakter radcy Dworu z uwolnieniem od taksy.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższein postanowieniem z dnia 23 
stycznia b. r. zamianować najmiłośeiwiej dy­
rektora rolniczo-clieinicznej stacyi doświad­
czalnej w Wiedniu profesora Emeryka M e is- 
s 1 a w Wiedniu rolniczo-technicznym konsu- 
lentem w Ministerstwie rolnictwa i nadać mu 
przy tej sposobności tytuł i charakter radcy 
ministeryalnego z uwolnieniem od taksy.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 26 
grudnia 1897 r. najmiłośeiwiej zatwierdzić 
wybór tajnego radcy, księcia Jerzego C z a r ­
t o r y s k i e g o  z Wiązownicy na ..j^ęzesa, a 
dr. Adolfa D i e t z i u s a ,  burmistrza w Jaro­
sławiu, na wiceprezesa Eady powiatowej w 
Jarosławiu, następnie wybór dr. Władysła­
wa B o g d a  n i  e g  o, adwokata w Żywcu, na 
prezesa, a Bronisława S ą d e c k i e g o ,  e. k. 
notaryusza i właściciela dóbr w Żywcu, na 
wiceprezesa Rady powiatowej w Żywcu, wresz- 
cie wybór Maryana barona B ł a ż o w s k i e -

(Józef hr. P otock i: Notatki myśliwskie z Afryki. 
Somali. Warszawa. Gebethner i Wolff. 1897).

Już w ubiegłym foku wydane przez 
Józefa hr. Potockiego notatki z dalekiej za­
morskiej wycieczki, zwróciły na siebie po­
wszechną uwagę.

Treść zajmująca, sposób opowiadania 
swobodny, pełen wdzięku, a nadto prawdziwie 
artystyczna zewnętrzna szata wydawnictwa, 
złożyły się na całość w naszych warunkach 
niezwykłą, niecodzienną.

Myśliwstwo zawsze posiada dar pocią­
gania ludzi łaknących silniejszych wrażeń. 
Cóż dopiero można powiedzieć o polowaniach 
na szlachetne zwierzęta, na królów i panów 
pustyni; w walce z nimi naraża się wpraw­
dzie człowiek niejednokrotnie na groźne nie­
bezpieczeństwo, ale też pokonawszy takiego 
władcę stepowego, którego sam ryk strachem 
zwyczajnego przejmuje śmiertelnika, ma pra­
wo tern zwycięstwem pochwalić się, nie­
jedno może z owych utarczek opowiedzieć 
ciekawego, pouczającego.

I hr. Potockiego żjdka myśliwska po­
ciągnęła po raz wtóry pod skwarne Afry­
kańskie _ n iebo ; raz zakosztowawszy przy­
jemności takiej awanturniczej i prawdziwie 
rycerskiej1 wyprawy, uległ pokusie po raz 
drugi, a tej okoliczności właśnie zawdzięcza 
polska literatura podróżnicza ukazanie się 
nowego cacka.

Już pobieżny nawet rzut oka na „No­
tatki myśliwskie z Afryki" — wywołać musi 
sąd o nich nader dodatni, w którym utwier­
dzamy się coraz silniej po przeczytaniu ka­
żdej nowej karty okazałego wydawnictwa. 
A  do tego sympatycznego pierwszego wra-

go , właściciela dóbr w Nowosiółce Jazłowie- 
ckiej, na prezesa, a dr. Edwarda K r z y ż a ­
n o w s k i e g o  z Buczacza, na wiceprezesa 
Rady powiatowej w Buczaczu.

P. Minister wyznań i oświaty zamia­
nował prowizorycznego głównego nauczycie­
la męskiego seminaryum nauczycielskiego 
w Sokalu Adolfa P o k o r n e g o  stałym głó­
wnym nauczycielem w tymże zakładzie.

Dnia 22 stycznia 1898 wydano i rozesła­
no z ę. k. nadwornej i państwowej drukarni w 
Wiedniu, IV zeszyt Dziennika ustaw państwa w 
wydaniu niemieckiem.

Zeszyt ten zawiera :
Nr. 12. Obwieszczenie Ministerstwa kolei żela­

znych z dnia 31 grudnia 1897, mocą któ­
rego unieważniono postanowienia dokumentu 
koncesyjnego z dnia 2.1 czerwca 1890 r. 
(Dz. u. p. nr. 174), w sprawie budowy 
kolei żelaznych z Hofan (Poftican) do Mo­
chowa i z Brandeis nad Elbą do Nerato- 
wic i ograniczono na istniejącą kolej lo­
kalną z Brandeis nad Elbą do Mochowa. 

Nr. 13. Dokument' koncesyjny z dnia 11 sty­
cznia b. r., dla kolei lokalnej z Brandeis 
nad Elbą do Neratowic.

Nr. 14. Obwieszczenie Ministerstwa skarbu z dnia 
14 stycznia b. r., w sprawie przeniesienia 
gfem ego urzędu clowego w Stein nad 
l>/;ajem, do Krems.

Nr. 15. fRożporządzenie Ministerstw spraw we­
wnętrznych, oraz wyznań i oświaty z dnia 
20 stycznia b. r., o wymianie wyciągów 
metrykalnych pomiędzy królestwami i kra­
jami reprezentowanymi w Radzie państwa 
z jednej strony> a krajami korony węgier­
skiej —  z wyjątkiem IĆroacyi i Sławonii —  
z drugiej strony.

zenia przyczynia się w znacznej mierze ze­
wnętrzna strona dzieła, dorównywująeego — 
powiedzmy to zupełnie otwarcie i bez oba­
wy posądzenia nas o przesadę— najpiękniej­
szym wydawnictwom pierwszorzędnych za­
granicznych oficyn drukarskich.

.Notatki hr. Potockiego illustrował Piotr 
Stackiewicz. Nazwisko artysty mówi samo za 
siebie, gdyż wywalczyło ono sobie już w ca­
łej Europie prawdziwe uznanie. Mimo to 
jednak — aczkolwiek wszelkie pochwały by­
łyby może na tcm mjej scu zbyteczne — pod­
nieść sprawiedliwość każe tę prawdziwie ar­
tystyczną fantazyę, ten jakiś rozmach, któ­
rym się odznaczają wszystkie sceny my­
śliwskie i okazy zwierzęce, odtworzone tak 
dzielnie przez Stachiewicza. Wszak nie brał 
on osobistego udziału w wyprawie, nie oglą­
dał naocznie owych scen, intuicyjnie jeno —  
jak przypuszczać można —  odtwarzał to 
wszystk0 z pobieżnych szkiców, ze zdjęć fo­
tograficznych a właściwie, co najważniejsza, 
z barwnego opowiadania autora.

Sam atoli rysunek — choć odgrywa tu­
taj ważną rolę — nie przyczynia się wy­
łącznie do wywołania tak wielce artystycz­
nego efektu. Obok Stachiewicza podnosimy 
zasługi drukami krakowskiej W . L. Anezyca 
i Spółki, której wydawnictwo omawiane praw­
dziwy przynosi zaszczyt, pozwalając w do­
datku z zadowoleniem skonstatować fakt, źe 
bez pomocy zakładów obcych, w kraju na 
miejscu przybrać możemy dzieło w sukienkę 
zewnętrzną tak piękną, że piękniejszej i na 
zagranicznych nie^znaleźć rynkach.

Tyle co do zewnętrznej strony wydaw­
nictwa, której odpowiada zupełnie strona 
wewnętrzna.

Rzecz dzieje się w kraju Somali. Sam 
tytuł dzieła tłómaczy, że jest on częścią skła­
dową Afryki. Bliższe szczegóły podaje od 
razu we wstępie sam autor.

„Somalilandem zwą kraj, leżący na 
wschodniem wybrzeżu Afryki, który od uj- 1

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

Lwów, 26 stycznia.

( Proiekt ustawy o kartelach).
(I.) Pod kartelem w ogóle rozumiemy 

umowę przedsiębiorców, którzy albo produ­
kują pewien wytwór, albo tylko nim han­
dlują, skierowaną na jak najkorzystniejsze 
pozbywanie produktu. Kartelem jest więc 
n. p. umowa producentów cukru, albo nafty, 
którą zobowiązują się oni nie sprzedawać 
produktu swego niżej pewnej ceny. Jeżeli 
to jest umowa producentów, którzy wytwór 
pewien sami produkują, mamy do czynienia 
z kartelem we właściwem, ścisłem tego sło­
wa znaczenia; jeżeli zaś umową wiążą się 
nie producenci, ale handlujący pewnym pro­
duktem mamy do czynienia z tak zwanym 
„ringiem ". „Ringi" są z reguły szkodliwymi 
dla całego gospodarstwa społecznego, kartele 
w ścisłem tego słowa znaczeniu sa częstoO K ę
nieszkodliwymi. Mogą one być tylko całkiem 
usprawiedliwionym aktem pomocy własnej 
producentów pewnego wytworu, którzy w 
obec niekorzystnej konjuktury, nie dozwala­
jącej pobierać im za produkt cen normal­
nych, starają się przeciw tej konjukturze w 
ten sposób działać. Kartel właściwy staje się 
dopiero szkodliwym, o ile ma na celu zape­
wnienie producentom ccn, a tern samem zy- 

JJ:ńw monopolicznych, t. j. wyższych, jak 
normalne.

Krzywdzi to społeczeństwo przedewszyst- 
kiom w kierunku gospodarczym. Związani 
kartelem, a zasobni w kapitał przedsiębior­
cy, przedstawiając wielką siłę ekonomiczną 
opanowują łatwo targ i dyktują ceny, jakie 
się im podoba. Gdy zaś idzie tu zwykle o 
przedmioty niezbędnej, codziennej- konsurn- 
cyi, daje się to dotkliwie czuć szerokim war-

ścia rzeki Dżuba zajmując cały tak zwany 
„róg Afryki", ciągnie się wzdłuż przylądka 
Guardafui na północ aż do dzielnie abisyń- 
skich, wewnątrz kontynentu zaś aż do rzeki 
Webi Shebeli, która stanowi jego południową 
naturalną granicę".

Zwięzła ta i treściwa notatka pozwala 
czytelnikowi nakreślić w przybliżeniu rysu­
nek miejsca wyprawy, co mu ułatwia w zna­
cznej części dołączona do dzieła mapka. 
Świetna reprodukcja akwarelowego portretu 
hr. Józefa Potockiego, roboty Fałata, przed­
stawia nam wiernie autora-podróżnika, w je ­
go więc towarzystwie wkroczymy na afry­
kańskie wybrzeże, on nas najlepiej przepro­
wadzi do celu wyprawy, najdokładniej odtwo­
rzy malowniczy jej przebieg.

„ Reyio aromati/era w języku staroży­
tnych, po arabsku Bar-Ajam, czyli „kraj 
nieznany", zaludniony przez dzikie hordy 
barbarzyńskich szczepów koczowniczych, któ­
re zagładą groziły śmiałkom, chcącym do­
trzeć do jego wnętrza, — Somaliland ucho­
dził długo za kraj wręcz niedostępny i nie­
zbadany, i znaczono go białą plamą na kar­
cie ogromu Czarnego Lądu".

Jednym z pierwszych i jedynym Eu­
ropejczykiem, który pokusił się w czasach 
dawniejszych zbadać tajemnicę, osłaniającą 
od szeregu stuleci ową „białą plamę", był 
sir E. Burton. Ruszył on w głąb Afryki w 
latach sześćdziesiątych naszego wieku, upa­
miętniając wrażenia swej wyprawy w zna- 
nem dziele: First Footsteps in Fast-A frka. 
Było to pierwsze, ale nie ostatnie ogniwo 
łańcucha, sięgającego z Europy w głąb So- 
malilandu. Znalazło się kilku innych śmia­
łych i odważnych podróżników, którzy mi­
mo czyhającego na każdym kroku niebez­
pieczeństwa, mimo licznych głosów, pełnych 
zgrozy i trwogi, wstępowali w ślady Burto- 
na. Speke, Hildebrandt, Menges i Zaceone 
mieli szczery zamiar poznać kraj Somali, 
lecz niełatwa to sprawa, więc i oni albo

stwora społecznym, zwłaszcza klasom uboż­
szym Nadto kartel znosi w pewnym dziale 
produkcji rywalizację, współubieganie się 
przedsiębiorców, a tem samem postęp i u- 
lepszenia produkcyi, ochotę do wkładania no­
wych kapitałów w ten rodzaj produkcyi 
zmniejsza i w tych więc kierunkach szkodzi 
gospodarstwu społecznemu.

Oddziaływanie społeczne kartelu, który 
chce przedsiębiorcom zapewnić ceny i zyski 
monopołiczne, jest również szkodliwe. Na­
daje on kapitalistom-przedsiębiorcorn niesły­
chaną przewagę także w obec ich robotników 
i w ogóle zaostrza zawiści klasowe.

Wreszcie i samemu Państwu i jego fi­
nansom szkodzi taki kartel. Krzywdząc bo­
wiem ekonomicznie szerokie warstwy społe­
czne, zwłaszcza uboższe, podrażając im arty­
kuły codziennego spożycia, czyni je mniej 
zdolnemi do płacenia podatków. Podatek 
konsumcyjny, jakim obłożony jest produkt, 
którego kartel dotyczy, przerzuca on na kon­
sumentów, a tem samem udaremnia Państwu 
sprawiedliwy rozkład podatków i racjonalną 
politykę podatkową.

Celem zapobieżenia wAustryi tymewen- 
tualnymszkodliwym wpływom kartelów, wniósł 
Rząd jeszcze w ubiegłej sesyi Rady państwa 
w czerwcu b.r., projekt ustawy regulującej za­
wiązywanie karteli i interwencję Państwa co do 
nich. Projekt ten jednak z powodu zamknię­
cia w lipcu Rady państwa nie mógł być 
wzięty pod obrady i w październiku r. b. 
przedłożył go Rząd Radzie państwa po raz 
wtóry.
i  Gdy projekt ten ustawy kartelowej musi 

jywo interesować szerokie koła społeczne, 
rozpatrzmy tu w krótkości ważniejsze jego 
postanowienia.

Przedewszystkiem, skoro uznamy obo­
wiązek Państwa, tak ze względu na dobro 
społeczeństwa, jak i na własne finansowe 
interesa, interweniowania w sprawie karteli, 
powstaje kwestya, w jaki sposób interwencja 
ta miałaby się odbywać. Kwestyę tę roz-

zmuszeni byli powrócić bez żadnego niemal 
dodatniego rezultatu, albo własnem życiem, 
jak naprzykład ostatni z tych męczenników 
nauki, przypieczętowali nadto awanturnicze 
swoje zachcianki.

Taki porządek rzeczy trwał po r. 1884, 
w którym następują znaczne zmiany w gra­
nicach państw afrykańskich. Egipcjanie, 
zwyciężeni przez fanatyczne hordy Mahdie- 
go, ustępują z Sudanu; obszar ich państwa 
kurczy się, odpada Chartum, Kordofan i Su­
dan, miasto portowe Barberę zajmują An­
glicy, a wraz z ich panowaniem na wy­
brzeżu afrykańskiem nastają tutaj ład i po­
rządek, władza „białych" rośnie z dniem każ­
dym, horyzont wpływu Europejczyków po­
większa się stale.

Sportsmenów angielskich nie braknie 
chyba w żadnym świata zakątku, przedsta­
wiającym dla nich większy jakiś interes. 
Rzecz więc naturalna, że i tutaj stawili się 
oni bezzwłocznie, by w głębi nieznanego 
kraju szukać awanturniczych przygód, by 
atoli zarazem szerzyć europejską cywilizacyę 
wśród dzikich czarnych plemion. Te ostatnie 
witały z początku białych nieproszonych go­
ści nader nieprzyjaźnie; z kolei następuje 
we wzajemnych stosunkach tubylców z przy­
byszami z za morza pewna charakterysty­
czna zmiana : nieprzyjaźń zastępuje już tyl­
ko nieufność; z czasem widzimy wpływ je ­
szcze większy, bo w miejsce nieufności wy­
radza się zobojętnienie; wreszcie krajowcy 
przekonawszy się, że biali nic im złego nie 
robią, że przeciwnie przyczyniają się do 
wzrostu handlu, za produkta miejscowe pła­
cą, siłą i przemocą nic im nie wydzierając, 
podali dłoń do zgody i z największą ochotą 
pomagają przybyszom w ich wyprawach na 
grubego zwierza.

Na tę ostatnią epokę przypadła wy­
cieczka Józefa hr. Potockiego. Wyprzedzili 
go tutaj Borys ks. Czetwertyński, uczestnik 
aż trzech wypraw w latach 1890, 1892 i



Mera Rząd zaraz na wstępie w motywach do 
nowej ustawy, bardzo starannie opracowa­
nych. Podnosi w motywach tych słusznie, 
że Państwo mogłoby przedewszystkiem spró­
bować interwencyi na polu ekonomicznem, 
zniżając n. p. cło ochronne co do produktu 
kartelem objętego. Zarządzenie takie uda­
remniłoby szkodliwe cele kartelu —  wyroby 
zagraniczne napływałyby do kraju i wy­
równały ceny zanadto w górę podpędzone. 
Pomijając jednak okoliczność, że w Austryi, 
w obec ugody cłowo handlowej z Węgrami 
zarządzenie takie jednostronnie nie dałoby 
się przeprowadzić, interwencya tego rodzaju 
nie jest odpowiednią. Dotknęłaby ona bowiem 
nietylko winnych, t. j. uczestników kartelu, 
lecz i niewinnych t. j. wszystkich przedsię­
biorców odnośnej produkcyi; mogłaby pod­
kopać całe gałęzie przemysłu i handlu, a w 
miejsce ciągłości, stałości w produkcyi i w 
obrocie wprowadziłaby chwiejność i nie­
pewność. Nadto mogłyby koła przedsiębior­
ców interesowanych łatwo udaremnić taką 
interwencyę, tworząc kartele międzynarodowe. 
Prócz zarządzeń cłowych, dałyby się pomy­
śleć jeszcze inne formy interwencyi ekono­
micznej Państwa; n. p. Państwo mogłoby 
w obec kartelu producentów cukru, samo 
importować cukier z zagranicy, jak to uczy­
niła Eossya w r. 1892; albo urządzić w od­
nośnej gałęzi produkcyi, państwowe przedsię­
biorstwa, mające związanym w kartele robić 
konkurencyę; albo wreszcie wprost upań­
stwowić gałąź produkcyi, której kartel do­
tyczy.

Na szczęście jednak w Austryi stosunki 
nie zaszły jeszcze tak daleko, aby było po­
trzeba uciekać się do zarządzeń podobnych, 
dotykających bardzo głęboko organizm go­
spodarczy Państwa.

To też Eząd porzucając myśl interwen­
cyi ekonomicznej, rozpatruje w motywach 
dalej interwencyę prawną (ustawodawczą) 
i jej możliwe formy. Interwencya prawna 
mogłaby być znowu trojakiego rodzaju: albo 
karną, albo cywilną, albo wreszcie admini­
stracyjną.

Karania w drodze sądowo-karnej przed­
siębiorców wiążących się umową, aby podno­
sić ceny produktów na niekorzyść publiczno­
ści, próbowano już nieraz, w różnych cza­
sach i krajach. W Austryi już kodeks karny 
z r. 1808 zawierał w tym względzie posta­
nowienia, które przeszły do kodeksu z roku 
1852 (§§. 479, 481) a które oznaczają jako 
przekroczenia, umowy przemysłowców, przed­
siębiorców fabrycznych i t. p. mające na celu 
oznaczanie cen czy płac na niekorzyść pu­
bliczności lub robotników.

1895, oraz hr. Hoyos, autor ciekawej książk|: 
Zu den Auiihan, z nimi więc hr. Potocki 
nawiązał stosunki, oni mu w doprowadzeniu 
wycieczki ostatniej do skutku pomocnymi się 
stali.

„Kto raz zaznał czaru wyprawy my­
śliwskiej do dalekich krajów, w odmiennej 
strefie i z ciekawą fauną, kto miłuje przy­
rodę i lubi polowanie, ten zawsze marzy o 
nowych ekspedycyach“ . To też i hr. Potocki 
po powrocie z Cejlonu z zapałem jął się 
przygotowywać na wyprawę do kraju Somali; 
w sierpniu stanął w Londynie, gdzie na 
podstawie wskazówek, udzielonych mu przez 
Hoyosa i innych wytrawnych podróżników, 
poczynił odpowiednie zakupy broni, amuni- 
cyi, namiotów, wszelakiego rodzaju przybo- 
rób, wody mineralnej „Apolinaris" oraz ży­
wności na przeciąg trzech miesięcy. Towa­
rzyszami wyprawy naszego podróżnika byli 
Tomasz hr. Zamoyski i Jan hr. Grudziński. 
W  dniu 12 grudnia 1895 r. wieczorem „Im- 
peratrix“ zarzuciła kotwicę w przystani Ade- 
nu, gdzie polskich sportsmenów powitał zna­
ny myśliwy i pierwszorzędny przewodnik, 
czarnoskóry Alikhar. Na małym, nędznym i 
brudnym, przez gromady szczurów w niepo­
dzielne panowanie zagarniętym parowcu „Tu- 
na“ , przebyć należało przestrzeń wodną, od­
dzielającą Aden od Berbery.

Dnia 15 grudnia, w brzasku wscho­
dzącego słońca — ujrzeli nasi podróżnicy — 
wychylające się z mgły porannej kontury 
brzegów Czarnego kontynentu. Z niezwy­
kłą ciekawością wpatrywali się w dal, obser­
wując krainę nieznaną, do której spieszyli, 
żądni wrażeń i trofeów myśliwskich. „Na 
żółtej smudze pustynnego piasku, za którą 
widać było w oddali łańcuch gór skalistych, 
jaśniały, jak białe punkty, niskie gmachy 
Berbery“ . Uderza ona „brakiem kompletnym 
wszystkiego, coby przypominało Europę. 
Egzotycznego wyglądu tego na wskroś afry­
kańskiego miasta nie psuje ani widok euro­
pejskiego przechodnia, bo tu tylko pięciu 
„białych11 mieszka, ani dom z europejska 
zbudowany, ani żaden szczegół uliczny, przy­
pominający Europę, lub choćby W schód mu­
zułmański. Wszystko tu inne, dziwne, nie­
zwykłe, jakby przedsionek do świata odmien­
nego11.

(Dokończenie nastąpi).
Michai Bolle,

Podobne postanowienia znajdujemy 
w prawie krajowem pruskiem ( Landrecht) 
i w kodeksie karnym francuskim. Ustawa 
koalicyjna w Austryi z 7 kwietnia 1870,
1. 43, Dz. u. p. zmieniła pierwotne postano­
wienia karne o tyle, że orzekła karygodność 
nie samych umów przedsiębiorców w ogóle, 
lecz tylko zdrożnych środków i sposobów 
jakimiby usiłowano je  do skutku doprowa­
dzić, więc n. p. używania w tym celu gróźb, 
gwałtu. Ustawa ta więc zrezygnowała ze ści­
gania karnego karteli, a natomiast wprowa­
dziła możność unieważnienia ich w drodze 
prawnocywilnej. I rzeczywiście do karania 
karnego nie nadają się kartele, jak dowodzą 
doświadczenia porobione we wszystkich kra­
jach, które tego próbowały. Najpierw tru­
dno jest bardzo określić ustawowo dokładnie 
istotę czynu karygodnego kartelu, powtóre 
trudno utrzymać miarę w oznaczonych ka­
rach. Jeżeli ustawodawstwo karne co do kar­
teli jest za surowe: za daleko rozszerza ka­
rygodność umów, za ostre wypowiada kary, 
to tamuje z jednej strony swobodę gospo­
darczą a z drugiej podnieca właśnie — jak 
dowodzi przykład Ameryki —  do działania 
na przekor ustawie. Jeżeli znowu ustawodaw­
stwo jest za łagodne, okłada karą tylko naj­
jaskrawsze, najcięższe wypadki, na szeroką 
skalę działać nie potrafi....

I czysto-cywilne uregulowanie sprawy 
karteli, które polega na uznaniu nieważno­
ści prawno-cywilnej umów kartelowych, lub 
tylko na odmawianiu im zaskarżalności, oka­
zało się również niewystarczającem.

Najpierw napotyka się na tej drodze 
trudności ustawowo-techniczne. Niepodobna 
wprost określić w ustawie wyczerpująco 
wszystkich kategoryi karteli, których niewa­
żność względnie niezaskarżalność trzebaby 
orzec.

Najlepszym przykładem takiej niemo­
żności wyczerpującego oznaczenia różnych 
rodzajów karteli jest właśnie §. 4 austrya- 
ckiej ustawy koalicyjnej z roku 1870. Jak 
to sam Eząd w 'm otywach do obecnego pro­
jektu podnosi, pewnem jest, że do całego 
szeregu umów kartelowych paragraf ten za- 
stosowaćby się nie dał n. p. do umów przed­
siębiorców, które miałyby na celu zniżenie 
cen surowców lub uzyskanie korzystniejszych 
warunków transportu.

Powtóre uregulowanie czysto-cywilne 
karteli przez uznawanie ich nieważności, nie- 
zaskarżalności, jest także mało skutecznem.

Żaden z przedsiębiorców kartelem zwią­
zanych nie odważy się z postanowień tych 
korzystać i kartelu złamać.... Wie bowiem, że 
większąby ztąd odniósł szkodę, niż korzyść.

4)
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WIKTORA CHERBUL1EZ.

II.
(Oiag dalszy).

Na drugi dzień, wieczorem, poszedł do 
pani Sauvigny i chcąc zbadać teren, zaczął 
jej mówić o ważnej sprawie, w której pra­
gnął jej rady zasięgnąć; oto mianowicie 
przyszła mu od pewnego czasu myśl, a ra­
czej niejasne pragnienie ożenić się. Co wy­
rocznia mu powie? czy pochwali tę myśl ? 
Pani Sauvigny znalazła, że myśl była bardzo 
dobra. Zawsze znajdowała, że artyści, którzy 
uchylają się od małżeństwa, nie mają racyi; 
owszem, żona może jeszcze dopomódz w two­
rzeniu. Tak jej się to podobało, że nawet 
pragnęła mu dopomódz w tym względzie, 
dodając, że zna panienkę miłą, ładną i bo­
gatą, któraby mu się podobać m ogła; ale 
będzie wymagać przedtem obietnicy od pana 
Saintis, że uczyni ją szczęśliwą.

Już więcej o tern nie mówili tego wie­
czora, tylko on zasiadł do fortepianu i grał 
jej wszystko, co chciała.

W kilka dni potem pojechał do Pary­
ża do swojej siostry, która uprzedzona listo­
wnie o uczuoiach jego dla pani Sauvigny, 
bardzo była uszczęśliwiona, gdyż pragnąc, 
żeby brat rychło się ożenił, nie mogła ma­
rzyć dla niego o lepszym wyborze.

— I cóż ! kiedy się ożenisz z Charlo- 
tą? —  spytała go bez ogródki, gdy tylko się 
ukazał.

Pan Saintis odrzekł, że jeszcze do tego 
daleko, że obawia się odmowy, że w ogóle 
niczego pewnym być nie można w tej spra­
wie. Wtedy pani Leyrol bardzo poważnie za­
częła przemawiać do brata, tłómacząc mu, 
żeby się spieszył i ufał sobie. A  widząc, że 
jeszcze się waha, postanowiła zadać cios o- 
stateczny.

— Jeżeli się będziesz ociągał, zabiorą 
ci ją  inni — dodała.

Dobrze zrozumiany więc interes własny i 
poczucie honoru zawodowego każą mu się 
trzymać umowy!... Jeszcze' zaś dalej idące 
przepisy cywilne skierowane przeciw karte­
lom, jakich w Ameryce próbowano, orzeka­
jące n. p., że ci, którzy u kartelem związa­
nych przedsiębiorców coś zakupują, nie są 
obowiązani im płacić, są już wprost szkodli­
we, bo osłabiają ogólne poczucie prawa w 
społeczeństwie. Najlepiej nadają się do ure­
gulowania ustawowego karteli giętkie normy 
prawa administracyjnego, któreby dozwalały 
władzy państwowej mieć wszystkie tworzące 
się kartele w ewidencyi, nadzorować je  i 
bez krępowania się jakimiś z góry wydany­
mi przepisami, wedle swobodnego uznania 
niedopuszczać i zabraniać umów dla ogółu 
lub dla interesów Państwa szkodliwych.

I tę drogę obrał też Eząd austryacki 
w projekcie nowej ustawy kartelowej, który 
wniósł jeszcze w ubiegłej sesyi, a który z 
powodu zamknięcia Eady państwa na nad­
chodzącej sesyi znów w niesie,—  kombinując 
w projekcie tym tak obowiązek zgłaszania 
powstających karteli, jak i prawo Państwa, 
nadzorowania i zakazywania tychże, jak i 
wreszcie nieważność prawno-cywilną umów 
i odpowiedzialność karną. wp.

Z komisyj sejmowych.

(Z  komisyi sejmowych.)

(§ ) Komisya b u d ż e t o w a  załatwiła na 
podstawie rąferatu p. S c i p i o n a  przedłoże­
nie Wydziału krajowego o klęsce nieurodza­
ju w roku 1897. Wydział krajowy wnosił, 
aby Sejm wyznaczył kwotę 100.000 zł. do 
rozporządzenia Wydziału krajowego głównie 
na przeprowadzenie robót publicznych w po­
wiatach najbardziej dotkniętych klęską i 
gdzie stosunki zarobkowe są zarazem naj­
trudniejsze.

Komisya proponuje na ten cel tylko 
kwotę 50.000 zł., zaś dalsze 50.000 przezna­
cza do rozporządzenia Wydziału krajowego dla 
ułatwienia akcyi pomocniczej przy zabezpie­
czeniu potrzeb ludności na zasiewy wiosen­
ne, a to na pokrycie przez lat trzy procen­
tów nie wyższych jak pięć od sta od poży­
czek, któreby Wydziały powiatowe na te ce­
le dla gmin u ich członków zaciągnęły lub 
poręczyły.

Następnie domaga się komisya uchwa­
lenia wezwania Rządu, aby z funduszów 
przeznaczonych na zapomogi z powodu klę­
ski elementarnej, udzielił do rozporządzenia

Pani Leyrol nie myślała o ,,loktorze 
Oserel, którego nie było się co obawiać, ale
0 innym rywalu, o pewnym obywatelu wiej­
skim, panu Andrzeju Belfous, który często 
bywał w szalecie. Siostra Walerego widziała 
tego pana kiedyś u pani Sauvigny i zauwa­
żyła, że bardzo jest dla niej uprzedzający, 
a wie dobrze o tem, że jej przyjaciółka także 
bardzo go ceni i wielką sympatyą obdarza.

Pan Saintis widział także pana Belfous 
w szalecie i nagle przyszło mu na myśl, iż 
rzeczywiście ten człowiek był niebezpieczny; 
oznajmił więc siostrze z niejaką gwałtowno­
ścią, że chociaż czułby się szczęśliwy, gdyby 
mógł widywać panią Sauvigny codziennie, 
wyrzekając się nawet myśli nazwania ją swoją 
żoną; jeżeli by ona jednak zdecydowała się 
wyjść za pana Belfous, strzeliłby sobie w łeb. 
Takirn rzeczywiście był stan jego serca.

Na drugi dzień podjechał rano kon­
no pod werandę pani Sauvigny, ale widok 
wielkiej głowy doktora Oserel wystraszył go. 
W rócił wieczorem. Młoda wdowa przy­
jęła go z otwartemi rękami, ale zauwa­
żyła, że miał dziś inny wyraz niż zwykle. 
Przypisała to tej okoliczności, że Walery zde­
cydował się na poznanie panienki, o której 
mu wspominała i przyszedł jej to powiedzieć. 
Pan Saintis^ ostatnim razem zaczął od roz­
mowy a skończył na muzyce; tymrazem postą­
pił przeciwnie. _ Czuł, że mu trudno mówić
1 szukał natchnienia w improwizacyi, ale na­
tychmiast ui wał.

—- N ie! zawołał, to, co mam pani po­
wiedzieć, nie da się wyrazić muzyką, tylko 
słowami.

Ujął ją za rękę, poprowadził do oszklo­
nej werandy, a gdy zajęła miejsce na fotelu, 
usiadł skromnie u jej. stóp na taburecie.

—. Upzedewszystkiem, rzekł, muszę pani 
powiedzieć w kilku słowach, co myślą o pani 
i czem pani jest.

Nie mogąc się powstrzymać od uśmie­
chu, pani Charlota zauważyła, że to chyba 
spisek na nią, bo kilka dni temu doktor 
Oserel zmusił ją do wysłuchania całego sze­
regu jej zalet.

Walery, utrzymując, że ona musi go 
wysłuchać cierpliwie, bo inaczej nie zrozu­
mie końca, rzekł dalej, że dusza jej jest dzie­
łem sztuki, którą tylko artysta zrozumieć i 
ocenić potrafi, mówił jej mnóstwo rzeczy o jej 
zaletach, charakterze i usposobieniu, mówił, 
że jest „spokojnie nerwowa11 a kobieta spo­
kojnie nerwowa ma przed sobą jeden święty

Wydziału krajowego kwotę 50.000 zł. dl 
wzmocnienia zasiłku krajowego na zasiew 
przeznaczonego; dalej aby Eząd przyspiesz} 
przyznanie należnych poszkodowanym opr 
stów podatkowych, oraz aby w gminach dc 
tniętych klęską powstrzymał egzekucyę pc 
datków w roku 1898; dalej aby przyzn? 
opusty w taryfach kolejowych w obrębi 
Galicyi dla przewozu produktów rolniczyc 
sprowadzać się mających dla ludu klęsk 
dotkniętego; następnie aby przyznano 251)0 
ctn. metr. soli bydlęcej dla powiatów, i 
których jakość paszy ucierpiała i zezwolon 
na bezpłatny pobór surowicy.

Wreszcie wnosi komisya uchwaleni 
rezolucyi, polecającej Wydziałowi krajowem 
uzyskania w Ministerstwie skarbu i handlt 
zawieszenia opłat cłowych za sprowadzić sl 
mające zboże z Eossyi w ilości co najmnie 
150.000 ctn. metr. dla mieszkańców kraji 
klęską dotkniętych, a to na czas do końcf 
czerwca r. b.

W  komisyi s z k o l n e j  rozpoczęto roz- 
prawę ogólną nad sprawozdaniem rektor: 
Knapińskiego o sprawozdaniu Eady szkolne 
krajowej, dotyczącem szkół średnich.

Komisya k o m a s a c y j n a  przyjęła juz 
cały projekt ustawy o dzieleniu wspólnych 
gruntów i regulacyi wspólnych praw uży­
tkowania i zarządu, przedstawiony przez p. 
Piłata. W tych dniach spodziewany jest we 
Lwowie delegat Ministerstwa rolnictwa, dla 
porozumienia co do uchwalonego przez ko- 
misyę projektu ustawy.

SPRAWYMONARCHII

Pewną wskazówką, dowodzącą popra­
wy sytuacyi w Pradze, zdaje się być fakt, 
iż niemieccy posłowie biorą udział w obra­
dach komisyj Sejmu czeskiego. W  komisyi 
szkolnej przyjęli nawet referaty.

Najbliższe posiedzenie Sejmu czeskiego 
odbędzie się aż w piątek.

Przerwa w posiedzeniach plenarnych 
wyzyskaną będzie na dalsze rokowania w 
sprawie rozporządzeń językowych.

W  dniu 19 b. m. odbył się w Pradze 
wybór uzupełniający dwóch posłów do Sejmu 
czeskiego, z grupy niefideikomisowej wiel­
kiej własności. Wybrani jednogłośnie kan­
dydaci partyi konserwatywnej Jan hr. Le- 
debur i Jan Nedesky-Wojkowitz.

Poseł Hallwich (niemiecki liberał), jak 
słychać, złożył mandat do Sejmu.

obowiązek.... zostania żoną artysty, aby , 
powodować, uspokajać go, byćjego natch 
niem, spotęgować jego talent, dając mu szczę­
ście, o jakiem świat pojęcia niema.

I oto ważne słowo wymówione zostało, 
nic go cofnąć nie może. Ona zbladła, drży 
cała, a on usuwa się do jej stóp.

—  Charloto, dawna moja Lolotko, czy 
chcesz? powiedz, czy chcesz?

Wzruszona głęboko milczała chwilę, a 
potem, zmuszając go, żeby usiadł na swojem 
miejscu, zaczęła rezonować.

Była od niego starsza o dwa lata.... 
Posiadała tutaj, w tem miejscu, obowiązki, 
których porzucić nie mogła. Czyżby chciał 
połączyć swoje losy z losami uwięzionej?... 
Zresztą, nie będzie mogła wystarczyć mu na 
długo.... a chciałaby’ wystarczyć !

Czuł, że w tem leżała główna przy­
czyna i oburzył się. Odparł wszystkie za­
rzuty poprzednie, ale ten ostatni prawie go 
zirytował. Za kogoż go miała? Głupiec tylko 
mógłby ją oszukiwać, a łotr zdradzać. On 
nie był ani jednym, ani drugim. Ochłoną­
wszy trochę, zastanowił się i doszedł do 
przekonania, żc za mało miała w nim ufno­
ści. Postanowił ją przekonać, i zdobywając 
się na akt bohaterski, zobowiązał się czekać 
rok cały, nie mówić jej w tym czasie wcale
0 miłości, a po roku dopiero przyjść zapytać, 
czy go chce? Czy jest jaka nadzieja, że ona 
powie tak ?

—  Szczerze mówiąc.... sądzę, że je s t !...—■ 
odrzekła bez wahania.

Uszczęśliwiony Walery w wybuchu ra­
dości nie kładzie tamy swemu poświęceniu
1 abnegacyi. Proponuje Charlocie, że przez 
ten rok cały, chcąc choć w części pójść w 
ślady jej miłosiernych uczynków, chcąc je ­
szcze bardziej zespolić się z nią w rnyśli i 
działaniu, weźmie na siebie obowiązek ucze­
nia dziewcząt z zakładu śpiewu. Jest wpra­
wdzie w zakładzie nauczyciel i nauczycielka, 
ale ci nie posiadają żadnej metody. Walery 
więc zajmie ich miejsce i dwa razy na ty­
dzień będzie udzielał lekcyi dwudziestu dzie­
wczętom.

Rozrzewniona i przejęta do głębi pani 
Sauvigny waha się zrazu, ale nareszcie przyj­
muje z wdzięcznością propozycyę szlachetne­
go serca.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Z Pragi donoszą, że pojedynek posła 

Pin kasa z Wolfem, po porozumieniu się se­
kundantów obu stron, nie przyjdzie do sku­
tku. Świadkowie posła dr. Pinkasa, poseł 
Hildebrand i porucznik Hanusz, traktowali 
onegdaj wieczór ze świadkami W olfa: Per- 
geltein i Eeinigerem. Pinkas żądał miano­
wicie satysfakcyi za wyrazy, Wolfa, że Czesi 
są siepaczami policyjnymi. Świadkowie orze­
kli, że Pinkas osobiście nie został obrażony, 
a nadto, że nie Wolf, tylko kto inny użył 
tych wyrazów. O niedoszłym pojedynku mię­
dzy Wolfem a Pinkasem donoszą do N. W. 
Journal, że W olf odmówił satysfakcyi, twier­
dząc, iż do żądania takowej uprawnieni są 
tylko przywódcy czescy, których nawet imien­
nie wskazał, nie zaś poseł, jako polityk zu­
pełnie nieznany, a znany tylko jako fecht- 
mistrz. Do N. fr. Presse zaś donoszą, że 
sprawa między Wolfem a Pinkasem rozstrzy­
gniętą została nie przez sekundantów, lecz 
przez sąd honorowy, na który się sekundan­
ci zgodzili. Na żądanie Pinkasa orzekł sąd 
honorowy, że jego wyrok nie przesądza o 
ewentualnych wypadkach w przyszłości, z 
czego wnoszą, że Pinkas chce szukać inne­
go do pojedynku powodu.

Na wczorajszem posiedzeniu sejmu ty­
rolskiego uchwalono adres do Najj. Pana z 
wyrazami hołdu z powodu Jubileuszu 50-le- 
tniego panowania Jego Ces. i Król. Mości. 
Marszałek zawiadomił dalej, iż w myśl re­
gulaminu wezwał posłów włoskich, którzy 
usunęli sic z obrad sejmowych do jawienia 
się na posiedzeniach sejmu. Poseł Grabmayer 
uderzył w gwałtowny sposób na Rząd z po­
wodu jego obecnej postawy w Czechach i 
rozporządzenia policyi praskiej w sprawie 
zakazu studentom niemieckim noszenia barw 
korporacyjnych; mówca nazwał to rozporzą­
dzenie kapitulacyą przed motłochem pra­
skim. — Namiestnik kr. Merveldt, odparł 
w stanowczy sposób te zarzuty i pozostawił 
Marszałkowi osądzenie, czy dyskusja nad 
tą kwestyą jest dopuszczalną w sejmie ty­
rolskim. — Poseł Wackernel oświadczył imie­
niem prawicy, że jednomyślna uchwała sej­
mu w sprawie rozporządzeń językowych jest 
wystarczającą i że nie należy dalej mieszać 
się w spór czesko-niemiecki.

Sejm dalmatyński uchwalił wczoraj ró­
wnież manifestacyg lojalności dla Najj. Pana 
z powodu Jubileuszu, oraz wysłanie gratu- 
lacyj Papieżowi, z powodu jego dyamento- 
wego jubileuszu kapłaństwa. W  czasie, gdy 
głosowano nad tą ostatnią manifestacją, sze­
ściu posłów narodowości serbskiej, obrzą­
dku grecko-oryentalnego, opuściło sale po­
siedzeń.

K O R E S P O I B E I C Y E

P ozn a ń , 22 stycznia.
(List otwarty posła Cegielskiego. —  Nowy fun­
dusz na cele kolonizacji niemieckiej. — „Obrona" 
przeciw Polakom w miastach. — Marceli Motty. — 
Z szematyzmu archidyeeezyi gnieźnieńsko-po­

znańskiej).
(4 t )  Jeden z najwybitniejszych i naj­

wytrawniejszych posłów naszych, p. Stefan 
Cegielski, piastujący mandat do parlamentu 
niemieckiego z miasta Poznania, ogłosił w 
tych dniach list otwarty, w którym oświad­
cza, iż przy najbliższych ■wyborach nie bę­
dzie się ubiegał o mandat. Powodem takie­
go postanowienia, nad którein głęboko na­
leży ubolewać, były dwie rezolucje, uchwa­
lone niedawno na zebraniu wyborców mia­
sta Poznania. W pierwszej wyrażają wybor­
cy nadzieję, iż Koło będzie głosowało prze­
ciwko powiększeniu marynarki niemieckiej, 
w drugiej żądają od swego posła, aby starał 
się w tym duchu wpłynąć na Koło, gdyby 
zaś nie potrafił tego dokazać, aby się usu­
nął od głosowania.

Otóż p. Cegielski w liście swoim z 
wielką wytrawnością polityczną i powagą od- 
wiada" na te rezolucye, zaznaczając, że ży­
czenia, wypowiedziane przez wyborców są 
bardzo cennym dla posła materyałem, ale 
nie są one jedynym czynnikiem; na decy- 
zyę jego przedewszystkiem wpływa jego wła­
sne przekonanie i sumienie.

Niezależnie od tego, że podobny „man­
dat imperatif" jest sprzecznym z konstytu- 
cya niemiecką, bardzo słusznie zaznacza p. 
Cegielski, że „uchwały wyborców, choćby 
najlepsze i najodpowiedniejsze, wygłoszone 
w formie żądania lub rozkazu obniżają .sto­
pień zaufania wyborców do posła i jego sta­
nowiska w ciele prawodawczem“ .

„Góżby się stało z powagą i solidarno­
ścią Koła — pisze p. Cegielski — gdyby wy­
borcy od swoich posłów wymagali, aby w ra­
zie przeciwnej ich życzeniom uchwały Koła 
od głosowania w plenum się wstrzymali? 
Wówczas powaga Koła zeszłaby do zera, a 
solidarność, stała się iluzoryczną. Co do 
swojej osoby stwierdzam, że przez czas bli­
sko czternastoletniego posłowania nigdy od 
uchwały większości Koła się nie uchyliłem 
i często w plenum głosowałem za rzeczami,

„ Gazeta Lwowska" z dnia 2'

którym byłem przeciwny, aby tylko zacho­
wać zawsze bezwzględną solidarność. Nie 
korzystałem ani razu, i dopóki będę posłem, 
korzystać nie będę z paragrafu ustaw Koła, 
który dla „poważnych powodów1* pozwala 
posłom wstrzymać się od głosowania w ple­
num. Owe „poważne powody" uważam za 
określenie zbyt elastyczne i wolałbym, ażeby 
tego ustępu wcale w ustawach nie było, jest 
on bowiem nader niebezpiecznym wentylem, 
przez który zasada solidarności, stanowiąca 
główną siłę obydwóch naszych Kół parla­
mentarnych , zwolna zupełnie ulotnić się 
może“ .

W  końcu wyraża pan Cegielski żal, że 
uchwała ta uniemożliwia mu dalsze repre­
zentowanie rodzinnego miasta, z którcm tyle 
łączy go węzłów, i zaznacza, że składa man­
dat głównie dla tego, aby nie stać na prze­
szkodzie przywróceniu zgody wśród wybor­
ców poznańskich.

Jakby obuchem uderzyła w społeczeń­
stwo polskie mowa, wygłoszona w Izbie pru­
skiej przy pierwszem czytaniu noweli do u- 
stawy kolonizacyjnej przez ks. Holicnlohego, 
nikt bowiem się niespodziewał, aby właśnie 
kanclerz, który, jak to sam powiedział, „ży­
je  z wieloma Polakami w stosunkach przy­
jaznych, a z niektórymi pozostaje w stosun­
kach pokrewieństwa", zechciał być echem 
motywów dołączonych do noweli i tak żarli­
wie popierał przedłożenie mające ziścić naj­
piękniejsze marzenia hakatyzmu. W  moty­
wach rządowych uderza przedewszystkiem 
posunięta do dalekich granic obawa o los 
Niemców zamieszkałych w Poznańskiem i 
Prusach zachodnich, którzy aby nie zmarnieli 
potrzebują szczególniejszej opieki rządu. Mi­
nister p. Recke wystawił w ton sposób naj­
piękniejsze świadectwo ludDości polskiej. — 
Twierdzi przecież, że Polacy we wszystkich 
dziedzinach wypierają Niemców, a że ci w 
żaden sposób o własnych siłach nacisku Po­
laków wytrzymać nie mogą. A  przecież ma­
ją za sobą rząd, wszystkie wyłącznie niemie­
ckie koła urzędnicze, mają szkołę, bractwa 
trzech liter i do korzystnej dyspozycji roz­
liczne prywatne fundusze i kapitały. Polacy 
zaś skazani są wyłącznie na pracę rąk wła­
snych i samopomoc, a mimo to wszędzie 
górą!

Najbardziej niepokoi autorów motywów 
mnożenie się mniejszej polskiej własności 
ziemskiej, osiedlanie się chłopów polskich na 
własnym kawałku roli. Dawniej zaręczał ks. 
Bismarck przy każdej sposobności, że zwal­
cza tylko szlachtę i duchowieństwo, bo te 
dwa stany tęsknią zawsze jeszcze za dawną 
polską swawolą i z tego powodu marzą nie­
ustannie o spiskach i oderwaniu się od Prus. 
Lud polski zaś jest spokojny i zadowolony 
i* może liczyć na ojcowską opiekę rządu. Obe­
cnie widocznie zapatrywania w sferach rzą­
dowych znacznie się zmieniły.

Niemieckie pisma katolickie i wolno- 
myślne krytykują niezmiernie surowo żąda­
nie nowych stu milionów, a nawet tak nie­
przyjazny Polakom organ jak Beri. Tagblatt 
wyraża obawę, iż z nowej ustawy antypol­
skiej mogą wyniknąć nieobliczalne następ­
stwa, że rnoże stać się ona zarodkiem nie­
zgody, trwałego niezadowolenia, oraz bezu­
stannej walki pomiędzy ludnością polską i 
niemiecką. Pisma wolnomyślne nie podzielają 
tedy bynajmniej nadziei ks. Hobenlohego i 
ministra Miąuela, że wykup polskiej ziemi i 
rozdanie jej między niemieckich chłopów o- 
słabi polonizm i utrwali pokój między obu 
narodowościami, i w tern się zgadzają, iż 
fundusz stumilionowy jest tak ze stanowiska 
politycznego jak ekonomicznego środkiem 
chybionym. Raczej energia i moc polskiego 
żywiołu teraz wzrosną, a rozłam między 
Niemcami i Polakami w ziemiach polskich 
jeszcze bardziej się pogłębi.

Hakatyści niezadawalając się nowym 
stumilionowyin funduszem poczynają zwra­
cać uwago rządu, iż „obrona przeciwko Po­
lakom" we wschodnich prowincyach Prus 
jest jednostronną, że wprawdzie znaczne 
fundusze, wyznaczone na kolonizacyę, po­
zwalają na rozwinięcie działalności gerrna- 
nizacyjnej na wsi, ale na miasta nie zwró­
cono uwagi, a miasta polonizują się w spo­
sób przerażający. Równocześnie z tern po­
jawiają się w prasie hakatystowskiej wiado­
mości o różnych projektach, z jakimi rze­
komo rząd pruski się nosi w zamiarze zu­
pełnego odzyskania miast przez wzmocnienie 
w nich żywiołu niemieckiego.

Na dowód upadku żywiołu niemieckie­
go w miastach przytacza ta prasa, że na 136 
miast i miasteczek w Poznańskiem tylko 
niespełna w 60 Niemcy stanowią większość, 
w 70 są w mniejszości, a w 39 jest więcej 
niż 80 prc. Polaków. Przemysł polski i han­
del ustawicznie się podnoszą, wzrastają i z 
coraz większym skutkiem wytrzymują kon- 
kureneyę z niemieckim handlem i przemy­
słem. I tak n. p. w Inowrocławiu było w 
r. 1895 szesnaście niemieckich a 2 polskie 
handle towarów kolonialnych; dziś obok 7 
niemieckich jest 10 handli polskich, prócz 
tego 3 droguerye.

W  Śremie przed 30 laty było wielu 
przemysłowców niemieckich, sklepy w rynku 
były przeważnie w ręku żydowsko-niemie-
styoznia 1898.

okiem, dziś tylko zegarmistrz i aptekarz ma­
ją swe firmy w rynku, z innych przemy­
słowców tylko jeden kowal jest Niemcem.

Tłumy publiczności odprowadziły wczo­
raj na wieczny spoczynek zwłoki ś. p. Mar­
celego Mottego, jednego z najzasłużeńszych 
krzewicieli życia umysłowego w Wielkopol- 
sce, znakomitego pedagoga i nieskalanej za­
cności obywatela. Należał 011 do założycieli 
Dziennika Poznańskiego i „Towarzystwa 
przyjaciół nauk" w którego rozwoju ważną 
odgrywał rolo. Cieszył się też w szerokich 
kołach nie małą sławą jako gawędziarz i 
feljetonista, jego „Listy Wojtusia do pana 
Jana" były rozchwytywane, a w ostatnich 
latach przypominał się publiczności swojemu 
„Przechadzkami po mieście" (Poznaniu), w 
których dał wierny obraz życia i społeczeń­
stwa poznańskiego w bieżąeem stuleciu.

Jego przekłady Owidyusza, Horacego i 
Arystofanesa, nie uwzględniają wprawdzie 
najświeższych badań filologicznych nad teks­
tem oryginałów, lecz odznaczają się wierno­
ścią tłómaczenia, doskonałym językiem i zrę- 
cznem naśladowaniem formy klasycznej.

Może zainteresuje was króciutki wy­
ciąg z wydanego na rok bieżący szematyzmu 
archidyeeezyi gnieźnieńsko-poznańskiej. Otóż 
obie archidyecezye liezą razem 42 dekanaty, 
552 kościołów parafialnych, 132 kościołów 
filialnych i pomocniczych, kaplic publicznych 
i prywatnych 140, księży 670, kleryków i32, 
zakonnic 280, katolików 1,245.607.

Archidyecezya gnieźnieńska zawiera 17 
dekanatów, poznańska 25. Pierwsza liczy 
388.337 wiernych, druga 857.270. Najli­
czniejszą ze wszystkich parafii jest parafia 
św. Marcińska w Poznaniu, należy bowiem 
do niej okrągło 26 tysięcy dusz.

Ks. arcypasterz Stablewski jest 76 z 
rzędu arcybiskupem gnieźnieńskim a 88 bi­
skupem poznańskim.

Najstarszym z kapłanów w archidyece- 
zyaeh jest ks. Gieburowski w Brodach pod 
Bukiem, ur. 1805 r. a wyświęcony 1828 r. 
W  tym roku będzie on obchodził 7 0 -letnią 
rocznicę kapłaństwa.

R zym , 23 stycznia.
(Biskup Symon i nowa dyecezya odeska).

JE. biskup Symon, tytularny biskup 
zenopólski, a w roku zeszłym prekonizowany 
na katedrę biskupią w Płocku, obecnie zaś 
przebywający w Odessie, dokąd zesłanym zo­
stał w skutek zatargu o język polski w do- 
datkowem nabożeństwie na Litwie, będzie 
mianowany biskupem dyecezyi edeskiej. 
Dyecezya saratowska, z siedzibą biskupią w 
Tyraspolu, jest nadto rozległą, aby jedcr- bi­
skup (Zorn) mógł ją  obsługiwać. Do tego, 
w Odessie, prócz wielu Polaków, zamieszku­
je także wielu cudzoziemców katolików, ró­
żnych narodowości. Stąd więc, skutkiem u- 
kładów pomiędzy nowym ministrem rezyden­
tem rossyjskim przy Stolicy Apostolskiej w 
Rzymie, p. Czarykowem a kardynałem Ram- 
pollą, postanowiono utworzyć nową dyecezyę 
w Odessie, której pierwszym biskupem bę­
dzie JE. biskup Symon. Układy w sprawie 
obsadzenia biskupiej katedry w Płocku nie 
są jeszcze ukończone. D.

K R O I I K A

Lwów, 20 stycznia.

Kalendarz JubiSsuszowy.

26 Stycznia:
Rok 1857. Otwarcie ruchu na linii kolei 

żelaznej Bierzanów-Wieliczka.
Bok 1862. Na podstawie Najwyższego od­

ręcznego pisma Najj. Pana, utworzono w Austryi 
c. k. Ministerstwo marynarki.

Rok 1867. Rozporządzenie cesarskie ogra­
nicza użycie chłosty w c. k. annii.

Rok 1886. Gdy w roku 1881 setki ludzi 
padły ofiarą strasznej katastrofy pożaru Kingthea- 
trn, nakazał wspaniałomyślny Monarcha wznieść 
na pogorzelisku zakład humanitarny. Dnia 26 
stycznia 1886 roku poświęcono uroczyście ten 
wspaniały ginach w obecności Najj. Pana i licz­
nego grona Ich Cesarskich Wysokości Areyksią- 
żąt, oraz pierwszych dygnitarzy Państwa i sto­
licy. Plany tego pomnikowego budynku wypra­
cował architekt wiedeńskiego tumu, Schmidt. 
Dochody z tego budynku przeznaczone są na 
cele dobroczynne.

Rok 1892. Wczesnym rankiem nadeszła do 
cesarskiego Bnrgu żałobna wieść o zgonie księ­
żnej Ludwiki Wilhelminy Bawarskiej, która 
zmarła w 83 roku życia. Powodem śmierci było 
zapalenie płuc, jako następstwo przebytej influ­
enzy. Najjaśniejsza Pani a Najdostojniejsza Córka 
zmarłej księżnej, odbierała z całego obszaru

austro-węgierskiej Monarchii i od wszystkich ją 
zamieszkujących ludów tysiączne dowody szcze­
rego współczucia.

Rok 1897. Sejmy krajowe rozpoczynają 
swe czynności. W Sejmie czeskim oświadcza c. k. 
Namiestnik lir. Coudenhove, że Rząd zamierza 
podjąć kwestyę czeską, i przedłoży na najbliż­
szej sesyi sejmowej projekt ustawy o kuryach 
wyborczych.

— Nftjd. Arcykslążę Rainer, zwiedzał 
w tych dniach w Wiedniu pracownię artysty 
Kobierskicgo, przyglądając się z zajęciem wysta­
wionym w niej obrazom i wyrażając Swoje za­
dowolenie.

— Posiedzenie Rady miejskiej od­
będzie się jutro, we czwartek 27 b. in. o godzi­
nie 6 wieczorem. Na porządku dziennym znajduje 
się sprawa przyznania dyrektorom teatru hr. 
Skarbka nadzwyczajnej subwencyi.

—  Odczyt. Dr. Stanisław Kłobukowski 
delegat Towarzystwa handlowo-geograficznego, 
miał wczoraj w sali ratuszowej wobec licznego 
grona słuchaczy nader zajmującą prelekcyę, w 
której opisał wrażenia swe, odniesione z odbytej 
niedawno podróży do Brazylii, Argentyny i Ura- 
gwaju. Przedmiotem studyów prelegenta, który 
za oceanem spędził półtrzecia roku, były szcze­
gólnie stosunki ludności polskiej w Brazylii. 
Żywioł polski jest tam, a zwłaszcza w Kuryty- 
bie, nader silnie reprezentowany i trudni się 
bądź rolnictwem, bądź rybołówstwem. Pięknemi 
ramami, w jakie ujął prelegent daty o stosun­
kach ekonomicznych i społecznych, były świetne 
opisy bujnej przyrody Ameryki południowej, — 
to też liczni słuchacze podziękowali p. Kłobu- 
kowskiemu za wykład rzęsistymi a szczerymi 
oklaskami.

—  Konkurs na posag. Celem nadania 
posagu w kwocie 180 zł. z fundaeyi dr. Jana 
Frieda, Imienia Jej Ces. Wysokości Nąjd. Arcy- 
księżnej Gizeli dla ubogich osieroconych dziew­
cząt włościańskich powiatu lwowskiego, ogłasza 
c. k. Namiestnictwo we Lwowie konkurs z ter­
minem do końca marca b. r.

Ubiegająca się o ten posag, winna wyka­
zać : 1) że jest sierotą po gospodarzu włościań­
skim z miejscowości należącej do powiatu lwow­
skiego; 2) że liczy 18— 25 lat wieku; 3) żejest 
uboga; 4) że ukończyła z dobrym postępem trzy 
niższe klasy szkoły ludowej; 5) że ma zaślubić 
włościanina, który również ukończył z dobrym 
postępem trzy niższe klasy szkoły ludowej.

Ślub kandydatki ma nastąpić 20 kwietnia 
1898, a w razie przeszkody kościelnej w naj­
bliższym dniu po usunięciu przeszkody.

Wypłata posagu nastąpi dnia następnego 
po ślubie kandydatki.

Podania o posag mają być wniesione w 
terminie powyższym do protokołu poda.wozego 
c. k. Namiestnictwa.

— Z Towarzystwa prawniczego.
We czwartek, dnia 27 b. m. o godzinie pół do 
7 wieczorem w lokalu Towarzystwa (ul. Karola 
Ludwika 3, II piętro) mieć będzie dr. Adam 
Krzyżanowski z Krakowa wykład: „O kwestyi 
agrarnej w Galicyi".

— Z Tow. prawniczego. Staraniem tu­
tejszego Towarzystwa prawniczego, odbędzie się 
dnia 20 lutego b. r., w salach Kasyna miej­
skiego wieczór z tańcami.

— W klubie pocztowym bawiono się 
wczoraj na drugim wieczorku tańcującym do­
skonale do białego niemal ranka. Do tańca 
przygrywała kapela pocztowa. —  Następny wie­
czorek i to kostiumowy odbędzie się 9 lutego.

—  Bal prasy. Przypadające w roku bie­
żącym święto Mickiewiczowskie, poddało komi­
tetowi balu prasy dobrą myśl przygotowania 
odpowiednich karnetów. Tegoroczne Karnety dzien­
nikarskie, obok wykwintnej formy zewnętrznej, 
posiadać będą prawdziwą wartość literacką, gdyż 
ozdobią je autografowane utwory najcelniejszych 
naszych poetów, skreślone umyślnie w tym celu. 
Tytułową kartę porządku tańców zajmie podobizna 
Adama, umieszczona pod napisem: „Bal prasy 
w roku Mickiewiczowskim" (12. 2. 1898).

— Wielka reduta. Przeważna część bi­
letów do lóż i amfiteatru na redutę, zapowia­
daną w dniu 1 lutego b. r., została już roze­
brana. W sprzedaży biletów pośredniczy admi- 
nistracya Śmigusa (ul. Łyczakowska 27).

—  W „Skale" wieczorek karnawałowy 
pierwszy na dochód funduszu inwalidów, wdów 
i sierót, odbędzie się w sobotę 29 b. m. przy 
udziale kapeli wojskowej 24 p. p. Zaproszenia 
można otrzymać w Stowarzyszeniu. Lista otwarta 
do soboty.

—  Ślub p. Pawła Rohozińskiego, wła­
ściciela dóbr Cybulów na Ukrainie, z panną 
Maryą Zdziechowską, córką Adama i Oktawii z 
Podhorskich, obywateli ziemskich na Ukrainie, 
odbył się dnia 20 b. m. w kościele katolickim 
w Odessie.

t  Zmarli w ostatnich dniach; We Lwo­
wie, Teofil Zgoda, słuchacz III roku Politechniki;

Jan Uszyński, starszy komisarz straży skar­
bowej, w 60 roku życia.

W Potoku Złotym, Klemens Krawee, c. k. 
notaryusz, w 54 roku życia.
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— Pierwsze rozprawy procesowe 

wedle nowej procedury odbędą się w tut. sądzie 
krajowym cywilnym dnia 28 stycznia b. r. Bę­
dą to rozprawy wekslowe. W innych sprawach 
niewekslowych, poprzedza rozprawę t. z w. pierw­
sza audyencya, wyznaczana w celu podniesienia 
zarzutów formalnych, zmiany skargi, ewentual­
nie celem stanowczego załatwienia sprawy w 
skutek ugody lub zaoczności. W meritum spra­
wy na tej audyencyi nie wchodzi się 
wcale. W wekslowych sprawach wyznacza się 
odrazu na zarzuty rozprawę procesową (w ro­
dzaju rozprawy głównej w postępowaniu kar- 
nem), na której ewentualnie rozstrzyga się po 
przeprowadzeniu rozprawy, cały proces. Talde 
właśnie rozprawy odbędą się po raz pierwszy 
w dniu 28 stycznia b. r. w sali nr. 12 od 
godziny 10 rano pod przewodnictwem radcy Tu- 
stanowskiego (przewodniczącego senatu III.) —  
W skład trybunału wchodzić będą: radca Hibl, 
oraz p. Schayer jako obywatelski sędzia zawo­
dowy dla spraw handlowych (Laienrichter). Pro­
tokołować będzie dr. Wacyk.

— Rozstrzygnięcie konkursu. Wczo­
raj w południe zakończyło swoje prace grono 
znawców, oceniających nadesłane projekty na bu­
dowę gmachu dla Muzeum technicznego wr Kra­
kowie. Znawcy uznali, że na równorzędne uzna­
nie zasługują trzy projekty, a nazwiska ich twór­
ców, przyznając im nagrody po 500 zł., posta­
nowiono zestawić w porządku alfabetycznym. 
Odznaczone projekty są następujące : 1) „Adryan 
Baraniecki “ (twórca architekt krakowski p. Ka­
rol Knaus); 2) „Szkice nie szkice11 (twórca ar- 
ehiteld Jan Zawiejski); 3) „Już gotów11 (twórca 
Jan Zubrzycki, architekt, urzędnik budownictwa 
miejskiego w Krakowie).

Oprócz tego sekcya postanowiła wyrazić 
pochwałę dla 3 projektów, mianowicie : 1) „Wul­
kan11, 2) „Per aspera ad astra“ , 3) „Ad ma­
jorem urbis Cracoyiae gloriam".

Kopert z nazwiskami autorów tych proje­
któw, grono znawców na razie nie otworzyło, i 
musi być w tej mierze przeprowadzone porożu 
mienie.

Obecnie po rozstrzygnięciu konkursu I sto­
pnia, rozpisany będzie konkurs II stopnia, do 
którego wezwani zostaną odznaczeni nagrodą ar­
chitekci.

Na cześć członków sądu konkursowego u- 
rządziło onegdaj Towarzystwo techniczne krako­
wskie wspólne zebranie w hotelu „pod Różą." 
Technicy krakowscy chcieli przedewszystkiem za­
wrzeć osobistą znajomość z p. Józefem Dziekoń- 
skim, architektem warszawskim, a następnie z 
rzadko bywającymi w Krakowie pp. Hnehber- 
gerem ze Lwowa i Niedzielskim z Wiednia. 
Pierwszy toast na cześć gości wzniósł prezes 
Towarzystwa technicznego p Roman Ingarden, 
a po licznych przemówieniach zakończył zebra­
nie prof. dr. Ernest Bandrowski toastem „Ko­
chajmy się “

Wczoraj członkowie sądu konkursowego 
podejmowani byli obiadem, przez prezydenta 
miasta Krakowa urządzonym w restauracji Tur- 
lińskiego.

—  Kronika prowincyonalna. W No­
wej Grobli (pow. Jarosław'), zajęci byli w pier- 
szych dniach b, m. dwaj robotnicy, Wasyl Byra 
i Wasyl Horodny z Suchej Woli, ścinaniem drze­
wa w lesie hr. Zamoyskiego, przyczem upadający 
świerk zabił Byrę na miejscu, towarzysza zaś 
jego potłukł lekko. Dochodzenie sądowo-karne w 
toku.

W dniu 4 b. m. znaleziono robotników 
Iwana Łazarulca i Pedia Hawryluka w kance- 
laryi Anglobanku w Schodniey na piecu leżą­
cych nieżywych. Śmierć biedaków nastąpiła 
wskutek uduszenia przez gazy, wydobywające się 
z rozpalonego pieca.

W Stanisławowie na dworcu kolejowym 
został dnia 5 b. m.i o godzinie pół do 4 popo­
łudniu przesuwacz wagonów, Stanisław Szcze­
pański, przy sprzęganiu wozów, na ziemię po­
walony i na śmierć przejechany.

W Łukowem (pow. Lisko), znaleziono 6
b. m. przed pomieszkaniem Jędrzeja Sareńczaka 
zwłoki mężczyzny, w których poznano Michała 
Jewina, nałogowego pijaka z sąsiedniej wsi Se- 
rednie wielkie. Zmarły przebywał przez 3 dni 
w domu Jędrzeja Sareńczaka; w dniu 6 b. m. 
zapragnął udać się do wsi Serednie, będąc je­
dnak ciężko chory, upadł w drodze i poniósł 
śmierć na miejscu. Zbrodnia wykluczona.

W Czernicy (pow. Brody), zastrzelił się 
6 b. m., obchodząc się nieostrożnie z bronią, 
18-letni chłopak, Stach, syn włościanina Michała 
Molińskiego. Śmierć nastąpiła natychmiast.

Podobnie lekkomyślne obchodzenie się z 
bronią palną, stało się również powodem kata­
strofy w Horocholinie (pow. Bohorodezany). Do 
miejscowego gospodarza, Krzysztofa Kobysa, przy­
była 6 b. m. w odwiedziny krewna jego Marya 
Chaczko z Łyśca z trzema synami, z których 
najstarszy liczy 22 lat, najmłodszy zaś 13 lat. 
W czasie, kiedy wszyscy domownicy udali się 
do cerkwi na nabożeństwo, chłopcy znaleźli w 
komorze Kobysa strzelbę, a sądząc, że jest nie- 
nabita, poczęli nią się bawić. Rzecz się miała 
jednak przeciwnie : strzelba wypaliła w rękach
najmłodszego chłopaka, Kajetana Chaczko, a brat 
jego 18-letni, Franciszek, trafiony w lewy bok 
koło serca, padł trupem. Śledztwo sądowo-karne 
wdrożono.

Przy wjeździe pociągu w Jezupolu, ustawił 
w dniu 6 b. m. nieznany sprawca na szynach

osie z kołami wózka kolejowego (Rollwagen), 
wskutek czego uszkodzoną została lokomotywa 
pociągu ciężarowego nr. 386, a nadto wynikło 
spóźnienie pociągu, oraz przerwa w regularnym 
ruchu kolejowym.

W Jamnicy (pow. Stanisławów) wrzucił
7 b. m. Tomasz Szpilczak swoją żonę, chcąc jej 
się raz na zawsze pozbyć, do pięć metrów głę­
bokiej studni; zawiódł się jednak w oczekiwa­
niach; żonę wyratowano, mąż zaś dostał się do 
sądu obwodowego w Stanisławowie.

W Łopatynie (pow. Brody) utopił się w 
stawie ślizgający się na zbyt cienkim lodzie 
ośmioletni synek Tomasza Burgera. Wszelki ra­
tunek był niemożliwy.

W Królówce (pow. Bochnia) znaleziono
8 b. m. w losie nad potokiem nieżywą kobietę, 
a o kilka kroków dalej zawiniątko, w którem 
mieściły się rozmaite rzeczy oraz pulare«ik z 
kwotą 4 zł. 85 ct. Ze znalezionych notatek do­
wiedziano się, że nieżywa kobieta była wpisaną 
w bractwo i zwała się Katarzyna Wiktor. Mo­
żliwość śmierci gwałtownej nie jest wykluczoną. 
Dalsze dochodzenia w toku.

W Żółkwi zastrzelił się 10 b. m. o godz. 
10 rano w „Hotelu pańskim“ przybyły poprze­
dniego dnia poc ągiem ze Lwowa nieznany 
mężczyzna, liczący lat 40 do -50, słusznego 
•wzrostu, brunet z czarnym zarostem. W księdze 
meldunkowej zapisał on się jako „Jan Muszyń­
ski ze Lwowa“ , zachodzą jednak poszlaki, że 
nazwisko zostało zmyślone. Przy denacie nie 
znaleziono żadnych papierów, ani wskazówek, 
z którycliby można jego identyczność skonsta­
tować.

— Za obrazę  M ajestatu skazany został 
w Berlinie odpowiedzialny redaktor Kladder- 
radatscha, Jan Tiojan, na 2 miesiące fortecy.

— W  k op a ln i n a fty  w Groź nem, na 
Kaukazie, zniszczył pożar dwa zbiorniki, zawie­
rające 20.000 pudów nafty.
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H U  literacKo-artystyczne,
R ozstrzy gn ięcie  konkursu . Tygo­

dnik Ilustrowany ogłasza wynik konkursu 
artystycznego na ilustracyę do tematów Mickie­
wiczowskich. Rysunków ogółem nadesłano 47.

Sąd konkursowy z udziałem prof. W. Ger­
sona, Juliana Maszyńskiego i Leopolda Wasil­
kowskiego, po rozpatrzeniu ilustracji przyznał 
pierwszą nagrodę (200 rubli) kartonowi, ilustru­
jącemu sceno ze „Świtezianki11 Adama Mickie­
wicza pod godłem „M.“ Po otworzeniu koperty 
ofc»z-jło się, że autorem jest K. Alchimowicz. 
Drugiej nagrody nie przyznano nikomu, nato­
miast uznano trzy prace, godne trzeciej nagrody, 
którą udzielono wszystkim w kwocie 50 rubli. 
Prace te są: scena z „Pana Tadeusza11 („Gdv 
śmiejąc sic fechtował, Rębajło już klęczał11) H. 
Piątkowskiego; scena z „Pana Tadeusza11 A. Ko­
złowskiego i scena z „Dziadów11 St. Kinder- 
freunda. Wyróżniono wreszcie utwory pod go­
dłem „Rytro11 „A. N. B.“ , „ćm a11. „Znak krzy­
ża i półksiężyca,'1

Repertoar teatru lir. Skarbka pod
dyrekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera.

Dziś we środę po raz drugi „Na miejskim 
bruku" sztuka w 3 aktach

We czwartek po raz pierwszy w tym sezonie 
„Tannhauser", wielka opera w 3 aktach Ry­
szarda Wagnera. Występ Teresy Arklowej, pp.: 
Władysława Floriańskiego, Gabryela Górskiego, 
Juliana Jeromina i Władysława Paszkowskiego.

W piątek po raz trzeci „Na miejskim 
bruku".

W sobotę popołudniu o pół do 4 dla mło­
dzieży szkolnej „Rewizor z Petersburga", kome- 
dya w 5 aktach Gogola.

W sobotę wieczorem o pół do 8, po raz 
drugi „Tannhauser", wielka opera w 3 aktach 
R. Wagnera. Występ pp.: Arklowej, Florjańskie- 
go, Górskiego, Jeromina i Paszkowskiego.

Wkrótce daną będzie „Sprzedana narzeczo­
na" z p. Florjańskim jako Jankiem i p. Orzel- 
skim jako Tomkiem.

Be j m
L w ów , 26 stycznia.

( LI posiedzenie, 3 sesyi, VII. peryodu).

(§) JE. Marszałek krajowy Stanisław 
hr. B a cl en  i otwiera o godzinie 10 minut 
45 przed południem posiedzenie.

Obecnych i 30 posłów.
Urlop na 3 dni otrzymał p. Zajączko­

wski.
Sekretarz p. U r b a ń s k i  odczytuje spis 

potycyj, które przekazano komisyom do za­
łatwienia.

Ogółem wpłynęło dotąd 995 petycyj.
P. O s u c h o w s k i  popierał petycję 

gminy Libuchowa i Wysocka wyżnego o re­
gulację rzeki Libuchowa z dopływami.

P. J a w o r s k i  popierał petycyę przy­

siółka Bortniki i Kuliki o odłączenie ich pod 
względem administracyjnym od gminy Stoł- 
pina a przydzielenie do gminy Bołożynowa, 
pod względem zaś jurysdykcyi o przydziele­
nie do sądu powiatowego w Olesku.

P. M i l a n  popierał petycyę komitetu 
Bursy jubileuszowej w Sanoku o zasiłek na 
budowę domu.

P. O s u c h o w s k i  popierał petycyę Za­
kładu wychowawczego Rodziny Maryi w Ło­
mnic o subwencyę.

P. S z e l i s k i  popierał petycyę gminy 
m. Brzeżany o odpowiednie pomieszczenie 
dla tamtejszego gimnazjum.

Izba przystępuje do porządku dzien­
nego, którego pierwszym punktem jest pierw­
sze czytanie wniosku posła Małachowskiego 
z projektem noweli do statutu miasta Lwowa.

Pos. M a ł a c h o w s k i przypomina, że 
sprawą tą zajmował się Sejm na ostatniej 
sesyi. Zmianę statutu m. Lwowa uchwalono 
na zeszłorocznej sesyi sejmowej, ale zmiana 
ta nie otrzymała Najwyższej sankcyi. Obe­
cnie zatem ponowił pos. Małachowski swój 
wniosek, wprowadzając niektóre zmiany w 
projekcie wskazano przez Rząd centralny, zaś 
co do innych zmian sądzi, iż da się prze­
prowadzić porozumienie z Rządem.

Wniosek przekazano komisji gminnej 
do załatwienia.

Nastąpiło z kolei pierwsze _ czytanie 
wniosku posłów Gołuchowskiego i Rudrofa 
o utworzenie w Czortkowie i Krośnie szkół 
realnych z językiem wykładowym polskim.

Wnioskodawcy wychodząc z założenia, 
że w południowo - wschodniej części kraju na 
przestrzeni od Tarnopola ku południowej 
granicy, nie ma ani jednej szkoły średniej 
a w zachodniej części kraju jest szkół real­
nych zbyt mało, domagają się w swym wnio­
sku uchwalenia wezwania Rządu, ażeby już 
w r. 1898 utworzył w Czortkowie, w najbliżs­
zych zaś latach w Krośnie szkoły realne 
siedmioklasowe z językiem wykładowym pol­
skim.

Po krótkiem umotywowaniu wniosku 
przez pos. G o ł u c h o w s k i e g o ,  wniosek 
przekazano komisyi szkolnej do załatwienia.

Nastąpiło pierwsze czytanie wniosku 
posła Osuchowskiego w przedmiocie wybu­
dowania linii kolejowej Sambor-StaremL^o- 
Użok.

Wnioskodawca, z uwagi na to, iż 
Ministerstwo kolei rozporządzeniem z dnia 
30 marca 1897 zarządziło sporządzenie pro­
jektu przygotowawczego dla linii kolejowej 
Sambor-Staremiasto-Użok granica kraju, a 
następnie zarządziło wygotowanie projektu 
przygotowawczego dla linii Starem i as to-W o- 
łosate granica kraju — przez co zachodzi 
obawa, że pierwotny projekt zaniechanym 
być może, —• a mając na względzie, że linia 
Sambor-Staremiasto-Użok, odpowi edziałaby 
nietylko interesom powiatów, ale i interesom 
kraju, co Sejm w uchwale swej z dnia 6 lu­
tego 1896 roku zaznaczył, domaga się w 
swym wniosku uchwalenia wezwania do 
Rządu, aby przy zamierzonem połączeniu, 
nową linią kolejową Galicji z Węgrami, ze 
względu na ogólne interesa kraju, zbudował 
linię * kolejową Sambor-Staremiasto-Użok.

Wniosek przekazano komisyi kolejowoj 
do załatwienia.

Nastąpiło z porządku sprawozdanie ko­
misyi adresowej w sprawie adresu do Tronu. 
Sprawozdawca poseł Wojciech Dzieduszycki.

Projekt adresu uchwalony przez komi- 
syę i przedstawiony Sejmowi, podaliśmy już 
w * dosłownym tekście w nr. 18 Gazety 
Lwowskiej.

Woje. D z i e d u s z y c k i  prostuje dwie 
omyłki druku. Dotąd zapisało się do głosu 
dziewięciu posłów, a mianowicie: J. E. Du­
najew ski, Okuniewski, Adam Jędrzejowicz, 
B arw iński. Sredniawski, Szczepanowski, Kra- 
marczyk, Piniuski i Nowakowski.

Pierwszy przemówił J. E. D u n a j e w ­
ski ,  podnosząc na wstępie, że z dwóch po­
wodów Reprezentacja nasza występuje z adre­
sem do Monarchy; pierwszym jest wyraże­
nie hołdu z powodu 50 letniego Jubileuszu, 
drugim obecne nader trudne wewnętrzne 
położenie Monarchii. Obu tym warunkom 
projekt_ adresu odpowiada. Adres słusznie 
podnosi, iż Reprezentacja naszego kraju w 
Radzie państwa przez 30 lat życia konsty­
tucyjnego zawsze kierowała się myślą popie­
rania warunków rozwoju naszej starożytnej 
Monarchii. Reprezentanci nasi umieli zawsze 
odróżnić opozycję przeciw Rządowi od opo- 
zycyi przeciw całemu życiu parlamentarnemu 
(brawa). Odpowiada to uczuciom całego kraju 
bronić interesów Państwa. Mówca wspomi­
nając o dziejach starożytnej Monarchii pod­
nosi, że Monarchia nasza, jest wielkiem skle­
pieniem, pod którem wszystkie ludy doznają 
opieki prawa i swobody. Kto zatem osłabia 
fundamenty tego wielkiego sklepienia, ten 
przyczynia się tylko do rozkładu Monarchii 
(brawa i oklaski).

Słusznie projekt adresu wspomina o 
smutnych zajściach, które udaremniły bieg 
spraw publicznych w centralnym parlamen­
cie ; projekt chciał w ten sposób z jednej 
strony dać pewne zadośćuczynienie tym, 
którzy byli przedmiotom ataków, a z drugiej 
strony zaznaczyć, że my mamy inne pojęcie

o cywilizacji; my zwalczamy się wzajemnie, 
zwalczamy nasze zdanie, ale szanujemy się 
wzajemnie. (Oklaski).

Ustęp w adresie o potrzebie rozszerze­
nia zakresu działania władz administracyj­
nych krajowych, jest — zdaniem mówcy —  
wskazany, aby nie wszystkie drobne sprawy 
potrzebowały być przedkładane najwyższej 
instaneyi do decyzyi.

W  adresie podniesiono potrzebę roz­
winięcia sprężystej administracyi, bezstron­
nego i sprawiedliwego przestrzegania ustaw, 
szanowania swobód obywatelskich, ale prze­
strzegania zarazem ładu i porządku (oklaski).

Przechodząc do ustępu adresu traktu­
jącego o kwestyi ekonomicznej, podniósł mó­
wca, iż źródła ekonomicznego podniesienia 
naszego kraju szukać należy przedewszyst­
kiem w nas samych, w pracy, której wyda- 
tnośó sięgać winna wyżej niż nasza kon- 
sumeya. Potrzeba nam jednak wytrwałości, 
cierpliwości, — praca każda to zasiew, któ­
rego owoców wyczekiwać potrzeba często 
długo.

Mowea podniósł następnie, że projekt 
adresu przedstawiony przez komisyę, przy­
szedł do skutku przy udziale reprezentantów 
wszystkich stronnictw, a uchwalony został 
jednomyślnie. Czy możemy — pyta mówca — 
ofiarować piękniejszy podarek Najjaśniejsze­
mu Panu w dniu 50 letniego jubileuszu, jak 
obraz zgody i miłości bratniej (brawa). M ó­
wca sądzi, że zgoda ta i harmonia jak jasne 
promienie światła przyświecać nam będą i 
w naszych przyszłych nieraz trudnych i mo­
zolnych pracach (oklaski). Końcowego ustę­
pu adresu, w którym jest mowa o uczuciach 
hołdu i miłości dla Monarchy, mówca —  
jak sądzi — bliżej uzasadniać nie potrzebuje, 
gdyż uczuciami temi przepełnione są serca 
wszystkich (huczne oklaski.).

Następny mowea pos. O k u n i e w s k i  
uważa dyskusję adresową za ważną, bo to 
promień światła oświecający drogę dla lu­
dów i narodów, dlatego jest wogóle za adre­
sem, choć nie za takim adresem jak go przed­
stawia komisya adresowa.

Austrya jest w rozkładzie, armia i biu­
rokracja silne, lecz głos Austryi przebrzmie- 
wa bez wrażenia w koncercie państw euro­
pejskich i światowych, a przyczyną tego jest 
walka narodowości w Austryi. W takich sto­
sunkach mamy uchwalić adres, lecz w prze­
dłożonym adresie widzę tylko upadek ducha 
obywatelskiego. Jakaż różnica między adre­
sem z centr. parlamentu z r. 1867 po dwóch 
latach zasystowania konstytucji, a tern co 
nam komisya adresowa jako adres podaje do 
uchwały.

Dualizm w Austryi jest dziełem Gołu- 
chowskiego, waszego rodaka, a jest on szko­
dliwym dla Cislitawii, a jeszcze więcej jest 
szkodliwym dla nas tu w kraju Nasi po­
słowie na wojsko wotują, na podatki się zga­
dzają, lecz nie pilnują interesów włościan, 
którzy pod panowaniem tego systemu coraz 
bardziej ubożeją.

Mówca zwraca następnie uwagę na to 
co się dzieje z Polakami w Prusach i na to 
co ks. Hohenlohe o Polakach mówił w sej­
mie pruskim. Mówca sprzeciwia się rozsze­
rzeniu autonomii, bo obawia się, że przy 
dzisiejszym systemie ta autonomia wyjdzie 
na szkodę narodu ruskiego. Już przy dzi­
siejszej autonomii widzimy, jak przy osta­
tnich wyborach gospodarowały władze krajo­
we, jak gnębiły, prześladowały naród ruski. 
Takie historye jakie się działy, to boli, nie 
pozwala zgodzić się na rozszerzenie auto­
nomii.

Mówca cytuje rozmowę Marszałka kra­
jowego hr Stanisława Badeniego z dzienni­
karzem wiedeńskim, z której wynikać ma, 
że sam Marszałek uznał, żo skargi Rusinów 
są uzasadnione. So lange es geht werden wir 
es so machen —  miał powiedzieć hrabia Mar­
szałek.

Dziwi się mówca rusińskim członkom 
komisyi adresowej, że się zgodzili na ustęp 
o wyborach do Rady państwa z sejmów. 
Na to nigdy Rusini nie zgodzą się, nie po­
może wam większość w tej Izbie, ruski na­
ród znajdzie drogę, aby swój adres wysłać 
do Monarchy i do rządu.

Zapowiada poprawki do poszczególnych 
ustępów, jeżeli te upadną, on i jego towa­
rzysze będą głosować przeciw całości adresu.

P. Adam J ę d r z e j o w i c z  podnosi, że 
nie zamierza po tak wymownych słowach, jak 
JE. Dunajewskiego, zabierać wiele czasu Izbie. 
Na wstępie wykazuje pokrótce działalność 
naszej reprezentacyi w Radzie państwa, a o- 
mawiając ostanie zajścia w Izbie deputowa­
nych, podniósł, żo Polacy nigdy nie wystę­
powali przeciw narodowi niemieckiemu, lecz 
tylko przeciw hegemonii jednego stronni­
ctwa. Wspominając o sporze językowym, wy­
powiada mówca zdanie, że wszelkie spory 
językowe winny być załatwiane w Sejmach. 
Mówca polemizował następnie z wywodami 
p. Okuniewskiego, przypominając mu, iż z 
reprezentantów narodowości słowiańskich, on 
szedł z opozycyą niemiecką, występując tein 
samem przeciw rozszerzeniu autonomii na­
szego kraju. (Oklaski).

Mówca podnosi, że wszyscy życzymy 
sobie, aby ustawy ściśle i bezstronnie były
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wykonywane a prawa i swobody obywatel­
skie szanowane, ale nie wystarcza, ażeby tylko 
władze w tym kierunku działały, także spo­
łeczeństwo powinno szanować prawa i ustawy 
a stojąc na straży swobód obywatelskich 
umiało z energią i stanowczością położyć 
zaporę źle zrozumianej swobodzie, któ­
ra się wówczas staje dowolnością. W ta­
kim razie swobodni obywatele państwa pod­
dani są pod tyranię jednostki (oklaski).

Mówca zakończył swe przemówienie 
wyrażeniem gorącego życzenia, aby Najja­
śniejszy Pan rok jubileuszowy święcić mógł 
pod hasłem zgody i jedności wszystkich lu­
dów Monarchii (oklaski).

P. B a r w i  ńs  ki  zaznacza stanowisko 
swoje i swoich przyjaciół w chwili ważnej, 
gdy narody polski i ruski zwracają się do uko­
chanego Monarchy z adresem. Chwila ta bę­
dzie złotemi literami zapisana w historyi 
Austryi. W  ciągu panowania JN aj miłości wsze- 
go Monarchy naród ruski doznał odrodzenia. 
Z upadku i poniżenia podnosi się Kościoł i 
naród ruski na chwałę Monarchii i na po­
żytek kraju, a to odmiennie od położenia ru­
skiego narodu i Kościoła w innem sąsie- 
dniem państwie. Etyczna idea sprawiedliwo­
ści w obec Rusinów spowodowała zbliżenie 
obu narodów, to nie wyszło na szkodę ani 
Rusinom ani Polakom.

Ta idea sprawiedliwości ciągnie się jak 
nić złota przez cały projekt adresu.

Z zasadą równouprawnienia i ze szcze­
rą chęcią zadośćuczynienia wszelkim potrze­
bom obu narodów stajemy w obec Tronu i 
jesteśmy pewni, że krok ten będzie służył 
za przykład iunym krajom, w których w tej 
chwili wre walka narodowościowa.

( Przewodnictwo obejmuje ks. biskup Cze­
chowicz),

Rozszerzenie ustawodawczego zakresu 
działania Sejmu i rozszerzenie atrybucyj wła­
dzy administracyjnej krajowej, uważa mó­
wca za potrzebne i konieczne i jest pewnym 
że i Sejm i władza administracyjna użyją 
tego szerszego zakresu działania na pożytek 
obu narodowości i wszystkich warstw społe­
cznych. Władza krajowa winna jednak prze­
strzegać, aby władze niższe nie odstępowały 
od głównych podstaw wszelkiego ładu i po­
rządku społecznego, a tymi są : bezstronne 
wykonywanie ustaw i poszanowanie praw i 
swobód obywatelskich.

Mówca kończy słowami wiernopoddań- 
czych uczuć dla Monarchy, pod którego ber­
łem Rusini używają równouprawnienia.

Komisarz rządowy radca Dwora hr. 
Włodzimierz Łoś :

Poseł Okuniewski podniósł w swojem 
przemówieniu zarzuty przeciw Rządowi, któ­
rych z obowiązku mego milczeniem pominąć 
nie mogę.

W szczególności powiedział pos. Oku­
niewski, że relacya Namiestnictwa o wybo­
rach do Rady państwa została „błyskawi­
cznym pociągiem11 przedłożona Ministerstwu a 
zawierała wiele nieprawdziwych szczegółów, 
podczas gdy relacya o klęsce nieurodzaju 
nie była w czasie właściwym przedłożoną. 
Otóż powinienem wyjaśnić, że po ukończeniu 
wyborów każdy Namiestnik obowiązany jest 
złożyć Ministrowi sprawozdanie o wyniku i 
przebiegu wyborów, temu więc obowiązkowi 
i Namiestnictwo musiało zadość uczynić —  
a treść relacyi opierała się oczywiście na 
wyniku przeprowadzonych dochodzeń.

Wszystkie fakta, które doszły do wia­
domości władz przełożonych, były przedmio­
tem dochodzeń przez władze administracyj­
ne, a wynik tych dochodzeń był taki, że z 
wyjątkiem pewnych nieprawidłowości, które 
tu i owdzie się wydarzyły, a które przez 
władze przełożone w odpowiedni sposób 
skarcone zostały, zresztą o żadnych naduży­
ciach mowy być nie może, lecz przeciwnie 
stwierdzić należy, że urzędnicy, którym po­
wierzono przeprowadzenie wyborów wśród 
ciężkich warunków, a nieraz i osobistego 
niebezpieczeństwa, spełnili swoją powinność 
z prawdziwem poezueiem obowiązku. (Huczne 
brawa).

Z całą stanowczością .zastrzegam się 
przeciw temu, ażeby Rząd kierował się przy 
tyck wyborach jakąś niechęcią lub nieprzy- 
chylnością dla Rusinów, a jeżeli we wielu gmi­
nach. wybory przeprowadzono przy asystencyi 
zandnrmeryi i wojska, t,o dlatego, ponieważ 
^  skutek niesumiennych agitacyi roznamię.- 
roienie ludności doszło do tego, że nietylko 
wywierano teroryzm na ludność spokojną 
. i że bardzo wielu wyborców, nie chcąc 

narażać na gwałty, nie chciało sko­
ł a t a ć  z przysługującego im prawa swobo- 

nego głosowania, ale że nawet komisarze 
wyborczy, szczególniej ci, którzy nie byli 
WZI§ci z etatu urzędników, byli narażeui na/yTTToJn. , i' ‘ .
s lly i na niebezpieczeństwo życia.

Co do relacyi o klęsce nieurodzaju, 
zauważam, że jeżeli się żąda pomocy od Paii- 

Wa> żądania te należy dokładnio i ściśle 
^motywować. Skoro więc daty do tego po- 
. ,ebne zebrane zostały, relacya natychmiast 
stałSZAZe Prze(  ̂ otwarciem Rady państwa zo- 
. t  Ministerstwu przedłożoną, które też po- 
]■ 6- ą. na 'wsparcie ludności kwotę dla Ga- 

'y1 przyznało (brawa.).
Ś r e d n i a w s k i  podnosi szereg za­

rzutów z powodu rzekomo nieprawidłowego 
postępowania władz przy wyborach, oświad­
cza jednak w końcu, iż stronnictwo jego 
głosować będzie za adresem.

P. K ra  m a r o  z y k  oświadcza, że klub 
katolicki ludowy głosować będzie za adresem.

Na tem odroczył JE. Marszałek dalszą 
rozprawę do jutra.

Odczytano wnioski i interpelaeye.
Pos. S k a ł k o  w s k i e g o  o uchwalenie 

wezwania Rządu, aby polecił władzom admi­
nistracyjnym i skarbowym przestrzegać prze­
pisów ustawy egzekucyjnej.

Pos. J a b ł o ń s k i e g o  o uchwalenie 
zmiany ordynacji wyborczej, celem przy­
znania prawa wyboru osobnych posłów mia­
stom: Podgórze, Bochnia, Wieliczka z W ado­
wicami, Jasło z Sanokiem, Brzeżany ze Zło­
czowem, oraz przyznania głosów wirylnych 
rektorowi Politechniki i prezesowi Akademii 
umiejętności.

Pos. S z w e d a ,  iuterpelacyę do komi­
sarza rządowego o nazwę stacyi Żywiec- 
Saybusch.

P. C i e ń s k i e g o  wniosek uchwalenia 
polecenia Wydziałowi kraj., aby corocznie 
każda Rada powiatowa była lustrowaną.

P. W  i n n i c z u k a z wnioskiem o u- 
chwalenie rezolucyi wzywającej Rząd do bez­
płatnego lub za zniżoną cenę wydawania su­
rowicy dla bydła.

P. K r a m a r c z y k a  z wnioskiem zmia­
ny przepisów przy sprzedaży mięsa.

P. K r e i n p y  interpelaeye dokom. rząd. 
o wydawanie bezpłatne kwitów w urzędach 
podatkowych.

Koniec posiedzenia godz. 2 min. 41 po­
południu ; następne jutro, początek o godz. 
10 przedpołudniem.
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O S T A T K U  P O C Z T A

Na j j .  P a n  udzielał w poniedziałek d.
24 b. m. ogólnych audyencyj i przyjął mie­
dzy innymi: generała broni Jana br. Wal li­
sta,tten, szefa sekcyi Braunhofera, prowin­
cjała  oo. Jezuitów w Austro-Węgrzech ks. 
Widmanna, pensyonowanego dyrektora Opery 
nadwornej Wilhelma Jahna.

U Ńajj. Pana odbył się w poniedziałek, 
dnia 24 b. m. w apartamencie Stefana Burgu 
wiedeńskiego, obiad dworski, w którym wzięli 
udział dostojnicy cywilni i wojskowi oraz 
dygnitarze Dworu. Między innymi zaś dr. 
Unger, burmistrz Wiednia dr. Lueger, rektor 
Uniwersytetu wiedeńskiego dr. Toldt.

W  obec pogłosek, że dymisyę węgier­
skiego ministra a latere barona Josiki spo­
wodowały różnice pomiędzy nim, a prezesem 
gabinetu Banfiym, zapewniają z Budapesztu, 
że jedynym powodem dymisyi barona Josiki 
jest jego nadwątlony stan zdrowia, który 
zniewolił go nawet w lecie do prośby o dłuż­
szy urlop.

Węgierska Izba deputowanych rozpoczę­
ła wczoraj obrady nad budżetem. Jeden z 
posłów stronnictwa niezawisłości oświadczył 
imieniem swoich kolegów, że w dyskusyi 
nad budżetem udziału nie wezmą, ponieważ 
w sprawie prowizoryum ugodowego rząd nie­
konstytucyjne zajął stanowisko.

Wiedeński Yaterland zamieszcza arty­
kuł wstępny, w którym ostro krytykuje mo­
wę ks. kanclerza Hohcnlohego, wygłoszoną 
w Izbie pruskiej przy pierwszem czytaniu 
antypolskiej noweli do ustawy kolonizacyj- 
nej. Polacy w Austryi —  pisze Yatedaud —  
wykazali, że są doskonałym czynnikiem pań­
stwowym, wiernymi poddanymi, dzielnymi 
obrońcami Monarchii i znakomitymi mężami 
stanu, których pieczy można powierzyć nawę 
rządową. Im łagodniej z niemi postępować, 
tem chętniej i patryotyczniej garną się do 
prac nad najwyższemi zadaniami państwa. 
Ooby na to w Niemczech powiedziano, gdy­
by się pewnego pięknego dnia zachciało pre 
zydentowi francuskich ministrów wnieść w 
Izbie deputowanych projekt ustawy dla wy­
rzucenia Niemców z icli dzierżaw z pomocą 
funduszów rządowych? Przecież Niemcy tak 
dotkliwie uczuwają każdą krzywdę wyrzą­
dzoną ich rodakom, mieszkającym''w pań­
stwie" rossyjskiein. Niestety nie umią wysnuć 
odpowiednich konsekwencyj psychologicznych 
z własnych doświadczeń. Jeżeli ks. Hohen- 
lohe rzuca z parlamentarnej trybuny Pola­
kom niemiłosierne quos ego i posądza ich o 
antyniemiecką frondę, o brak przywiązania 
do cesarstwa i do tronu — to zaiste zastano­
wić się godzi, czy środki ostracyzmu mają 
stanowić dła nich lekcyo przywiązania do 
monarchii.

Komisya kolonizaeyjna, jak donoszą pi­
sma niemieckie, na odbytych w tych dniach 
posiedzeniach, ułożyła plan swego działania 
na rok bieżący. Upatrzono już kilka wię­
kszych majątków w Prusach zachodnich, któ­
re komisya postanowiła zakupić.

Organ regencyi bydgoskiej, Bromb. Ta-

geblatt pisze z powodu „rozpraw polskich11 
w sejmie pruskim: „Rozprawa była wspa- 
niałem jednomyślnem wypowiedzeniem woj­
ny ze strony rządu i stronnictw większości 
ruchowi wielkopolskiemu w naszych dziel­
nicach wschodnich. Z pocieszającą otwarto­
ścią zwrócił się kanclerz Rzeszy przeciwko 
wielkopolskiemu niebezpieczeństwu na kre­
sach wschodnich i nie pozostawił Polakom 
żadnej wątpliwości co do tego, że czasy sła­
bości i kompromisów, w których p. Oaprivi 
upatrywał szczyt sztuki państwowej minęły 
raz na zawsze.11

Naczelny redaktor Nordd. M ig. Ztg. 
dr. Wilhelm Launer otrzymał austryacki or­
der Korony żelaznej klasy trzeciej.

Rossyjski minister wojny zarządził, aby 
pierwsza kompania Keksholmskiego pułku 
gwardyi przybocznej, którego szefem jest 
Monarcha Austro-Węgier odtąd nosiła na­
zwę : „Kompania Jego Cesarskiej Mości Fran­
ciszka Józefa, Cesarza Austryi11. Pierwsza zaś 
kompania petersburskiego pułku gwardyi 
przybocznej imienia króla Frydryka W il­
helma III ma nosić nazwę „kompania cesa­
rza niemieckiego11.

W  rossyjskiem ministerstwie spraw za­
granicznych mianowani zostali hr. Broel- 
Plater referentem, książę Radziwił attache 
przy ambasadzie paryskiej.

Dyrektor szkoły realnej w T u li, Ma- 
linin, mianowany inspektorem okręgowym 
handlowych zakładów naukowych w guber­
niach Królestwa Polskiego.

Prof. Marceli Nencki otrzymał rangę 
rzeczywistego radcy stanu.

Nowosti donoszą, że w ryskim okręgu 
naukowym uczniowie-katolicy odmawiają mo­
dlitwę przed lekcyami w języku łacińskim, 
podług zatwierdzonego przez arcybiskupa mo- 
hylowskiego wzoru.

Deklaracya sekretarza stanu dla spraw 
zagranicznych Billowa złożona w komisyi 
budżetowej parlamentu niemieckiego w spra­
wie Dreyfusa rzuciła na nią nowe światło; 
enuncyacya ta jakkolwiek poprzedzona już 
tylko tej samej treści urzędowymi komunika­
tami w dziennikach, mających styczność z 
rządem wywołała w Paryżu ogromne wraże­
nie. Jaures interpelować będzie rząd w tej 
sprawie i zarzuci mu, że swojem tajemni- 
czem zachowaniem wywołał tę enuncyacyę. 
Słychać, że Austro - Węgry, Anglia, W łochy 
i Hiszpania wystąpią z podobnymi doklara- 
cyami w sprawie Dreyfusa. Rossya, co do 
której nie ulega już prawie wątpliwości, . że 
miała w sprawie Dreyfusa stosunki, pozosta­
nie więc odosobnioną. Wskutek wczorajszej 
deklaraeyi Btilowa, Zola rezygnuje z przesłu­
chania członków ambasady niemieckiej. De­
klaracya Btilowa w obszernem streszczeniu 
brzmi w ten sposób: Sprawą Dreyfusa, mó­
wił bar. Bulów, może rząd zajmować się 
tylko z największą przezornością, aby nie dać 
powodu do zarzutu mieszania się w cudzą 
sprawę wewnętrzną. Przezorność ta jest tem 
więcej wskazaną, że procesy wytoczone w tej 
sprawie we Franeyi, powinny same dosta­
tecznie tę przykrą sprawę wyjaśnić. To jedno 
może rząd stwierdzić jak najbardziej stano­
wczo, że między ekskapitanem Dreyfusem a 
jakąkolwiek władzą niemiecką nie było nigdy 
żadnych' stosunków. — Z radością można 
stwierdzić dalej, iż tak zwana sprawa Drey­
fusa nie naruszyła w niczem spokojnego sto­
sunku między Francją a Niemcami. Rząd nie 
wie nic o podróżach eks-kapitanaj Dreyfusa 
do Alzacja i Lotaryngii, a jeszcze mniej o 
tem, aby Dreyfus doznawał ze strony nie­
mieckiej szczególniejszej pomocy i ułatwień.11

Z Paryża donoszą, że gabinet zaskoczony 
oświadczeniem Btilowa ma się zająć tą spra­
wą; jakie zaś zajmie stanowisko, jeszcze nie 
wiadomo.

W  kuloarach Izby zajmują się mową 
Btilowa. Coraz więcej posłów jest zdania, 
iż w całej tej sprawie nie było żadnej zdra­
dy, że na dnie tkwi oszustwo kosztem fun­
duszów dyspozycyjnych popełnione. Oświad­
czenie Btilowa, acz tak ostrożne, wzmacnia 
ów domysł. Oczywista nie wszyscy nań się 
zgadzają.

Agencya Havasa donosi, że Zola wzy­
wa do rozprawy 104 świadków, a w tej li­
czbie znajdują się generałowie: Billot, Mer- 
eier, Boisdeffre, Gouse; dalej pułkownik Pi- 
cquart, kapitan Esterhazy, kapitan Lebrun,
b. prezydent rzeczypospolitej Casiinir Perier, 
Scheurer-Kestner, Goblet, Jaures, a nadto 
wzywa jako świadków przedstawicieli człon­
ków rozmaitych zagranicznych ambasad. Zola 
żąda między innymi powołania świadków, co 
do których ze względu na ich ex-terytoryal 
ność zachodzą pewne trudności. Między in- 
nemi żąda, by powołani byli: poseł rossyj­
ski w Brukselii Giers, radca ambasady ros- 
syjskiej hr. Naryszkin, attache ambasady 
rossyjskiej generał Freedericks, niemiecki 
radca legacyjny Schlattau, niemiecki_ attache 
wojskowy Schwarzkoppon, austryacki_ radca 
legacjrjny Dumba, austr. attache wojskowy 
Schneider i włoski dttache wojskowy Ponir 
Garden.

Wiedeń. 26 stycznia. Wiener Ztg. ogła­
sza: Najj. Pan zamianował prywatnego do­
centa w Uniwersytecie krakowskim, ks. dr. 
Franciszka Ga b r y ł a ,  nadzwyczajnym pro­
fesorem filozofii chrześciauskiej na tyrnże 
Uniwersytecie.

Wiedeń, 26 stycznia Rada miejska 
zatwierdziła wczoraj układ, zawarty między 
miastem a bankiem niemieckim w Berlinie, 
na mocy którego to układu bank ten obej­
muje na siebie czteroprocentową pożyczkę 
gminy wiedeńskiej w nominalnej wysokości 
60 milionów koron, po kursie 98.

Wiedeń. 26 stycznia. Doniesienie, ja­
koby Ministerstwo skarbu zamierzało prze­
prowadzić rewizję patentu o podatku dorno- 
wo-klasowym, przyczem miałoby nastąpić po­
mnożenie podatku i podwyższenie stopy pro­
centowej, oraz intenzywniejsze opodatkowa­
nie domostw wieśniaczych, —  pozbawione 
jest wszelkiej podstawy.

Budzlejowice, 26 stycznia. Wczoraj 
odbywały się wybory do rady gminnej z dru­
giego koła wyborczego. Zwyciężyli kandydaci 
niemieccy. Czesi wstrzymali się od udziału 
w wyborach.

Budapeszt, 26 stycznia. Izba posłów 
Sejmu węgierskiego rozpoczęła wczoraj dy- 
skusyę ogólną nad budżetem na r. 1898.

Budapeszt, 26 stycznia. W  Resiczy, 
w szybie Szeezenyiego należącym do kopalni 
skarbowych nastąpiła wczoraj straszna kata­
strofa skutkiem wybuchu gazów. Dziesięciu 
robotników pracujących w szybie udusiło 
się, 5 jest ciężko rannych.

Petersburg, 26 stycznia. Nowoje Wre- 
mia pisząc o ostatnich wypadkach polity­
cznych podnosi jako fakt pocieszający, że w 
Londynie, Berlinie i Wiedniu jednakowo 
cenią przyjaźń Rossyi.

Filipopol, 26 stycznia. Sąd apelacyjny 
skazał byłego rotmistrza Boiczewa i byłego 
prefekta policyi w Filipopolu Novelicza za 
zamordowanie kochanki Boiczewa, na karę 
śmierci, Mikołaja Boiczewa, (brata eksrot- 
mistrza) uwolnił. Matce zamordowanej przy­
znano 5000 franków odszkodowania.

Bruksela, 26 stycznia. Socyalista Dam- 
blon, którego Izba posłów na ostatniem swem 
posiedzeniu z powodu obrazy pr 'zydenta Izby 
i większości wykluczyła z posiedzeń na prze­
ciąg "ośmiu dni, otoczony innymi posłami so­
cjalistycznymi, zjawił się wczoraj w przed­
sionku parlamentu. Oficer straży wojskowej 
zabronił Damblonowi wstępu do sali posie­
dzeń. Damblon usłuchał wezwania, ale inni 
socyaliśei protestowali przeciw temu. Powsta­
ła bójka między socjalistami i ich przeci­
wnikami ; dopiero polieya i wojsko przywró­
ciły spokój. Przebieg posiedzenia Izby był 
bardzo burzliwy. Socyaliśei interpelowali w 
sprawie tego zajścia, które miało miejsce 
przed rozpoczęciem posiedzenia. Po gwałto­
wnych atakach ze strony socjalistów na pre­
zydenta Izby Beernaerta i na kwestorów 
oraz po hałaśliwych scenach przez socyali- 
stów wywołanych, Izba 82 głosami przeciw 
29 odrzuciła zaproponowany przez soeyalistów 
porządek dzienny, ganiący postępowanie i 
zarządzenia biura Izby.

Paryż, 26 stycznia. Na radzie mini- 
steryalnej minister spraw zagranicznych Ha- 
notaux zawiadomił o kandydaturze ks. Je­
rzego greckiego na posadę generał-guber­
natora Krety i o utworzeniu międzynarodo­
wej kontroli nad finansami greckimi.

Paryż, 26 stycznia. Admirał Beaumont 
mianowany komendantem eskadry na wo­
dach dalekiego Wschodu.

Algier, 26 stycznia. W  mieście panuje 
spokój. Wzburzenie umysłów poczyna zmniej­
szać się. Pogrzeb zabitego wśród rozruchów 
Cayrola odbył się przy ogromnym udziale 
udności, nie był jednak zakłócony żadnym 

wypadkiem.

Wiedeń, 26go stycznia 1898, godzina 
2 minut 10. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
147-50, Węgierskie akcye kredytowe S82 — , 
Akcye anglo-austryackie 162-75, Akcye ban­
ku Union 808-50, Kredytowe ziemskie 460-— , 
Kredyty 356-75, Akcye kolei południowej 
81’— , Losy tureckie 60-— , Akcye kolei 
państwowej 341T2, Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 296-50, 4-procentowe galic. 
obligacje propinacyjne z 1889 r. 97-80, 
Akcye tytoniowe 136-— , węgierskie obliga­
c je  indemnizaejrjne 97 60, Akcye kolei Eben- 
tal 26-r— , Akcye banku dla krajów koron­
nych 218-50, 4-procentowa węgierska renta 
złota 121-20, Akcye banku związkowego 
259 '— , Rubel papierowy P28-— . W ęgier­
ska renta papierowa 99-40, Rimurania 248-— . 
Usposobienie silne.

Odpowiedzialny redaktor KFBCllOWiCClft,



Nadesłane.

b. dyrektor teatru hr, Skarbka 
udziela lekcyi śpiewu i dekla­

macji, ul. Akademicka 25.
W ilhelm a herbata wyrobu Franciszka W il­
helma aptekarza w Neunkirehen w Austryi niższej 
jest w każdej apteee po eenie 1 zł. a. w. za paczkę 

do nabycia.

lako dobrą i pewną lokacyę
polecamy:

4 ’ /« prc. Listy hipoteczne,
4 prc. Listy hipoteczne koronowe,
5 prc. Listy hipot. premiowane,
4 prc Listy Tow. kredyt, ziemsk.,
41/, prc. Listy Banku krajowego,
5 prc. Obligacye Banku kraj.,
4 prc. Pożyczkę krajową,
4 prc. Obligacye propinacyjne, 
i wszelkie renty państwowe.

Papiery te sprzedajemy i kupujemy 
najdokładniejszym kursie dziennym.

KANTOR WYMIANY
c.lirz.plic. akc. Bank hipotecznego

Kantor wymiany i oddział depozytowy prze­
niesiony od 1 listopada 1896 do lokaln parte­

rowego w gmachu bankowym. 1403

494

po

P r z y je c h a li  d©
dnia 26 stycznia 1898

HOTEL GEOBGE.
PP. B. hr. Lamecan Sulius ze Złoczowa, W. 

Brzeski ze Schodnicy, A. Przedrzymirski z Siera­
kowie, J. Freund ze Złoczowa.

HOTEL IMPERIAL.
PP. JE. dr. Biliński z Wiednia, JE J. Dn- 

najewski z Krakowa, J, hr. Korytowski z Płotycz, 
S. hr. Wiśniewski z Krystynopola, H. Czecz de Lin- 
denwatd z Kozy, S. Wybranowski z Kimiez.

N ieustająca  w ystaw a w y ro b ó w  prze­
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckich (przy placu Halickim). 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią­
tek. W  inne dnie 10 ct. — Wszystkie przed­
mioty na sprzedaż,

C e n n i k  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, d. 26 stycznia 1898.

1. Akcye za sztukę.

Eucli pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. października
(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara środkowo-europejskiego).

Pooiąg
pusp. |osob.
przyo i. O

— o:Ó4 '

5-10
3-30

--- 7-30

- 7 50 
7-52

— 8-05
— 8-15
— 8-25
— 910

_ 10-35
— 1-15

1-30 —

_ 1-40
1-50 —

2T5 —

2-30 —

— 5-25
5-35

— 5‘45

— 6-00

— 6-55

8-45 —

— 9-10

— 9-30

9-43 —

9-50 —

i.0-00 —

_ 10-20
[ | M||<|12-10

d o  L w ó w

Z Podwołoczysk na dworzec Podzamcze 
Z Podwołoczysk na dworzec główny
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), z Orłowa. 

Chabówki, Jasła przez Rzeszów; z Orłowa, Chabówki. 
Jasła, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Sambora i Chyrowa 
przez Przemyśl

Z Ickan (Bukaresztu, Gałacu, Jass), Snezawy, Kimpolunga, Ra­
do wiec, Seretu, Berhometu, Nowosieliey. Hnsiatyna i Ka­
łusza 

Z Janowa
Z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 
Z Lawocznego (Pesztu) Kałusza, Cbyrowa, Stryja 
Z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 
Ze Sokala i Bawy ruskiej 
Z Krakowa (Wiednia. Berlina, Wrocławia, Warszawy), W ieli­

czki. Mezo Laborcz, (Pesztu). Cbyrowa przez Przemyśl 
Z Jarosławia 
Z Janowa
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Chabówki, Nowego 

Sącza przez Tarnów, Bzeszów lub Przemyśl, Bawy ruskiej 
przez Jarosław, Sambora przez Przemyśl 

Ze Skolego i Stryja Kałusza, Cbyrowa
Z Czerniowieo, (Bukaresztu, Gałaea, Jass) Ickan, Suezawy, 

Badowiec, Berhometu, Szeparowie.e-Kniażdw., Kórosmezó, 
Husiatyna, Kałusza 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Kopyezyniee, Husiatyna Bro­
dów na dworzec Podzamcze 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Kopyezyniee, Husiatyna, 
Brodów na dw-orzee główny 

Ze Sokala, Bełżca i Jarosławia przez Rawę ruską 
Z Podwołoczysk (Kijowa Odessy) Podwysokiego, Brodów na 

dworzec PoBameze 
Z Ickan (Bukaresztu, Gałaea, Jass), Suezawy, Badowiec, Rerho- 

metu. tyiko w poniedziałek, Seretu, Kozo wy 
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Podwysokiego, Brodów, na 

dworzec główny 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Wieliczki, Orłowa, 

Rozwadowa, Nadbrzezm. Sambora i Cbyrowa przez Przemyśl 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia) z Jasła przez Rze­

szów, z Rawy ruskiej przez Jarosław, z Jasła, Krosna 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Mezó- Łaborca, (Pesztu) 
przez Przemyśl

Z Ickan, Suezawy, Badowiec, Berhometu (z wyjątkiem ponie­
działku) Nowosielitzy, Kałusza 

Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy) Wieliczki, 
Bawy ruskiej przez Jarosław, Orłowa, Mszany, Jasła, 
Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Mezo-Laboreza przez Przemyśl 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, na dworzec Podzam­
cze, Kopyezyniee, Podwysokiego 

Z Ickan (Bukaresztu, Jass. G ałaca) Suezawy, Kimpolunga, Ba­
dowiec, Słobody rung., Korbsmezo, Husiatyna, Kozowy 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kopyezyniee i Pod­
wysokiego na dworzec główny,

Ze Stryj a, Chyrowa
Z Lawocznego (Pesztu), Stryja, Kałusza

Pociąg
posp. ! osob. 
odoh. o g.

55 e  L w o w a

1-55
2-08 
2-40

2-50

Nocne godziny od 6 wieczór do 5*59 rano objęts są tłustemi ramkami. — Biuro 
_________Imperial, udziela wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelki

4'40 Do Krakowa (Wiednia), Rozwadowa i Nadbrzezia, Ohyrowa- 
Sambora, Mezó Laboreza (Pesztu), Sanoka, Bymanowa. 
Iwonieza, Krosna przez Przemyśl, Bawy rus. przez Jaro. 
sław, Jasła przez Bzeszów, Rozwadowa, Nadbrzezia, Oi 
Iowa przez Tarnów 

5 ’20 Do Lawocznego (Munkacsa, Pesztu), Cbyrowa
6-00 — Do Podwołoczysk\Kjjowa, Odessy) i Brodów z dworca głównego

Podwysokiego
610 — Do Iekan (Gałacza, Jass, Bukaresztu), Kozowy. Badowiec Kim

polunga, Suezawy
615 — Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca Podzamcze,

Podwysokiego
6-45 Do Ickan, Kórosmezó, Husiatyna, Nowosielitzy, Berbomethu, Ra- 

dowiee, Suezawy
8-40 — Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia. Berlina), Rozwadowa, Nad­

brzezia, Orłowa przez Tarnów 
8-50 Do Janowa
8-55 Do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina), Chy­

rowa, Mezó Laborcz, (Pesztii), Sanoka, Rymanowa, Iwo­
nicza, Stróże przez Przemyśl i przez Tarnów

9'20 Do Skolego, Kałusza, Chyrowa
9-25 Do Sokala, Bawy ruskiej, Bełzea Jarosławia

10-05 Do Podwołoczysk i Brodów z dworca głównego, Kopyezyniee
Husiatyna, Podwysokiego 

10-27 Do Podwołoczysk i Brodów z dworca Podzamcze, Kopyezyniee, 
Husiatyna, Podwysokiego 

10-45 Do Iekan (Jass, Gałacza, Bukaresztu), Kozowy, Sopowa, Serethu
— Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy)i Brodów z dworca głównego

Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca Podzamcze
— Do Ozerniowiec Kałusza, Husiatyna, Kórómozó, Serethu, Ickan 

(Jass, Gałacza Bukaresztu)
— Do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina!, Rawy ruskiej przez

Jarosław, Jasła przez Bzeszów, Chabówki przez Bzeszów 
lub Tarnówr

3-05 Do Stryja
4-40 Do Jarosławia.

6’45 Do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina), Mezó
Laborcz (Pesztu)

7-05 D o Sokala Bawy ruskiej.
7-25 Do Tarnopola z dworca głównego.
7-.30 Do Lawocznego, (Munkacsa, Pesztu) Chyrowa, Kałusza.
7-47 Do Tarnopola z dworca Podzamcze.
7-48 Do Janowa

10'30 Do Ickan, (Jass, Gałacza, Bukaresztu) Husiatyna, Kałusza, Sze- 
parowicz, Ku Nowosielitzy, Berbomethu, Serethu, Rado- 
wiec, Kimpolungu, Suezawy.

10-50 — Do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Cbyro­
wa, Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza (przez Prze­
myśl) Jasia, Chabówki, Orłowa (przez Rzeszów), Chabów­
ki, Orłowa (przez Tarnów), Rozwadowa 

1P00 Do Podwołoczysk i Brodów z dworca głównego, Kopyezyniee,
Husiatyna.

11-27 Do Podwołousysk i. Brodów z dworca Podzamcze, Kopyezyniee,
Husiatyna.

U W A (ITT Czas środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 
minut, a mianowicie 12 godz. w czasie środkowo-europejskim,- 
12 godzinie 36 minut, czasu lwowskiego, 

informacyjne c. k. kolei państwowych przy ulicy Trzeciego Maja w flota!: 
ego rodzaj a bilety jazdy i rozkłady ia-'-ly w formacie kieszonkowym.________

płaeą żądają
10.20 10.60
26.25 27.25
78.— 8 0 . -
27.— 28.—
79.50 80.50
4 9 . - 5 3 .-

160.— 1 6 4 .-
6 9 - 73.—
57.— 6 0 . -

ztukę).
161.— 161.80

1432.— 1438 .-
357.25 357.75
382.50 383.50
765.— 775.—
378.— 380.—

218.75 219.25
933 — 9 3 8 .-
304.— 3 0 5 .-
134.50 135.50
131.— 131.75

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200

zł. wa. w srebr..................
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a.

„ kred. gal. po 200 zł. w. a. 
Garbar. w Rzeszowie po 200 zł. wa. 
Fabryki walono wwSanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. wa.

II, Listy zastawne za 100 zł.

Banku h. g. 5°/0 wa. wyl. z 10°/„ pr.
„ „ „ 4 V /0 „ los. w 50 1.
* „ „ 4°/0 „ „w601.po200K. o
„ kraj. 41/3°/'0 w. a. los. w 511.
» „ 4°/0 w. a. los. w 57 1. ®

Tow. kred.gal.ziem. 4°/0 (pierwsza o
e m isy a )............................... ta-

Tow. kredyt, galic. ziemsk. I00/o
ios w 411I2 lat . <X>
4°/0 los w 56 lat. . . . - - <

III. Obllgl za 100 zł. p

Gal. funduszu propinac.4°/0 w. a. ^ 
Buków, funduszu propin. 5u/0 w. a. °  
Komunalne Banku kr. 5°/0 (2. em.) ^

„ >, 4‘ /,°/o (3-em.) 3
Kolej, lokalne dtto 4°/„ po 200 kr. M 
Pożyczki kraj. 6°/0 wa. z roku 1873 N 

„ ii 4°/0 wa-. z roku 1891 ® 
„ „ 4°/„ po 200 koron ^

z roku 1893 .....................
Pożycz, m. Lwowa 4% po 200 kor.

IV. Losy.

Miasta K ra k o w a ..........................
„ Stanisławowa . . . .

V. Monety.
Dukat cesarski . . . . . . .
Napoleond’o r ...............................
Pół im p e r y a ł ...............................
Rubel rosyjski srebrny . . .

papierowy . . .
100 marek niemieckich . . .

płacą żądają S
waluta austr. S

zł. et. zł. et.

212 — 215 —

294 _ 297 _
385 — 395 —
200 — 210 —
200 — 210 —

262 — — —

110 110 70
100 — 100 70
96 50 97 20

100 80 101 50
98 — 98 70

97 80 98 50

97 30 98 _
96 75 97 45

98 10 98 80
102 75 —
102 50 — n
100 30 101 -
97 50 98 20

103 — — —

97 80 98 50
96 30 97 --

26 75 28 75
48 — — —

5 64 5 74
9 49 9 59
9 50 — —
1 20 1 25

127 20 128 20
58 65 59 10

płacą
162.25 
144.50
162.25
189.25
189.25

żądają I

1 4 5 .-
163.35
190.25 i
190.25 |

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4pr.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. .
„ , „ 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 zł. . . .

Listy zast. domen, państw, po 120 
z*'. 5 prc.............................................

B. D łu g  państw a (wszystkich w Badzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku 
za 100 zł. 4 prc.

Austr. renta w wal. 
podatku za 200 kr.

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6pr. 
„ „ „ „ 1891 „ „ 4pr.

„ „ „ 1893 „ 200kor.4pr.
„ obi. prop. z r. 1889 za 1 OOzł. 4pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
B 100 zł. 4 prc.....................................

153.60 154,60 f Eenta włoska za 100 kor. 4 prc. .
Pożycz, serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

121,90 122.10
:or. wolna od
4 prc. . . . 102.85 103.05 

C. O b lig a cy e  k o le jo w e .
Kol. Areyks. Albrechta za lOOzł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr.
„ za 200 zł. mk. 53/4 pr.(ostemp.
a k c y e ) ..............................................

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za
100 zł. 5 pr......................................

Kol. Areyks. Rudolfa w wal. kor.
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostempl. akcye) 5 pr....................

O b lig a cy e  p ierw szeństw a
Kolej Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr.

„ w złocie za 200 zł. 5 pr. .
Koi. Czeskiej zaeh. za^OO, 1000 i

5000 zł. 4- prc...................................
Kol. Czeskiej cmiss. z r. 1895 za 200

kor. 4 prc........................... • . .
Kol. bukowińskiej lokaln. za 200

kor. 4 pre..........................................
Kol. gal. Karola Ludwika za 200.

100 zł. 4 pr..................................
Kol. lwowsko-ezcrn.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 pr...............................
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkainmer- 

gut) za 200 marek 4 prc. . . .
D. D łu g  państw a (krajów korony węgierskiej). 
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. 121.20 121.40

„ „ „ w wal. ker. za 200
kor. 4 prc................................... 99.30 99.50

„ obi. prop. za 100 zł. 4V2 pr. 101.— 101.80
obi. pr. reguł. Cisy zalOOzł.4% 139.75 140.75 

„ poż. premiowa za 100 zł. . 154.— j 55.—
za 50 zł. . . 153.50 154.50

99.65 100.65

120.90 121.90

253.— 2 5 4 .-

128.60 129.60

99.6-5 100.65

213.— 213.75
(kolejowe).
113.50 
133.—

114.50

100.25 10L25

100.25 101.25

9 9 .- 100.—

99.65 100.65

100.25 101.25

120.50 121.50

Kurs ffełdy wiedeńskiej.
Dnia 24 stycznia 1898.

A. Ogólny dług państwa, płacą 
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j-listopad ........................................ 102.45
iuty-sierpień........................................ 102.45

Jednolity dług państwa w srebrze 
s t y c z e ń - l ip ie c ............................... 102.45 102.65

żądają

102.65
102.65

99.30 
101 . —

139.75 
154.—
153.50

E. O b liga cye  indemnizaeyjne.
Kroacyi i Slavonii za 100 zł. 4 pr. 97.50 
Węgier za 100 zł. 4 pr............................ 97.20

F . Inne p u b liczn e  p o ż y cz k i.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za-100

zł. 5 prc..................................................i 3o . -
Pożycz. reg. Dunaju z r. 1873 los. 5pr. 109.—
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los.

za 200 kor. 4 prc............................ 98.20 99.20
Bukowińskie obi. propinacyjne los.

98.50
98.20

130.70
110.—

O. L is ty  zastaw ne. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los. w 301.4*/sPr.
Austr. zakł. kr. ziem. los. w 501. 4pr.

„ „ obi. prem.zr.1880 3pr.
” ” ” „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los. 4pr.
(, los. 4pr.

Gal. alce. ban. hip. 10pr. prem.los.5pr.
los. 50 lat 41/, pr.

” ” " ” „ 60 lat za 200
koron 4 pr............................  • • •

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
4 pr. los. 41 lat 

” ” 4 pr. stare
” ’’ ’’ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
4l/s pr. 51‘/* iat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 2 
Emissya 5 pr. • • • • • . .

Banku krajowego onlig. komun. 3 
Emissya 42 lat za 200 kor. 41/, pr.

Banku kraj. los. 571/* 1. za200kor.4pr.
obi. kol. los. za200kor.4pr.

Austro-weg. banku 401/ 2latlos.4pr.
n 50 lat los. 4 pr. — — .—

H. Obligacye z prawem pierwszeństwazalOOzł.nom. 
Czesk. kolei półn. za 300 zł. 5 pr. —
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 pr...............................................
Tow. żegl. par. po Dun. Ern. z'1886 4pr.
Kolei półn. ees. Ferd. em. z r.l8864pr.

„ „ .. .. » >, 1887 4pr.

płaeą żądają

97.65 98.65
97.80 98.80

9 6 .- 96.15
44.25 44.50
36.70 37.70
60.20 61.70

i listy dłużne

98.60 99.50
118.75 119.50
117.75 118.50
105.— 1 0 6 .-

96.50 9 7 . -
110.— 111.—
100.10 101. -

96.75 97.25
97.20 9 8 . -
97.20 9 8 . -
9 8 .- 98.75
96.75 96.95

101.— 1<5QO

102.15 103.15

100. - ___-
9 8 . - 9 9 . -
97.50 97.90

100.10 101.—

108.—
116.75 
100.90 
101. —  

1 0 1 . —
100.75„ ,, n ii ii ii 18914pr.

Kol. Lwów-Czer.-Jassyzr. 1884 za 300
zł. 4 pr...............................................

Kolei Lwów-ezern. z r. 1884 za 300
zł. 4 pr...............................................

Gal. Kol. lok. wsohodn. za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. k o le i em. 1870 za 200zł. 5pr.

„ „ ,i i, 1878za200zł. 5pr.
„ „ „ „ 1887za200zł. 4pr.

J. Losy (za sztukę) 
B udapeszteń sk ie  (Basilica) 5 zł. .
Z a k ł. k red. d la  h. i p. 100 zł. . .
Clary 40 zł. m k . ...................................
Tow. żegl. na Dunaju 100 zł. mk. 4pr. 
P oży czk a  m. Insbruku 20 zł. . .
Losy m. Krakowa 20 zł........................... 26.75
P oży czk a  m. Lubiany 20 zł. . . . 22.75
P a liły  40 zł. m k ......................................... 62.—

108.50 
117.25
101.50 
101.70 
101.80 
101.75

93.30 94.30

99.50
99.50

108.35
108.35 
98.70

6.70 
198.50 

60.75 
165.— 

28.50

100.50 
100.—
109.35
109.35 
99.60

7.30
199.50

61.75 
170 —

29.50
27.75
23.75 
6 3 .-

Czerw. krzyża weg. tow. 5 zł. . .
Losy fund. aro. Rudolfa 10 zł. . .
Salina 40 zł. mk..................................
Różyczka m. Salzburga 20 zł. . .
St. Genois 40 zł. mk..........................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. .

„ „ Ti-yestul00zł.mk.41/aPi'-
„ 50 zł. 4 pr. .

W-aldstein 20 zł. mk...........................

K . A k cy e  banków (za sztukę).
Banku Anghf-austr. 120 zł. . . .
Peszt, banku liandl. 500 zł. . . .
Zakł. kred. dla handlu i przem. .
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .
D olno austr. tow . esk. 500 zł. . .
Gal. banku hipot. 200 zł...................

„ „ dla handlu i przem. 200zł.
Banku dla kraj. koronnych 200 zł.

„ Austro-węg. 600 z ł..................
„ Związków. (Unionbank) 200zł.

Czesk. banku związk. 100 zł. . .
Zivnostenska banka 100 . . . .

L . A k cy e  Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. akc. pierwsz. 200 zł. 210.— 212.— 

„ „ „ akcye zakład. 200 zł. — .— — .—
Kolei półn. ees. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3452.— 3455.— 
Kołomyj, kol. lok. (akc. pierw.) 200zł. —.— — .—
Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw.)200zł. — .— — .—

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 296.23 297.15 
„ wsohodn.-galie.-lokaln. 200 zł. 196.— 200.—
„ państwowych 200 zł.................... —.— —.—
„ południowej 200 z ł...................... 342.25 342.75
„ węg. galioyj. I. 200 zł. . . . 211.7-5 212.75 

Austr. Tow. żegl. na Dunaj u500zł.mk. 455.— 459.—

M. A k c y e  Przedsiębiorstw przemysłowych. 
Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 279.50 281.— 
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor. —.— —
Austr. tow. g-órnieze Alpine 100 zł. 146.30 146.80 
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 710.— 713.—
Schodnicy 500 kor............................... 568.— 572.—
Tureck. zarz. tytoniow. 500 frank. —.— —.—
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 171.25 171.75

W. W e k s l e .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . . 58.77 58.90
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . . 119.95 120.20
Paryż za 100 fran................................ 47.57 47.65
P etersb u rg  za 100 rubli 6 pr. . . — .— — .—
N iem ieck ie  b a n k i ...................................  — .—
W łosk ie  b a n k i .......................................... 45.37 45.47
F ran eu zk ie  banki .............................  — .—  — .—
S zw ajcarsk ie  b a n k i .......................... 47.32 47.40

O. W a l u t y .
Dukat c e s a r s k i .................................... 5.69 5.71
Austr. węg. 8 guld. złota moneta . —.— —.—
2 0 -fra n k ó w k a ....................................  9.52 9.53
2 0 -m a rk ó w k a .......................................... 11.76 11.80
Rossyjski p ó łi in p e r ia ł.....................—.— —.—
Niemieckie banknoty za 100 marek 58.77 58.82
Włoskie banknoty za 100 lir. . . 45.45 45.55

R entę austryacką i  w ęgiers
m onety za

kuTMiia i sprz-̂ a

ką, w sze lk ie  
graniczne
a naj Korzystniej

losy, jak oteż SoEai i 1/1 ilCII 5
Zlecenia z prowincji

Dohi bankowy i kantor wymiany
wykonywujemy odwrotną pocztą bez doliczenia

jnlrioiirnlwipir orow-iT.yi 1
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L. 9622 (468 8 - 8 )
0. k. Sąd powiatowy w Dobczycach 0- 

głasza, iż celem zaspokojenia wierzytelności 
Stowarzyszenia pożyczkowego i oszczędności

138 zł. a. w. z pn. odbędzie się w tutejszym 
sądzie w dniach 28 lutego i 29 marca 1898 
o godz. 10 rano egzekucyjna licytacya real­
ności a) lwh. 18 gm. Stryszowa Jakóba Han­
ka, b) połowy realności lwh. 85 tamże Ja­
kóba Hanka i c) realności lwh. 82 Ludwika

Cena wywołania co do realności ad a) 
2181 zł., ad b) kwolę 150 zł., ad c) kwotę 
15 zł.

Wadyum 218 zł., 15 zł. i 1 zł. 50 ct. 
austr. wal.

Resztę warunków, akt oszacowania i wy-

registraturze.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli p. 

Jan Glaser zastępca c. k. notaryusza w Dob­
czycach ustanowiony.

Dobczyce, dnia 31 grudnia 1897.
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Ł. 10858 _ (529 1 - 3 )

Zawiadamia się, że na zaspokojenie wie­
rzytelności Bohdana Wołosa w kwocie 100 zł. 
z pn. odbędzie się w tutejszym sądzie dnia 
16 lutego i 21 marca 1898 o godz. 10 rano 
sprzedaż połowy realności whl. 13 gminy 
Zbudyn objętej dłużnika Jana Stacklinayera 
własnej.

Cenę wywołania wynosi kwota 55 zł. 
wal. austr.

Wadyum 5 zł. 50 ct. w. a.
Warunki licytacyjne, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny w registraturze przeglądnąć 
można.

C. k. Sąd powiatowy 
Jaworów, 23 listopada 1897.

L. 12128 (527 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy rozpisuje na za­

spokojenie wierzytelności Piotra Tokarza w 
resztującej kwocie 250 zł. a. w. publiezną 
egzekucyjną sprzedaż 1J2 realności lwh. 172 
i 1|4 części posiadłości lwh. 153 ks. gr. gm. 
Stroszówka objętych a mianowicie na dzień 
21 lutego 1898 i na dzień 21 marca 1898 
każdym razem o godzinie 10 rano w Gorli­
cach.

Cena wywołania 1 )2 realności whl. 172 
jest 995 zł., zaś 1|4 części realności lwh. 152 
jest 151 zł. a. w.

Wadyum 99 zł. 50 ct. i 15 zł. 10 et. 
wal. austr.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 
stanawia się p. adw. dr. Dziubczyńskiego w 
Gorlicach.

Resztę warunków licytacyjnych, proto­
kół oszacowania i wyciągi hipoteczne przejrzeć 
można w tut. registraturze.

Gorlice, dnia 4 grudnia 1897.

L. 7672 (462 1— 3)
Dnia 28 lutego i dnia 28 marca 1898 

każdym razem o godzinie 10 rano odbędzie się 
w tutejszym sądzie egzekucyjna publiczna li- 
cytacya realności w Wierzbanowy wyk. hip. 
145 objętej Marcina Lisa młodszego i Marci­
na Lisa syna Marcina Lisa młodszego własnej 
na pokrycie pretensyi galie. Zakładu kredyt, 
ziemskiego we Lwowie o 4 zaległe raty.

Cena wywołania wynosi 1050 zł.
Wadyum 105 zł.
Resztę warunków można przejrzeć w tut. 

registraturze.
Dobczyce, 28 grudnia 1897.

O. k. Sąd powiatowy w Dobczycach u- 
wiadaraia nieznanego z miejsca pobytu Mar­
cina Lisa syna Marcina z Kobielnika, że re- 
zolucyą z dnia dzisiejszego dozwolił egzeku­
cyjnej licytacyi realności lwh. 145 w Wierz­
banowy w połowie jego własnej na rzecz 
galic. Zakładu kredyt, ziemskiego we Lwowie.

Rezolueyę niniejszą doręczono kuratoro­
wi Janowi Glaserowi w Dobczycach.

Dobczyce, dnia 28 grudnia 1897.

L. 7574 (532 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Niepołomicach 

rozpisuje w sprawie Maurycego Samuela w 
Niepołomicach przeciw Karolowi Slebodzie w 
Woli Zabierzowskiej pto 10 zł. a. w. z pn. 
egzekucyjną sprzedaż całej realności w Woli 
Zabierzowskiej pod Nr. 29 położonej lwh. 376 
gm. kat. Zabierzów objętej Karola Slebody 
własnej przez publiezną lieytaeyę.

Lieytacya ta odbędzie się w tutejszym 
sądzie w dwóch terminach a mianowicie dnia 
9 lutego 1898 i dnia 16 marca 1898 każdym 
razem o godz. 9 rano.

Cena wywołania 1310 zł.
Wadyum 131 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli p 

adw. Góra z substytucyą p. Grodyńskiego w 
Niepołomicach.

Niepołomice, 25 lutego 1897.

L. 19615 (561 1— 3)
O. k. Sąd powiatowy S II. we Lwowie 

rozpisuje c-elem ściągnięcia, na rzecz Józefa 
Koziara kosztów sporu w kwocie 40 zł. 64 et 
w. a. z pn. licytację realności niel. Pawła, 
Piotra, Maryanny, Katarzyny, Anny, Fran­
ciszka, Wojciecha i Rozalii Koziarów własnej 
wyk. hip. 124 gminy kat. Prusy objętej na 
dzień 4 lutego 1898 i na dzień 4 marca 1898 
zawsze o godzinie 13 rano wt biurze egzeku- 
cyjnem.

Cena wywołania 140 zł.
Wadyum 40 zł.
Na pierwszym terminie realność tę na­

być można za lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim i poniżej.

Resztę warunków, protokół spisania przy­
należności, ocenienia, tudzież wyciąg hipot., 
przejrzeć można w tus registraturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Bliziński we Lwowie.

Lwów, 22 listopada 1897.

L. 4931 (531 2— 3)
G. k. Sąd powiatowy w Myślenicach 

podaje do powszechnej wiadomości, że w dniu 
31 stycznia i 28 lutego 1898 o godzinie 10 
rano odbędzie się w gmachu sądowym przy­

musowa sprzedaż realności pod Ik, 433 w 
Sułkowicach położonej według whl. 343 ks. 
gr. tejże gminy objętej Jana Bieli syna Fran­
ciszka własnej, na rzecz powiatowej kasy 
oszczędności w Wadowicach o 500 zł. a. w. 
z przyn.

Cena wywołania 850 zł. a w.
Wadyum 85 zł. a. w.
W yciąg hipoteczny i resztę warunków 

przejrzeć można w registraturze sądowej.
C. k. Sąd powiatowy.

Myślenice, 7 listopada 1897.

L. 20659 (426 3 - 3 )
G. k. Sąd obwodowy w Kołomyi podaje 

niniejszem do powszechnej wiadomości, że 
na prośbę Kasy oszczędności miasta Kołomyi 
dozwoloną została w celu ściągnięcia kwoty 
85 zł. a. w. z pn. egzekucyjna sprzedaż real­
ności dłużnika Jana Trzcińskiego (Franciszka) 
własnej wyk. hip. 1. 559 ks gr. dla II. dz. 
miasta Kołomyi i realności objętej wyk. hip.
1. 858 ks. gr. dla II. dz. miasta Kołomyi 
Jana Kozłowskiego Jurka własnej w dwóch 
na dzień 23 lutego 1898 i 29 marca 1898 
każdym razem o godzinie 10 przed połudn. 
wyznaczonych terminach, że pomieniona real­
ność na powyższym terminie tylko za lub po­
wyżej ceny szacunkowej, która dla realności 
objętej whl. 559 ks. gr. dia II. dz. m. Koło­
myi wynosi kwotę 670 zł. 50 ct., zaś dla 
realności objętej whl. 858 ks. gr. dla II. dz. 
m. Kołomyi wynosi kwotę 1580 zł które to 
ceny szacunkowe służyć będą oraz za cenę 
wywołania, na drugim terminie zaś także po­
niżej takowej zostanie sprzedaną, że każdy 
chęć kupienia mający obowiązanym będzie 
kwotę 67 zł. 5 ct. względnie kwotę 158 zł 
do rąk komisyi licytacyjnej złożyć, że dla 
wszystkich tych, którymby uchwała niniejsza 
licytacyjna doręczoną być nie mogła, lub któ- 
rzyby na rzeczoną realność później prawa rze­
czowe nabyli, kurator w osobie adw. dr Aller- 
handa z substytucyą adw. dr Hutlesa został 
ustanowionym, wreszcie, że akt oszacowania 
w mowie będącej realności, tudzież bliższe wa­
runki licytacyjne w tus. registraturze mogą 
być przejrzane.

Kołomyja, 18 grudnia 1897.

L 6376 (467 3— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Kozowie podaje 

do wiadomości, że w celu zaspokojenia wie­
rzytelności e. k. uprz. Zakładu kredyt, włość, 
w likwidaeyi we Lwowie w kwocie 9 rat 
po 11 zł. 76 et. i reszty kapitału 178 zł. 
39 et. i 17 zł. 87 et. odbędzie się w zabudo­
waniu tegoż sądu w dniach 17 lutego i 17 
marca 1898 każdym razem o godz. 10 przed 
południem publiczna przymusowa sprzedaż re­
alności wedle whl. 699, 1267 i 1274 ks. gr. 
gminy kat. Kozłów własność Kaspra Bajaka, 
Agnieszki Toporowskiej i n eobjętej masy 
spadkowej IwTana Horaka stanowiących.

Cena wywrołania wynosi 950 zł. a wzglę­
dnie 200 zł., 580 zł. i 170 zł. niżej której 
na pierwszym terminie sprzedaż nie nastąpi.

Wadyum ustanowiono na kwotę 95 zł. 
względnie na kwoty 20 zł., 50 zł. i 17 zł.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w sądzie tutejszym.

Dla niewiadomych wierzycieli hipote­
cznych ustanawia się kuratora w osobie c. k. 
notaryusza Lewickiego w Kozowie.

Kozowa, 7 grudnia 1897.

L. 8433 (459 3 - 3 )
Dnia 21 lutego 1898 i dnia 26 lutego 

1898 o godz. 10 rano odbędzie się w tutej­
szym sądzie publiczna sprzedaż realności pod 
lk. 67 w Brzesku wyk. hip. 67 ks. gr. gm 
Brzesko objętej Ohaima Fidora własnej na 
rzecz Markusa Brandsdorfera celem zaspoko­
jenia sumy 300 zł. a. w.

Cena wywołania 2154 zł.
Wadyum 215 zł. 40 et.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przeglądnąć można w re­
gistraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest ustanowiony dr. Ludwik Parvi adwokat 
w Brzesku.

Brzesko, 8 listopada 1897.

L. 5906 (489 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Jaworznie za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 57 zł. 
11 et. z pn. odbędzie się na rzecz G. Nei- 
dlingera w tut. sądzie powiatowym sprzedaż 
1/4 części posiadłości lwh. 48 gm. kat. Ja­
worzno objętej dłużnika Jana Musiała wła­
snej w dwóch terminach, mianowicie dnia 
28 lutego i 30 marca 1898 każdym razem o 
godz. 10 przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registraturze 
sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony Ka­
zimierz Wilusz c. k. notaryusz w Jaworznie.

Cena wywołania wynosi 325 zł. 14 ct1 
zaś wadyum 33 zł.

Jaworzno, 17 grudnia 1897.

L. 9454 (488 3— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Haliczu podaje 

do publicznej wiadomości, że w tymże sądzie 
odbędzie się przymusowa publiozna sprzedaż

połowy realności wyk. hip. 92 i realności 
wyk. hip. 422 objętej w Medusze położonej 
dłużnika de Nieezuja Wierzbickiego własnej 
na zaspokojenie pretensyi Maryi Darmoros w 
kwocie 10Ó zł. dnia 4 lutego i dnia 4 marca 
1898 każdym razem o godz. 10 rano a to na 
pierwszym terminie tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej, na drugim zaś i poniżej takowej. 

Wadyum wynosi 384 zł 
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tut. 
registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia Sąd dla wierzycieli, 
którymby uchwała licytacyjna przed termi­
nem 7, jakiegokolwiekbądź powodu doręczoną 
być nie mogła, lub którzyby po wydaniu wy­
ciągu tabularnego to jest po dniu 15 wrze­
śnia 1897 do tabuli weszli, kuratorem pana 
Miehała Sawickiego i tycbże wierzycieli o 
rozpisaniu niniejszej licytacyi i ustanowieniu 
dla nich kuratora niniejszem zawiadamia. 

Halicz, 29 września 1897.

L. 8018 (460 3 - 3 )
Dnia 22 lutego 1898 i dnia 5 marca 

1898 o godzinie 10 rano odbędzie się w tut. 
sądzie publiczna sprzedaż realności pod lk. 
155 w Dembnie wyk. hip. 155 ks. gr, gm. 
Dembno objętej Piotra Płanety własnej na 
rzecz Samuela Loffelholza celem zaspokojenia 
sumy 20 zł.

Cena wywołania 2023 zł. 40 ct, 
Wadyum 202 zł. 37 ct.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przeglądnąć można w re­
gistraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest ustanowiony p. adw. dr. Parvi.

Brzesko, 30 września 1897.

L. 13751 (458 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Bóbree rozpi­

suje celem ściągnięcia na rzecz firmy Bre- 
mer Biumenfeld & Comp. w Stanisławowie 
sumy 1700 zł. w. a. z pn. licytację realno­
ści dłużnika Leiby Golda względnie tegoż 
spadkobierców własnej wyk. hip. 2 :4  gm. 
Bobrka objętej na dzień 23 lutego 1898 i na 
dzień 24 marca 1898 zawsze o godz. 10 rano 
w biurze II.

Cena wywołania 34C0 zł. w. a.
Wadyum 340 zł. w. a.
Na pierwszym terminie realność tę na­

być można za lub wyżej ceny wywołania, na 
drugim i poniżej.

Resztę warunków, protokół opisania przy­
należności ocenienia, tudzież wyciąg hipote­
czny przejrzeć mężna w registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 
stanowiony został ces król. notaryusz Robert 
Adamski.

O. k. Sąd powiatowy.
Bóbrka, 30 grudnia 1897.

L. 12890 (494 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Łańcucie po­

da,e do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności Szymona Tobiasza Munza w 
kwocie 153 zł. 82 et. odbędzie się w tut. 
sądzie dnia 24 lutego 1898 i dnia 24 marca 
1898 każdym razem o godzinie 10 rano e- 
gzekucyjna sprzedaż przez publiczną licytację 
połowy realności lwh. 367 gm. kat. Łańcut 
objętej Michała Drabiekiego własnej.

Cena szacunkowa a zarazem wywołania 
1450 zł.

Wadyum 145 zł.
Bliższe warunki licytacyjne, wyciąg hi­

poteczny i akt oszacowania można przejrzeć 
w registraturze tut. sądu.

Łańcut, 28 grudnia 1897.

L. 10626 (493 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Łańcucie po­

daje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności Franciszka Schlec w kwocie 
527 zł. 22 et. odbędzie w tut. sądzie dnia 
24 lutego i 24 marca 1898 każdym razem o 
godz. 10 rano egzekucyjna sprzedaż przez pu­
bliczną lieytaeyę 47/64 części realności lwh 
500 gm. kat. Łańcut objętej jakoteż II czę­
ści tej samej realności tudzież 4,8 części re­
alności lk. 173 lwh. 519 ks. gr. tej samej 
gminy objętej.

Cena szacunkowa a zarazem co do 47,64 
części I części realności lwh. 500 wynosi 
50(>0 zł. i do drugiej części tejże realności 
7000 zł., zaś do 4|8 ezęśei realności lwh. 
510 1500 zł. razem suma wywołania 13.500 zł 

Wadyum 1350 zł.
Bliższe waaunki licytacyjne, wyciąg hi- 

teezny i akt oszacowania można przejrzeć w 
registraturze tut. sądu.

C. k. Sąd powiatowy.
Łańcut, 28 grudnia 1897.

L. 6160 (487 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu po­

daje do publicznej wiadomości, że na zaspo­
kojenie sumy 550 zł. z pn. odbędzie się w 
sądzie tut. przymusowa sprzedaż przez publi­
czną lieytaeyę powyższej wierzytelności na 
hipotekę służącej realności objętej wyk. hip.
1. 183 ks. gr. Drohobycz dzielnica Zagrody 
miejskie Munischa Hausera względnie tegoż 
nieobjętej masy spadkowej Gitli Josefsberg 
i Ryfki Mindli 2 im. Wegner własnej na

rzecz gminy miasta Drohobycza w dniach 28 
lutego 1898 i 28 marca 1898 każdym razem 
o godz. 10 przed południem.

Realność ta sprzedaną zostanie w pier­
wszym terminie tylko zo lub wyżej ceny wy­
wołania 1285 zł., w drugim terminie i niżej 
tej ceny z zastrzeżeniem przepisów ustawy z 
10 czerwca 1887 1. 74 dz. p. p.

Zakład wynosi 10%  ceny wywołania.
Kuratorem nieznanych wierzycieli mia 

nowano adw. dr. Aleksandra Bergwerka w 
Drohobyczu.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tusąd. 
registraturze przejrzeć.

G. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, 3 października 1897.

L. 3532 (512 2— 3)
OBWIESZCZENIE.

Celem oddania w przedsiębiorstwo wy­
konywania narzutów kamiennych na Wiśle 
w tarnobrzeskim okręgu budowniczym od 
Popowic kim. 287 do Przewozu kim. 245 na 
lat trzy to jest w latach 1898, 1899 i 1900 
odbędzie się w e. k. Starostwie w Tarnobrze­
gu dnia 24 lutego 1898 o godz. 12 w połu­
dnie publiczna lieytacya za pomocą ofert pi­
semnych.

Warunki przedsiębiorstwa można przej­
rzeć w c. k. Starostwie w Tarnobrzegu, gdzie 
także w wyżej oznaczonym dniu i godzinie 
wniesione być mają oferty w przepisany spo­
sób ułożone i w wadyum 5000 zł. a. w. wy­
noszące zaopatrzone.

Oferty wniesione po oznaczonym termi­
nie albo nie ułożone w sposób przepisany, 
albo złożone w innym c. k. Urzędzie, albo 
też nie zaopatrzone w należyte wadyum, nie 
będą uwzględnione.

Z e. k. Namiestnictwa
Lwów, dnia 20 stycznia 1898.

L. 6779 (524 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Budzanowie 

rozpisuje na zaspokojenie pretensyi masy spad­
kowej Mozesa Zimeta resztująeyeh 64 zł. 87 et 
z pn. publiczną przymusową sprzedaż niewy- 
dzielonej połowy realności whl. 637 w Bu­
dzanowie i całej realności whl. 638 w Bu­
dzanowie nielet. Jana, Antoniny, Franciszka, 
Józefa i Maryi Witomskich własnych.

Cena wywołania wynosi niewydzielonej 
połowy realności whl. 637 150 zł., whl. 638 
240 zł., którą przeprowadzi w dniu 27 sty­
cznia i w dniu 24 lutego 1898 każdym ra­
zem o godz. 10 rano przy drugim terminie 
także niżej ceny szacunkowej.

Wadyum 10%  ceny wywołania.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i akt aszacowania przejrzeć można 
w registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest Konstanty Widawski c. k. notaryusz w 
Budzanowie.

Budzanów, 15 sierpnia 1897.

L. 8361 (542 2 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności ^Moj­

żesza Arona Rosslera w kwocie 6 zł. z pn. 
odbędzie się w c. k. Sądzie powiatowym w 
Ustrzykach egzekucyjna sprzedaż realności wy­
kazem hipotecznym 1. 13 ks. gr. gminy kat. 
Równia objętej dłużnika Hawryły Dupiłki 
własnej dnia 8 lutego 1898 za lub powyżej 
ceny wywołania, a dnia 10 marca 1898 na­
wet poniżej takowej zawsze o godz. 10 rano.

Cena wywołania 320 zł.
Wadyum 32 zł.
Warunki licytacyjne, wyciąg hipoteczny 

i akt oszacowania przejrzeć można w tusąd. 
registraturze.

O tem uwiadamia się nieznanych z ży­
cia i miejsca pobytu wierzycieli i wszystkich, 
którzyby po dniu 10 grudnia 1897 jako dniu 
wydania wyciągu hipotecznego prawa rzeczo­
we na powyższej realności nabyli lub któ­
rymby uchwała licytacyjna lub późniejsza z 
jakiegokolwiekbądź powodu doręczoną nie zo­
stała niniejszym edyktem, tudzież do rąk u- 
stanowionego dla nich kuratora adwokata dr. 
Myśków w Ustrzykach.

G. k. Sąd powiatowy.
Ustrzyki, 27 grudnia 1897.

L. 11962 (534 2— :
W celu wydobycia na rzecz c. k. upr 

gal. akcyjnego Banku hipotecz. we Lwów 
dwóch rat po 88 zł. z pn. odbędzie się w tr 
sądzie egzekucyjna publiczna sprzedaż do dłu 
ników Samuela Pu!vera i masy konkursów 
Feibischa Beera do rąk zarządcy masy par 
adw. dr. Kohla należącej realności whl. 3 
ks. gr. gm. Przemyślany na 4500 zł. oceni 
nąj w dniu 7 lutego 1898 i 7 marca 18£ 
każdym razem o 10 godzinie przed południe] 
z tem, że na pierwszym terminie sprzedi 
tylko wyżej lub za cenę szacunkową, na dri 
gim także poniżej takowej nastąpi.

Wadyum wynosi 10%  ceny szacunkowi 
Resztę warunków można w tusąd. reg 

straturze przejrzeć.
Kuratorem wierzycieli jest p. Aleksai 

der Zaleski.
Przemyślany 22 listopada 1897.

(fezeta Lwowska Nr. 20 z dnia 27 stycznia 1898,
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Konkursa.
L. 282 (506 8 - 8 )

Magistrat król. wol. miasta Dro­
hobycza rozpisuje niniejszem konkurs 
na posadę sierżanta policyi miejskiej 
z płacą roczną 300 zł., dodatkiem na 
mieszkanie w rocznej kwocie 50 zł. 
i pauszalem na mundur w kwocie 
rocznej 60 zł. w. a. Ubiegający się o 
tę posadę mają się wykazać:

1. obywatelstwem austryackiem,
2. świadectwem zdrowia,
3. metrykę chrztu na dowód, że 

nie przekroczyli 36 roku życia,
4. świadectwem moralności,
5. znajomością języków krajowych 

i niemieckiego w słowie i piśmie.
6. świadectwem ze złożonego z 

dobrym postępem egzaminu kwalifika­
cyjnego przepisanego rozporządzeniem 
z dnia 28 lutego 1893 nr. 24 dz. u. 
kr., lub toż świadectwem ze złożonego 
egzaminu na komendanta posterunku 
żandarmeryi.

Posada ta będzie nadaną na razie 
prowizorycznie, a po roku zadawalnia- 
jącej służby może nastąpić stabiliza- 
cya z prawem do emerytury, tudzież 
podwyższenia płacy.

Sierżant policyi jest zastępcą In­
spektora i w razie opróżnienia posady 
inspektora może o takową kompetować.

Pierwszeństwo mają nieżonaci.
Podania należycie udokumentowa­

ne należy wnosić do Prezydyum Ma­
gistratu w terminie do 15 lutego 1898.

Z Prezydyum Magistratu 
Drohobycz, dnia 17 stycznia 1898.

L. 108 (507 8 - 3 )
KONKURS.

Konkurs na posadę Inżyniera dro­
gowego przy Wydziale powiatowym 
w Gorlicach z pensyą roczną 1200 zł. i 
ryczałtem 350 zł. na objazdy.

Po jednorocznej zadawalniającej 
służbie nastąpi stabilizacja i zapewnie­
nie emerytury.

Podania obejmujące przebieg ży­
cia kandydatów wnoszone m ó  mają 
do tut. Wydziału najdalej do końca 
lutego 1898.

Następujące warunki są wymagane
1. Wiek niżej lat 40.
2. Ukończone studya politechniczne.
3. Dokładna znajomość obu języków 

krajowych w słowie i piśmie.
4. Świadectwo zdrowia.

;Z Wydziału powiatowego
Gorlice, dnia 20 stycznia 1898.

L. 101 (545 1 - 3 )
KONKURS.

Oelem obsadzenia stałej posady portiera 
w gmachu kliniki chirurgicznej Uniwersytetu 
Jagiellońskiego rozpisuje się niniejszem kon­
kurs z terminem do dnia 20 lutego 1898

Z posadą tą połączona jest roczna płaca 
300 zł., dodatek aktywalny 75 zł., dodatek na 
liberyę w kwocie rocznej 21 zł. oraz bezpła­
tne mieszkanie w gmachu klinicznym.

Ubiegający się o powyższą posadę win­
ni udowodnić znajomość języka polskiego i 
niemieckiego w słowie i piśmie, tudzież fizy- 
ezne uzdolnienie do pełnienia obowiązków, i 
wnieść podania swoje zaopatrzone w dokumen- 
ta, wykazu jąee wiek, stan i dotychcza­
sowe zatrudnienie w terminie powyżej wska­
zanym na ręce Senatu Akademickiego c. k. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie.

Kandydaci zostający w służbie publi­
cznej mają to uczynić za pośrednictwem swej 
władzy przełożonej.

W  myśl ustawy z d. 19 kwietnia 1872
1. 60 D. pp. przy obsadzeniu rzeczonej posa­
dy mieć będą pierwszeństwo wysłużeni pod­
oficerowie ck. armii, posiadający przepisane 
warunki a dopiero w braku tychże mają być 
uwzględnieni inni kompetenei należycie ukwa- 
lifikowani.

Kraków, 20 stycznia 1898.

L. 1086 ' (513 1 - 3 )
KONKURS.

Magistrat król. miasta Tarnopola 
rozpisuje niniejszem konkurs na posa­
dę rachmistrza.

Z posadą tą połączona jest płaca 
1200 zł. rocznie, dodatek na mieszka­
nie rocznych 240 zł, tudzież prawo do 
trzech dodatków pięcioletnich po 120 zł.

Kandydaci ubiegający się o tę po­
sadę winni stosownie do rozporządze­

nia Wydziału krajowego z d. 29 maja 
l » l  dzień. ust. i rozp. kraj. Nr. 67 
posiadać znajomość języków krajowych 
i języka niemieckiego, wykazać, że nie 
przekroczyli 40 roku życia i że posia­
dają obywatelstwo austryaekie.

Ponadto wymaga się od kandyda­
tów na posadę rachmistrza egzaminu 
państwowego z rachunkowości i przy­
najmniej jednorocznej praktyki przy ka­
sie jednego z Magistratów lub przy 
kasie rządowej lub Wydziału krajo­
wego.

Posada powyższa nadaną zostanie 
prowizorycznie z prawem do emerytu­
ry i stabilizacyi po jednorocznej niena­
gannej służbie.

Podania udokumentowane wraz z 
wykazaniem dotychczasowego zajęcia 
wnosić należy najdalej do koń:'a lute­
go 1898 wprost do Magistratu król. 
miasta Tarnopola, co do kandydatów 
zaś pozostających już w służbie publi­
cznej za pośrednictwem Władzy prze­
łożonej.

Magistrat król. miasta
Tarnopol, 21 stycznia 1898.

L. 112 (521 2— 3)
O. k. Sąd obwodowy w Tarnowu' podaje 

do wiadomości, iż wdrożonem zostało postę­
powanie konkursowe do majątku nieprotoko- 
łowanych kupców Salomona Menasehego i 
Majera Lubaseha w Tarnowie zamieszkałych, 
a to do całego tak ruchomego gdziekolwiek 
znajdującego sig, jakoteż do nieruchomego 
majątku, położonego w tych krajach, w któ­
rych ustawa konkursowa s dnia 25 grudnia 
1868 dz. pp. z r. 1868 nr. 1 oboffiązuje.

Komisarzem konkursowym zamianowa­
ny został p Stron czak c. k. Radca sądu kra­
jowego w Tarnowie, tymczasowym zaś za­
wiadowcą masy p. dr. Kronhelm w Tarnowie.

Oelem potwierdzenia ustanowionego 
przez sąd lub przedstawienia innego zawia­
dowcy masy konkursowej i jego zastępcy, 
tudzież obrania delegacyi wierzycieli, wyzna­
cza się posłuchanie na dzień 31 stycznia 
1898 o godz. 10 przed połud. w biurze ko- 
mUałfca konkursowego, na którym stawić się. 
mają wierzyciele, z dokumentami roszczenia 
ich wykazującemu

Wszyscy do tej masy konkursowej jako 
wierzyciele jej roszczenia m ający, chociażby 
nawet o takowe i spory wytoesonemi były, 
powinni takowe do dnia 7 marca 1898 sto­
sownie. do przepisów ustawy konkursowej 
unikając szkodliwych następstw tamże za­
grożonych w sądzie zgłosić i na posłucha­
niu w1 dniu 4 kwietnia 1898 o godz. 10 przed 
południem odbyć się iat.jącem, do likwidacji 
i do uporządkowania podać. Teresin ostatni 
służyć ma zarazem jakc- termin do zawarcia 
ugody w § 68 ak. przewidzianej, n» który 
w tym celu wszyscy wierzyciele niniejszem 
zawezwanie otrzymują.

Zgłoszonys. i na ogólnem posłuchaniu 
stawającyrn wierzycielom, służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy, 
jego zastępcy s członków delegacyi wierzy­
cieli dotychczas urzędujących, powołać eta- 
n i ?. ozo iaae osoby, w których pokładają za
UiśJiiS

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę­
powania konkursowego zamieszczane będą w 
dzienniku urzędowym Gazety lwowskiej.

Z ck. Sądu obwodowego Oddział IV.
Tarnów, 21 stycznia 1898.

R o z m a i t e  o b w i e s z c z e n i a ,
L. 9950 (497 3 - 3 )

O. k. Sąd powiatowy w Piiźnie zawia­
damia niewiadomego z życia i miejsca pobytu 
Macieja Podrazę, że przeciw niemu wniósł 
Jakób Szarkowicz skargę o 32 zł. -50 ct., na 
którą termin do rozprawy drob. na dzień 15 
lutego 1898 wyznaczono i że dla niego ku­
ratora w osobie c. k. notaryusza Tytusa Buj­
nowskie . o w Pilżnie ustanowiono.

Pilzno, dnia 29 grudnia 1897.

L. 152 (387 3 - 3 )
O k. Wyższy sąd krajowy we Lwowie 

podaje do powszechnej wiadomości,' że Pan 
Aleksander Strocki reskryptem ck. Minister­
stwa sprawiedliwości z d. 8 grudnia 1897
1. 28267 notaryuszem w Ottynii zamianowa­
ny, złożywszy d. 19 stycznia 1898 przysięgę 
służbową, urzędowanie swe rozpocząć może.

Lwów, 19 stycznia 1898.

Estera Schleider w dniu 14 czerwca 1897 
wniosła przeciw nim skargę o uznanie i in- 
tabulacyę prawa własności do połowy real­
ności pod lk 163 w Jaworowie położonej, 
dotąd na pozwanych zaintabulowanej.

Dla pozwanych ustanowiono kuratorem 
adw. dr. Hibla w Jaworowie, polecając tymże 
aby wzgledem swej obrony z kuratorem się 
porozumieli lub innego pełnomocnika sądowi 
wskazali, inaczej skutki zaniedbania sami so­
bie przypisać będą musieli.

Do rozprawy wyznaczono termin na 1 
marca 1898.

Jaworów, dnia 18 czerwca 1897.

L. 368 (612)
OBWIESZCZENIE 

o przedłużeniu terminu do przedkładania fasyi 
w celu wymiaru podatku osobisto-dochodowe- 

go i rentowego na rok 1898.
W myśl reskryptu wysokiego ck. Mini­

sterstwa skarbu z dnia 12 stycznia br. 1.1635 
przedłuża się niniejszem termin do przekłada­
nia fasyi w celu wymiaru podatku osobisto- 
doehodowego i rentowego na rok 1898 do 15 
lutego 1898.

O tein zawiadamia się wszystkich inte- 
tesowanych odnośnie do tutejszego obwieszcze­
nia z d, 15 grudnia 1897 1. 5589 pr. z u 
wagą, że czynne i bierne prawo wyboru do 
komisyi szacunkowych podatku osobisto-docho- 
dowego przysługiwać będzie w roku 1898, w 
myśl § 181 ustawy z d. 25 października 1896 
dz, pp. N. 220 wszystkim tym osobom które fasye 
podatku osobisto-dochodowego w terminie wy­
żej zakreśioDum tj. najpóźniej do 15 lutego 
br. przedłożą.

Prezydent ek. krajowej Dyrekeyi skarbu.
Lwów, 24 stycznia 1898.

Korytowski

L. 628.2 (490 3— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Jaworowie u- 

wiadamia Bazylego i Anastazyę Szoszakiewi- 
czów z żyeia i miejsca pobytu nieznanych, 
tudzież ich nieznanych spadkobierców, że

OnOBIH liEHe
o nepeflOBHceHio penanBun ąo npe^K.ia^aHHH 
(jiacnn no/i,aTKy ocoóhcto - AOxoflOBoro i 

peHTOBoro aa piK 1898.
3riflHO 3 peCKpHHTOM BHCOKOrO n;. K. 

MiHicTepcTBa eteapóy 3 ąeji 12 orana t. p. 
M. 1635 nepeflOBHcae ca  ceai onoBimeHeM 
peiHHen;B ąo npe^KaaflaHa (jiacnn flO no^arsy 
ocoóhctj - ,zi;oxo,z];oBoro ij peHTOBoro Ha pirs 
1898 # 0  15 JIioToro 1898.

Ce 3apaflHcene no^ae ca  flo 3aracmoi 
BiflOMOCTH Beix iHTepeCOBaHHX Bi^MHHHO
ąo t j t . onoBim;eHa 3 ąhh 15 CTy^Ha 1897 
u. 5589 np. 3 TiM 3aMiT6HeM, mo npaBo bh-
ónpaHa i Bnónpa.iBHOCTH komIchh ma-
TiyHKOBHx noflaTicy ogoóhoto - ^  xo,ąc :c ro 
npncayroBaTH6y^e b. p. 1898 nic.ia §. 181 sa- 
KOEa 3 ą e e  25 hcobtith 1896 B. 3. ą . 220 an n 
thm oeoóaar, KOTpt npe/iytoacET (jiacni ąo uo- 
flaray ocofincTO-^osoflOBro b peuHHBn;H bec- 
me BCKanaHiM e. e. Hanni3Hlfime flo 15 aio- 
Toro c. p.

If. k. KpaeBa ^npeicpna CKapóy.
JlBBiB, ąesl 24 eiuHa 1898.

KopHTOBCKi.

KUNDMACHUNG 
betreffend die Verlaugerung der Frist zur 
Einbringung der Bekenntnisse zur Personal- 
einkommensteuer und Bentensteuer ftir das 

Jahr 1898.
Iu Gemassheit des Erlasses des hohen 

k. k. Finanz-Mimsteriums vom 12 Janner
1. J. Zl. 1635 wird hiemit die Frist zur Ein­
bringung der Bekenntnisse zur Personalein- 
kommensteuer und Rentensteuer fur das Jahr 
1898 bis 15 Februar 1898 verlangert.

Hievon werden alle P. T. Steuerpfiieh- 
tigen mit Bezug auf die hieramtliehe Kund- 
machung vom 15 Dezember 1897 TA. 5589 
pr. mit dem BeifUgen verstaudigt, dass das 
active und passive Wahlrecht in die Scha- 
tzungscommissionen gemass §. 181 des Gese- 
tzes vom 25 October 1896 fi, G. BI. Nr. 520 
im. lautenden Jabre allen jenen Personen 
zustehen wird, weiche ihr Bekennlniss zur 
Personaleinkommensteuer innerhalb der ob- 
bezeichneten Frist d. i. langstens bis zum 
15 Februar 1898 einbringen.

prasidium der k. k. galizischen Finanz- 
Landes -Direction.

Lemberg, am 24 Jiinner 1898.
Korytowski.

L. 164 (518)
Na pierwszą zwyczajną dnia 1 marca 

1898 rozpocząć się mającą kadencyę sądu 
przysięgłych w Nowym Sączu zamianowani 
zostali Prezydent Tałasiewicz przewodniczą­
cym, radcy sądu krajowego Wiśniowski, Si- 
towski i PiszLek jego zastępcami.

Nowy Sącz, dnia 19 stycznia 1898.

O. II 16/98 1 (525)
Przeciw Józefowi Margoschesowi, dzier­

żawcy dóbr Osika, którego miejsce pobytu jest 
niezDane, wniesionym został do c k. sądu 
powiatowego w Dąbrowie przez Mechla Wa- 
chtla i Obairea Jakóba Kobna pozew o zapłatę 
sumy 1500 zł. z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczono audyen- 
eyę do ustnej rozprawy na dzień 23 lutego 
1898 o godz. 10 przedpołud. Sala Nr. 13.

Celem strzeżenia praw Józefa Margo- 
schesa ustanawia się pana dr. Jozefa Datkę 
adwokata w Dąbrowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

G. k. sąd powiatowy oddział 11.
W Dąbrowie, dnia 18 stycznia 1898.

L. 5024 (568 1 - 3 )
OBWIESZCZENIE.

C. k. Ministerstwo obrony krajowej w 
porozumieniu z c. i k. państwowem Minister­
stwem wojny wyznaczyło w myśl §. 51 ust. 
z 11 czerwca 1879 (Dz. u. p. Nr. 93) wyna­
grodzenie płacić się mające w Galicyi przez 
Skarb wojskowy w czasie od 1 stycznia do 
końca grudnia 1898 za obiad, który podczas 
przemarszu należy się od ponoszącego kwa­
terunek żołnierzom, począwszy od zastępcy 
oficera aż do najniższego stopnia, w następu­
jących kwotach:

a) dwudziestu pięciu (25) centów dla 
miasta Lw ow a;

b) dwudziestu czterech (24) centów dla 
miasta Krakowa;

c) siedmnastu (17) centów dla wszy­
stkich innych staeyi przeehodowych.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości w skutek reskryptu c. k. Ministerstwa 
obrony krajowej z 18 grudnia 1897 1. 
35126(8185 II b.

Z c. k Namiestnictwa
Lwów, daia 22 stycznia 1888.

L. 4904 (552 1— 3)
O. k. Sąd powiatowy we Frysztaku za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Michała Olkusznika, że Izaak Dawid Schmiedt 
przeciw niemu wniósł pozew drobiazgowy de 
praes 18 grudnia 1897 1. 4904 o zapłatę 15 
zł. a. w., na który wyznaczono termin do 
rozprawy drobiazgowej na dzień 31 stycznia 
1898 o godzinie 9 rano.

Wzywa się zatem pozwanego Michała 
Olkusznika, aby na powyższym terminie albo 
osobiście się stawił, albo by się z ustanowio­
nym dla niego kuratorem p. Antonim Ru- 
zamskim c. k. notaryuszem w Frysztaku po­
rozumiał lub innego zastępcę sądowi przed­
stawił, w przeciwnym bowiem razie skutki z 
tego zaniedbania wyniknąć mogące sam sobie 
przypisze.

Frysztak, dnia 18 grudnia 1897.

L. 390-3 (553 1— 3)
C k. Sąd powiatowy we Frysztaku za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Michała Olkusznika, że Izak Dawid Schmidt 
przeciw niemu i Wilhelmowi Nesseltucbowi 
wniósł pozew drob. de praes z 18 grudnia 
1897 l._ 4903 o zapłatę 30 zł. a. w., na który 
wyznaczono termin do rozprawy drobiazgowej 
na dzień 31 stycznia 1898 o godz. 9 rano.

Wzywa się zatem pozwanego Michała 
Olkusznika, aby na powyższym terminie albo 
osobiście się stawił albo by się z ustanowio­
nym dla niego kuratorem p. Antonim Ru- 
źamskim c. k. notaryuszem we Frysztaku po­
rozumiał, lub innego zastępcę sądewi przed­
stawił, w przeciwnym bowiem razie skutki 
z tego zaniedbania wyniknąć mogące sam 
sobie przypisze.

C. k. Sąd powiatowy.
Frysztak, dnia 18 grudnia 1897.

(547 1— 3)
PP. Adwokaci dr. Seweryn Daniłowicz 

w Kutach i dr. Mayer Letz w Skalacie za­
mierzają przesiedlić się, a to pierwszy z dniem 
10 kwietnia 1898 do| Przemyśla, a drugi z 
dniem 15 kwietnia 1893 do Horodenki.

Z Wydziału Izby Adwokatów 
Lwów, dnia 15 stycznia 1898.

.(546 1— 3)
PP. DDr. Józef Jan Adolf 3 im Klein 

i Simche vel Zygmunt Rosenfeld wpisani zo­
stali z dniem 15 stycznia 1898 na listę adwo­
katów, a to pierwszy z siedzibą w Radzie- 
chowie, a drugi z siedzibą w Tarnopolu 

Z Wydziału Izby Adwokatów 
Lwów, dnia 15 stycznia 1893.

L. 862 (517 1 - 3
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy \ 

Jaśle zawiadamia Juliana Gottmanna, że prze 
ciw niemu wniósł Moses Margulies z Jasł 
pozew de praes 5 lutego 1897 1. 862 o za 
płacenie kwoty 60 zł. z pn. i że wydana  ̂
skutek tego uchwała z dnia 6 lutego 1897 ] 
862 wyznaczając termin do rozprawy na dziei 
10 marca 1898 o godzinie 10 rano doręezon 
została kuratorowi adw. dr. Władysławów 
Cbwalibogowi w Jaśle.

Poleca się Julianowi Gottmannowi, ab; 
temuż kuratorowi potrzebnyeh śroków obron, 
dostarczył lub też tutejszemu sądowi inneg 
pełnomocnika wskazał.

Jasło, dnia 6 lutego 1897.
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L. 79716 (502 2— 8)

Na wniosek dr. Tadeusza Skałkowskiego, 
uchwalą c. k. sądu krajowego jako handlo­
wego we Lwowie z dnia 27 lutego 1897 1. 
18098 ustanowionego wspólnego kuratora po­
siadaczy listów zastawnych c. k. uprzyw. gal 
Zakładu kredytowego włościańskiego w likwi­
dacji we Lwowie, wzywamy niniejszym edy- 
ktem posiadaczy wspomnianych listów zasta­
wnych względnie wydanych po ściągnięciu 
tych listów asygnat na dopłatę dalszych 50°/0, 
aby w myśl przepisów ustawy z dnia 5 gru­
dnia 1877 1 111 Dz ust. p. (§§. 39) bądź 
osobiście, bądź przez pełnomocników dnia 15 
lutego 1898 z uderzeniem godziny 10 przed 
południem, w tutejszym sądzie w biurze Nr. 
15 się zgromadzili, a to celem wypowiedzenia 
zdania i oświadczenia się na projekt dodat 
kowej ugody, którą ich imieniem wspólny 
kurator dr. Tadeusz Skałkowski z gaiic. Za 
kładem kredytowym włościańskim w łikwi- 
dacyi z zastrzeżeniem zatwierdzenia przez 
tutejszy sąd jako władzę nadkuratelarną, za­
wrzeć zamierza w następującej osnowie:

U g o d a
zawarta między c. k. uprzyw. galic. Zakładem 
kredytowym włościańskim w likwidacji, a dr. 
Tadeuszem Skałkowskim, kuratorem wspólnym 
posiadaczy listów zastawnych (dłużnych) tegoż 

Zakładu.
Według zawartej dnia 25 czerwca 1884 

ugody między c. k. uprzyw. galic. Zakładem 
kredytowym włościańskim w likwidacji, a dr. 
Janem Czajkowskim wspólnym kuratorem 
posiadaczy listów zastawnych (dłużnych), za­
twierdzonej przez c. k. sąd krajowy jako han­
dlowy we Lwowie jako władza kuratelarna 
tychże posiadaczy listów zastawnych (dłużny.-b) 
uchwałą z dnia 27 czerwca 1884 i. 2^669 i 
edyktem tegoż c. k. sądu krajowego we Lwo­
wie do 1. 29699(84 ogłoszonej, oznaczone zo­
stało postępowanie przy likwidacji rzeczonego 
c. k. uprzyw. galic. Zakładu kredytowego 
włościańskiego, tudzież oznaczony został spo­
sób użycia funduszów, przez likwidację uzy­
skanych, na zaspokojenie wierzycieli Zakładu, 
mianowicie postanowionem zostało, w art. I. 
ugody, jakie fundusze służyć mają na zaspo­
kojenie wyłączne posiadaczy listów zastawnych 
(dłużnych) c. k. uprzyw. gal. Zakładu kredy­
towego włościańskiego, zaś w art. VI ugody 
postanowionem zostało w jaki sposób użyte 
być mają aktywa Zakładu me objęte artyku 
łem I. ugody.

Gdy jednak okazało się z obecnego stanu 
likwidacji, że nie jest możhwem wykonanie 
ustępu 5 art. VI ugody, według którego wy­
cofaną być ma w drodze wykupna taka ilość 
niewylosowanych listów zastawnych, aby po­
została w obiegu reszta listów zastaw nych, 
łącznie z asygnacyami, wydanemi za wyloso­
wane listy, równała się sumie kapitałów dłu­
żnych na rzecz Zakładu hip teczme ubezpie­
czonych — powstały wątpliwości, w jaki 
sposób postanowienie artykułu VI. co do wy­
płat w tym artykule wymienionych, a mia­
nowicie postanowienia ustępów 5, 6 i 7 tegoż 
artykułu, wykonane być mają.

Nadto w art. IX ugody nie jest okre­
ślony stosunek, w jakim pokrywane być mają 
koszta zarządu z p oeentów od kapitałów po­
życzkowych, od 1 stycznia 18 4 bieżących 
według art. I. ugody na wyłączne zaspoko­
jenie posiadaczy listów zastawnych (dłużnych) 
przeznaczonych a w jakim stosunku z innych 
dochodów' Zakładu

Ońem uchylenia tych wątpliwości, lu- 
dzież celem umożliwiania użycia zrealizowa­
nych juz funduszów c. k uprz. gaiic. Zakładu 
kredytowego włościańskiego w likwidacji na 
zaspokojenie pretensji posiadaczy listów' zasta­
wnych (dłużnych), zawiera mniejszem tenże
c. k. uprz. gal. Zakład kredytowy włościański 
w likwidacyi z mianowanym dekretem c. k 
sądu krajowego we Lwowie z dnia 27 lutego 
1897 1. 13098 wspólnym kuratorem posiada­
czy listów zastawnych (dłużnych) tegoż Za­
kładu dr. Tadeuszem Skałkowskim niniejszą:

U g o d  ę:

Art I. Na zupełne zaspokojenie preten- 
syi posia zy listów zastawnych (dłużnych) ek. 
uprzyw. galic. Zakładu kredytowego włościań­
skiego w likwidacyi, a względnie na zupełne 
zaspokojenie pretensji posiadaczy asyguacyi 
na dalszą dopłatę 50% , które to asygnaty 
posiadacze rzeczonych listów w myśl art. II. 
ugody z daty Lwów, 25 czerwca 1884 otrzy­
mali przy wypłacie zaliczki 50%  na wyloso­
wane listy zastawne (dłużne) — wypłaci c. k. 
uprzyw. galic. Zakład kredytowy włościański 
w likwidacji każdemu posiadaczowi takiej 
asyguacyi na 50%  dopłatę -— 350/0, wyra­
źnie: trzydzieści pięć procent jego nominalnej 
wartości-

Art. II. Wypłaty te będą uskuteczniane w 
kasie Zakładu we Lwowie, za złożeniem wspo­
mnianych asygnacyi na 50%  dopłatę na wy­
losowane listy zastawne (dłużne), a to począ­
wszy od 1 lipca 1898.

Dla tych posiadaczy wylosowanych listów 
zastawnych (dłużnych), względnie posiadaczy 
asygnacyi na 50°/0 dopłatę, którzyby w dniu 
1 lipca 1898 do kasy Zakładu celem wypłaty 
przyznanych niniejszą ugodą 35%  ich wie- 
rzytetności nie zgłosili się, gotówka im nale­

żna w kasie Zakładu zatrzymaną będzie, je ­
dnak bez oprocentowania, a Zakład z gotówki 
tej wypłacać będzie kwoty niniejszą ugodą 
oznaczone, w miarę zgłaszania się rzeczonych 
posiadaczy, aż do dnia 1 lipca 1899.

Po upływie tego terminu złoży c. k. 
uprzyw. galic. Zakład kredytowy włościański 
w likwidacji całą resztę gotówki, przeznaczo­
nej tą ugodą na wypłaty dla posiadaczy wy­
losowanych listów zastawnych, przez tych 
posiadaczy niepodjętą, do depozytu c. k. sądu 
krajowego we Lwowie, na rzecz tychże posia­
daczy listów zastawnych, względnie posiada­
czy asygnacyi na 50%  dopłatę, i przedłoży
c. k. sądowi krajowemu we Lwowie szczegó­
łowy wykaz tych wylosowanych listów zasta­
wnych, względnie asygnacyi na 50%  dopłatę, 
które do podjęcia przyznanych niniejszą ugodą 
35%  nie zostały przedłożone.

Art III. Złożona do depozytu sądowego 
w myśl postanowień art II. gotówka służyć 
ma na zaspokojenie pretensyi tych posiadaczy 
wylosowanych listów zastawnych, względnie 
posiadaczy asygnacyi na 50%  dopłatę, którzy 
zgłoszą się do wypłaty przyznanych ugoda 
35%  po dniu 1 lipca 1899.

Ponieważ jednak, według art. 54 stalutu, 
wylosowane listy zastawne (dłużne) w prze­
ciągu łat 30 od dnia ich zapadłości ulegają 
zadawnieniu, przeto c. k uprz. galic. Zakład 
kredytowy włościański w likwidacyi zastrzega 
sobie prawo podjęcia z depozytu sądowego 
tych kwot, któreby w przeciągu lat 30 licząc 
od dnia 1 lipca 1898 nie zostały podjęte 
przez posiadaczy wylosowanych listów zasta­
wnych (dłużnych).

Art. IV BównoczPŚuie ze złożeniem do 
depozym sądowego gotówki, przeznaczonej na 
pokrycie mepodjętej 35%  kwoty ugodowej, w 
myśl art. II. tej ugody, złoży c k. uprzyw. 
gal. Zakład kredytowy włościański w likwi­
dacyi do depozytu c. k sądu krajowego we 
Lwowie także gotówkę na pokrycie następu­
jących jeszcze do dnia 1 lipca 1898 nieusku- 
tecznionych wypłat, wynikających z ugody z 
dnia 25 czerwca 18 - 4 mianowicie :

a) na zaspokojenie należytości za wylo­
sowane listy zastawne (dłużne) od roku 1886;

b) na zaspokojenie należytości za listy 
zastawne (dłużne) wylosowane przed dniem 
i lipca 1884, zateimprzed rozpoczęciem likwi­
dacyi, za które to listy w myśl art VI ust. 
1 ugody z 25 czerwca 1884 wypłata w całej 
pełni ich nominalnej wartości przypada;

c) na zaspokojenie należytości za ostem­
plowane, wylosowane listy zastawne (dłużne) 
płatne 1 stycznia 1894 r.

Przedłoży także c. k. uprz gal. Zakład 
kredytowy włościański w likwidacyi c. k są- 

Wo wą-^fcajowemu we Lwowie, równoozodnio 
ze złożeniem wymienionej w tym artykule 
gotowki, szczegółowe wykazy wylosowanych 
1 stów zastawnych (dłużnych) wszystkich 
trzech kategoryi pod a) b) e) tvy mieniony cii 
które do wypłaty nie zostały zgłoszone i ze 
złożonej gotowki zaspokojone być mają.

Ta że co do tej gotówki na pokrycie 
wylosowanych, a do wypłaty niezgłuszouych 
listów zastawnych (dłużnych) złożonej, zastrze­
ga sobie e. k uprz. gal. Zakład kredytowy 
włościański w likwidacji przysługujące mu w 
myśl art. 54 statutu prawo podjęcia tych 
kwot, które <« skutek zadawnienia dotyczących 
listów zastawnych nie będą już wypłacalne, 
przyczem zastrzega się, że stosownie do art. 
54 statutu czas przedawnienia każdego doty­
czącego listu zastawnego (dłużnego) liczyć się 
ma od dnia zapadłości, która w myśl art 5 
•statutu przypada w sześć miesięcy po wylo­
sowaniu.

Art. V Gdy c. k. uprz. galic. Zakład 
kredytowy włościański w likwidacyi wykaże, 
że postanowienia niniejszej ugody zostały do­
pełnione, że zatem wypłaty tą ugodą posia­
daczom listów zastawnych (dłużnych) w wy­
sokości 35%  ich imiennej należytości przy­
znane, zostały tymże posiadaczom faktycznie 
wypłacone, a względnie, że dla niezgła^zają- 
cyeh się do wypłaty należna gotówka w myśl 
art. II. tej ugody do depozytu sądowego zo­
stała złożona niemniej też, że na pokrycie 
wypłat w art. IV. wymienionych odpowiednia 
gotówka sądownie deponowaną została — 
wówczas działalność kuratora posiadaczy listów 
zastawnych (dłużnych) będzie ukończona. — 
Tenże kurator zatem z urzędu ma być uwol­
niony i dalsza ingerencja c k. sądu krajo­
wego we Lwowie, jako sądu kuratelarnego 
co do likwidacyi c. k. uprzyw. gal, Zakładu 
kredytowego włościańskiego ustanie.

Art. VI. Niniejsza ugoda obowiązuje ck 
uprzyw. galic. Zakład kredytowy włościański 
w likwidacyi z chwilą jej podpisania, zaś po­
siadaczy listów zastawnych (dłużnych), wzglę­
dnie posiadaczy asygnacyi na 50%  dopłatę, 
oznaczoną w ugodzie z 5 czerwca 1884 obo­
wiązuje dopiero z chwilą zatwierdzenia ni­
niejszej ugody przez c. k. Sąd krajowy we 
Lwowie.

Posiadanie listów zastawnych ma być 
wykazanem na tym terminie przedłożeniem 
oryginalnego dokumentu, stwierdzającego zło­
żenie rzeczonych, do zgłaszającego się należą­
cych asygnat albo w c. k. urzędzie publi­
cznym, albo w Zakładzie pod nadzorem Pań­
stwa zostającym, aibo wreszcie w Kasie cen­

tralnej c. k. uprz. gal. Zakładu kredytowego
włościańskiego w likwidacyi we Lwowie.

Składanie asygnat przy terminie na 
dowód posiadania tychże jest wykluczonem.

Z c. k. Sądu krajowego jako handlowego. 
We Lwowie, dnia 31 grudnia 1897.

L. 13353 (509 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy miej. dlg. w Sa­

noku zawiadamia niewiadomego z życia i miej­
sca pobytu Izydora Czerepaniaka, że Pedko 
Hatalak wniósł przeciw niemu pozew pto 50 
zł. zpn. na który termin do rozprawy drobia­
zgowej na dzień 26 stycznia 1898 wyznaczo­
no, dlań zaś kuratora w osobie dr. Plakowi- 
cza adw. w Sanoku ustanowiono.

Sanok, 6 grudnia 1897.

L. 71484 (544 2 - 3 )
0. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że w r. 1898 ogłaszanej będą 
wszelkie wpisy w rejestrze handlowym usku­
tecznione w Gazecie lwowskiej i w Przeglą­
dzie Prawa i Administracji we Lwowie oraz 
w wiedeńskiej „Wiener Zeitung" zaś wpisy 
do rejestru stowarzyszeń zarobkowych i go­
spodarczych w „Gazecie Lwowskiej i w Prze­
glądzie prawa i administracyi“ we Lwowie.

Lwów, 29 grudnia 1897.

L. 730 (523 2— 3)
Przeciw Katarzynie Łuszcz której miej­

sce pobytu jest nieznane, wniesioną została 
do ck. sądu powiatowego w Bóbrce przez ck. 
uprzyw. Zakład kredyt, włościański w likwi­
dacji we Lwowie prośba a ustanowienie ku­
ratora dla Katarzyny Łuszcz c lem doręczenia 
jej uchwały licytacyjnej z d. 11 listopada 
1897 1 8328

Na podstawie prośby powyższej wzywa 
się nieznaną z§ miejsca pobytu Katarzynę 
Łuszcz by na terminie dnia 25 stycznia 1898 
się jawiła.

Celem strzeżenia praw niewiadomej z 
miejsca pobytu Katarzyny Łuszcz ustanawia 
się p. Roberta Adamskiego ck. notaryusza w 
Bóbrce kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie niezna- 
znaną z miejsca pobytu Katarzynę Łuszcz w 
rzeczonej sprawie na jej koszt i niebezieczeń- 
stwo, dopóki ona w sądzie się nie zgłosi lub 
pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy w Bóbrce. 
Oddział i i  20 stycznia 1898.

L. 14094 (456 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy miej. del. w Sa­

noku zawiadamia niewiadomego z życia 
miejsca pobytu Aleksandra Burdzaka, z
Chomie Sic.ber wniósł przeciw memu pozew
pto 4 zł. a. w. z pn., na który termin do 
rozprawy drobiazgowej na dzień 20 stycznia 
1898 wyznaczono, dlań zaś kuratora w osobie 
dr. Flakowicza adwokata w Sanoku ustano­
wiono.

Sanok, dnia 12 grudnia 1897.

myślu pozew o zapłacenie sumy wekslowej
105 zł.

Na podstawie pozwu wydano ts. nakaz 
zapłaty z dnia 7 stycznia 1898 Cw. 109|98 1.

Celem strzeżenia praw p Salomona 
Grunhuta ustanawia się pana adw. dr. Bin- 
gelheima w Tarnowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego Salomona Grunhuta w rzeczonej sprawie 
na tegoż koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k Sąd obwodowy 
W Tarnowie oddział II, dnia 7 stycz. 1898.

L. 18853 (425 3— 3)
W sprawie wekslowej Towarzystwa zali­

czkowego i kredytowego w Śniatynie przeciw 
Jakubowi Goldnerowi o 65 zł. zpn. ustanowio­
no dla niewiadomego z miejsca pobytu po­
zwanego kuratorem adw dr. Zipsera i dorę­
czono temuż nakaz zapłaty z d. dzisiejszego.

C. k. Sąd obwodowy 
Kołomyja 25 września 1897.

L. 12394 _ (413 3— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Żółkwi zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Jana 
Junaka, iż celem doręczenia mu ts uchwały 
z d, 24 maja 1897 1. 5298 kuratorem ad a- 
ctum dr. Korola ustanowił i temuż tę uchwa­
łę doręczył.

Żółkiew, 17 grudnia 1897.

L. 418 (479 3 - 3 )
Wydział powiatowy Brzeski po­

daje po myśli § 80 ust. o rep. po­
wiatowej do publicznej wiadomości, iż 
pr jekt budżetu powiatowego na rok 
1898 jest od dnia 20 stycznia b. r. 
wyłożony w biurze Wydziału powiat, 
i tamże w godzinach urzędowych mo­
że przez opodatkowanych być prze­
glądanym.

Brzesko, dnia 19 stycznia 1898.
Z Wydziału Bady powiatowej.

&

L 48131 (2?8 3 - 3 )
C. k. Sąd krajowy jako Trybunat han­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomego 
z miejsca pobytu Konstantego Radziszewskiego, 
że przeciw niemu wniosło Towarzystwo zali­
czkowe pozew de praes 26 października 1897
i. 45848 o wydanie nakazu zapłaty sumy 
wekslowej 140 zł. i że wydany wskutek tego 
pozwu nakaz zapłaty z dnia 29 października 
J ■ 97 i 45s 'S  doręczony został ustanowione 
mu dla tegoż kuratorowi adwokatowi dr. To­
mikowi ze substytucją adwokata dr. Kwieciń­
skiego w Krakowie i poleca Konstantemu Ra­
dziszewskiemu, aby temuż kuratorowi potrze­
bnych środków obrony dostarczył lub mnego 
pełnomocnika sobie obrał i sądowi o tem do­
niósł, w przeciwnym bowiem razie skutki z 
tego zaniedbania wyniknąć mogące samsob e 
przypisze.

Kraków, dnia 19 listopada 1897.

L. 53845 ' (297 2 - 3 )
O. k. Sąd krajowy jako Trybunał han­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomego 
z miejsca podytu Salomona Grunhuta. że 
przeciw niemu wniósł Ghajera Hirsch Pe.rl- 
berg pozew de praes 14 grudnia 1897 1 5-3845
0 wydanie nakazu zapłaty sumy wekslowej 
6 !0 zł w. a. z pn. i że wydany wskutek te­
go pozwu nakaz zapłaty z dnia 17 grudnia 
1897 1. 53 45 doręczony został ustanowione­
mu dla tegoż kuratorowi adwokatowi dr. Ada­
mowi Doboszyriskiemu ze substytucją adwo­
kata dr. Tadeusza Kwiecińskiego w Krakowie
1 poleca Salomonowi Grtinhutowi, aby temuż 
kuratorowi potrzebnych środków dostarczył 
lub innego pełnomocnika sobie obrał i sądowi 
o tem doniósł, w przeciwnym bowiem razie 
skutki z tego zaniedbania wyniknąć mogące 
sam sobie przypisze.

Kraków, dnia 17 grudnia 1897.

L. 109 (801 3 - 3 )
Przeciw Salomonowi Grtinhutowi osta­

tnimi czasy w Radomyślu zamieszkałemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie 
sionym został do c. k. sądu obwodowego w 
Tarnowie przez Towarzystwo kredytowe i o- 
szczędności dla handlu i przemysłu w Rado­

L. 31812 (302 3 - 3 )
Dnia 8 sierpnia 1891 zmarła w Krako­

wie Kamila Kochanowska z pozostawieniem o- 
statniej wolt rozporządzeń z 28 stycznia ‘ 869 
w których przeznaczyła następujące legaty: 
matce Maryannie Dembińskiej i siostrom An­
toninie Bujalskiej i Natalii Taczanowskiej po 
l<>0d zł. poi % siostrzenicy ojca swego Maryi 
Pogonowskiej ^krewnem u Henrykowi Dem­
bińskiemu po XpO zł. poi., Władysławowi 
Dembińskiemu 600 zł. poi., Balbinie Wojno- 
wskiej 100 zł. poi. i 309 zł. poi. wnukom 
po majorowej Fiume 66 zł. poi. 10 gr. i 100 
zł. poi. Piotrowi Marciszewskiemu, 20 zł. poi 
czterem jego Towarzyszom na S,beryi po 
20 zł poi.

Zawiadamiając tych legataryuszów o za­
pisach, wzywa się ich, aby swe miejsce po­
bytu sądowi podali.

Wzywa się nadto wszystkich tych, któ­
rzyby sobie rościli z jakiegokolwiek tytułu 
prawnego pretensje do spadku, aby się w 
ciągu roku począwszy od dnia ogłoszenia edy 
ktu w tut. sądzie zgłosili i wykazując swe 
prawa spadkowe do spadku się oświadczyli, 
gdyż inaczej spadek, którego zarządcą miano­
wano adw. dr Hajdukiewicza, zostanie przy­
znany tym, którzy wykażą swe prawa spa­
dkowe i oświadczą się do spadku, me objęta 
zaś część spadku, lub gdyby nikt się me zgło­
sił, cały spadek przypadnie państwu jako bez- 
dziedziczny.

Z c. k. Sądu powiatowego miej. del.
Kraków, 4 grudnia 1897.

L. 1680 (433 3 — 3)
Zawiadamia się niewiadomych z miejsca 

pobytu Jerzego i Katarzynę Józkiewiczów, że 
celem prawidłowego doręczenia im uchwały 
tabularnej z 27 czerwca 1894 1. 4382 ustano­
wiono dlań Antoniego Jasińskiego z Pużnik 
kuratorem ad aetum.

0. k. Sąd powiatowy 
Monasterzyska, 10 kwietnia 1897.

L. 47534 (296 2 - 3 )
0. k. Sąd krajowy cywilny w Krakowie 

ogłasza, że na podanie Feliksy Kolskiej de 
praes 25 maja 1897 i. v22t l  wdrożonem zo­
staje postępowanie o uznanie za zmarła Ma­
gdaleny z Kulskieh Łąckiej, która prz-d 50 laty 
wyszła za mąż do Królestwa za Łąckiego i 
od tego czasu rodzina jej żadnej nie ma o niej 
wiadomości.

Wzywa się zatem wszystkich, którzyby 
o życiu lub o okolicznościach dotyczących 
śmierci Magdaleny z Kulskieh Łąckiej jaką­
kolwiek wiadomość mieli, ażeby o tem w 
ciągu jednego roku od trzeeiego ogłoszenia 
niniejszego edyktu t j. do dnia 31 stycznia 
1899 tut. sądowi krajowemu lub też kurato­
rowi zaginionej adw. dr. Tomikowi donieśli.

Kraków, dnia 10 grudnia 1897.



L. 78088 (370 1— 8)
G. k. Sąd krajowy dla spraw cywilnych 

we Lwowie ogłasza na podstawie ust z 16 
lutego 1883 Nr. 20 dz. up że wdrożył postępo­
wanie względem uznania Romana Białkowskie­
go radcy sądowego i naczelnika ck. sądu po­
wiatowego w Sokalu za zmarłego z powodu, 
że tenże będąc chory wyszedłszy d. 16 sierpnia 
1894 w Zakopanem widziany b tł po raz o­

statni w dniu tym w ustroniu bezludnem na 
tak zwanej Kondratowej hali w Tatrach jak 
bez przewodnika w głąb niebezpiecznych gór 
po bezdrożach kroczył i odtąd bez wieści 
zginął.

Wzywa się zatem wszystkich, którzyby 
cokolwiek o pozostawianiu tegoż Romana Biał­
kowskiego przy życiu lub w ogóle jakie wa­
żne szczegóły z czasu od 16 sierpnia 1894

wiedzieli, by o nich bądź tut. sądowi, bądź 
adw. dr. Włodzimierzowi Godlewskiemu we 
Lwowie jako kuratorowi dla zaginionego usta­
nowionemu Bezzwłocznie donieśli, gdyż po u- 
oływie jednego roku od 8 ogłoszenia tego e- 
dyktu w Gazecie lwowskiej sąd wspomnianego 
Białkowskiego za zmarłego uzna.

Z ck. Sądu krajowego 
Lwów, 31 grudnia 1897.

L. 60170 (447)
O. k. Sąd krajowy jaku handlowy we 

Lwowie ogłasza niniejszem, że zaprotokołowa­
ną w rejestrze handlowym dla firm spółko • 
wych firmę „Pierwsza spółką krawców Lwo­
wskich" w d. 20 września 1897 wykreślono. 

Lwów, 2 października 1897.

Doniesienia prywatne.

Powieść Henryka Sienkiewicza

9 9 : k  m ,  “w  a f e  a l  w 66
' W 3 7 ’ c 3 r j . c d . s ’I

w  „Tygodniku IUustrowanym“ .
Prenumeratę przyjm uje 

Główny skład i ekspedycya Tygodnika, Lwów, Pasaż Hausmana 1. 9, kwartalnie w miejscu
zł. 3,69, na prowincji zł. 4.20. 79
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od wyrazu petitem centa, tłustym petitem 
d*a  centy.

W iadomości artystyczne, Lwów, ulica 
Ossolfńsk ch 8. Pismo muzyczno-arty,tyo7.ne.

Roezntk w ozdobnej opra-Numsra okazowe gratis, 
wie zł. 1 et 60 127

P O M A D A  C H I N O W A
wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega wy­

padaniu włosów. Słoik 80 i 40 ct.

l i i ! , !  i

w o d T a t e n s k T

uuera w
J. I lm a to w ic z

do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się LWÓW, sklepy własne: ul. Kopernika 3. ul. Halic-
łupieżn, ożywia, utrwala larwę i połysk włosów. ka 11 KRAKÓW Sukiennice 20. CZERNIOWCE,

Flakon. 80 et". Rv nek 3^ PRZEMYŚL. ul. Franciszkańska 24.

W ę g i e l  salonowy płukany eetnar 68 centów 
dostarcza Dom handlowy dla rolnictwa i 

przemysłu, ul. Sykstuska 35. 129

M o d z l u a  z 4 osób bez utrzymania i sposobu 
d i życia, błaga o pomoc. — Poleca się tako­

wą ofiarności publicznej jako r eczyjftiśeie wsparcia 
bardzo potr-J trującej. — Łaskawe d fe i .  i oferty n <  
pracę przyjmuje kantor „Słowa jjslskiego" pas?i 
Hausmana i. 9. 128

Agenta zdolnego
poszukuje fabryka korków. Oferty nadsyłać 
W ictor Kolitsch fabryka korków Teplitz- 

Scbónau.

Najtańszy skład towarów
optycznych i mechanicznych

B. KOPERNICKIEGO
we Lwowie, plae Halicki liczba i

poleca po cenach 
naitańszyeh oku­
lary, ówikieiy. 
lornety, barnme ■ 
try. eiepło«>ierze 
mikroskopy, lupy 
kompasy, taśmy 

miernicze, raiseaigi i t. p Ur/ądzenie dzwon ów 
elektrycznych. Zamówienia z prowincyi załatwi* 
punktualnie odwrotną pocztą Wszelkie naprawy 

rtajtaidpj i nsjryeblei 32

C ukiernia
Józefa Brzeziny

we Lwowie, ul. Hetmańska i2
poleca 63

ciasta, torty, herbatniki, pianki, cukry 
deserowe, owoce smażone, francuskie 
i krajowe, karmelki, pomadki, czeko­

ladę Sucharda.
Zamówienia miejscowe i na prowincyę wy­
konywa jak najstaranniej i w ściśle ozna­

czonym czasie.

H T c z e ń  VII. klasy gimnazyalcej poszukuje lek- . 
eyi. Wiadomość w Admirrstraeyi. |

Darłehen 126
von 500 li. aufwarts ais Perso- 
ualeredit bcsorgt couiant imd 
dlscret: Ssgesraiasfj S isd a p est, 

P ostfa clb  038.

Nowości w wielkim wyborze na karnawał otrzymał i poleca 
po cenach nadzwyczaj umiarkowanych Magazyn 

specyalno-galanteryjny pod firmą:

w s w a s m

& Słabość męska
wT skutki szczególniej tWiiye® gr.żecfiów j&*3(B|ei 
m  oraz innych nadużyć aiszeząoyeh zdrowie, jak 
jH pewno i trwale usunąć, poucza jedynie w 
M  licznych wydaniach "rozpowszechniona jui 

książka ilustrowana:
Dr. Re ta a’a

m y c h r @ ^ a  w ł a s n a
Cena wydania polskiego dL 1.

| Cena wydania niemieckiego asł. 2.
| Tysiące znalazło w niej objaśnienie ewycłt 
| cierpień, a aa użyciom kuraeyi w książce tej 
1 zaleconej, zupełną swą siłę męską odzyska, 
| Zit nadesłaniem iramko naieżytośei, otrzyma 
| «ię ksi&śkf w kopercie firanko przes etagazyn 
I S  ' F. feiarey w Lipska (Yeriage-Magazin 
a v,iSipzi»', ^enmarkt 34  fw Wiamozeeh]). 15

m
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(Au bon l̂arche) Kesmarky & liles Następca
W ładysław  Ciechulski

Lwów. róg placu Maryacfeiego i ul. Teatralnej 1. 2
. iL s J 8it-uJ.aa.3r )- 113

Oenniki ilustrowane na żądanie gratis.

123

Zadziwiająco niskie są ceny wszelkich papierów i przy-* 
borów kancelaryjnych oraz towarów wchodzących w zakres 

palenia w nowo otwartym sklepie 
S .  W «  S H i e m o j o w s k i e g g o ,  L w ó w ,  p l a c  S I R a r y a c k i  8 .

Proszę łaskawie przekonać się, że najtańszem źródłem zakupu jest powyższy
sklep. —  Cenniki na żądanie franko.

W ie l  i@SS6F ais Putzpomade
i s t

f i l l f t b n s  P n t z - E x t r a c t

W sprawie firmy S. A Bubera 
Synowie, przeciw Matyi Mdowskiej i 
innym o 402 zł. 50 IR. ustanawia się 
dla s iewtadomej z miejsca pobytu Ma­
ryi Milowskiej kuratora w osobie adw. 
dr. Paździerv. zfi./^enstwem adw. dr. 
Pawlikowskieb... * ^ -r‘

Niewiadomą z miejsca pobytu Ma­
ry ę Milowską wzywa się, by sobie in­
nego obroń -ę ustanowiła, albo ustano­
wionemu kuratorowi przedłożyła po­
trzebne dowody w powyższej sprawie. 
O. k. Sąd krajowy cywilny we Lwo­
wie, oddział L, dnia 18 słyczni» 1898.

N ur echt mit Schuu m arke :  Globus 
im rothen  Querst e ifeu !

Fritz Schulz Jr., Leipzig.
Derselbe erzeugt den sehonsten anbaltenden Glanz, 
g r e if t  das M etali n ick t  an, scbmiert nicht wie 
Putzpomade und ist laut Gutachten von 3 geriehtlich 
vereideten Chemikern u m i b e r t r o f f e n  in seinen 

vorzugliehęn Eigensehaften.
Rohmaterial aus eigenem Bergwerk mit 

Dampfschlammerei. 
h o s e n  a 5, 8 u n d  15 k r. iib e ra ll zu  haben .

IX* Walne Zgrom adzenie
kasy zaliczkowej stow. za rejestr, z og-a ilozoną porę<ą w R*dyomie odbędzie 

się dnia 15 lutego 18P8 o godz 1 popołudniu w sali gminnej. 
Porządek dzienny:

1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walt:ego Zgromadzenia.
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1897 i udzielenie Jej abso- 

lutoryum.
3. Wniosek Rady nadzorczej co do rozdziału zysku z r. 1897.
4. Wniosek Ruly nadzorczej na zmianę wysokości udziału i wpisowego.
5. Wybór 3 członków Rady nadzorczej.
6 Wybór 3 członków komisyi rewizyjnej na rok 1898.
7. Wnioski i interpelacje 

Rada nadzorcza kasy zaliczkowej w Radymnie stowarzyszenia zarejestrowanego
z poręką ograniczoną.

Radymno, dnia 24 stycznia 1898.
Ks. Br. G-oeki ks. F. Podoliński

sekretarz prezes

Nakładem A. Landowskiego
w e  L w ow ie

wychodzi w zeszytach po 45 et.

m  o k o ło Św ia t a
Widoki z całej kuli ziemskiej

w  kolorach naturalnych
Do nabycia m wszystkich księgarniach.

(Skład główny w pasażu Hausmana).

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca Wł. J. Weber). Papier z fabryki papieru J. Fijałkowskich.


